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• r e Pierwsze wlescl O wielkich manifestacjach antykomunistycznych Obozu 

War s z a wa. (Tel. wl.). Od same­
go ranka przez Warszawę zaczęly iść 
grupy narodowców z różnych okolic 
woj. warszawskiego, zdążJ!jąc do Ra­
dzymina. Grupy te liczą po 100 lub 200 
osób. Porządek utrzymuje specjalna 
straż. Wszyscy I idą ze sztandarami. 
Przeważają wśród idących gospodarze 
w wieku ponad lat 30. Na maciejów­
kach większość z nich posiada mieczy­
ki Chrobrego. 

Dzisiaj wieczorem pryncypalnemi 
ulicami miasta przeszły orkiestry 
wojsk{)we, które zagrały capstrzyk. 

W mieście pod wieczór wywieszono 
flagi narod{)we. W szeregu wsi oko­
licznych Warszawy zaczęto palić S'O­

bótki. Z kilku powiatów Polski środ~ 
kowej otrzymano doniesienia, j;e agita­
torzy "naprawiacze" nama wi.ają. człon­
ków kół i spółek rolniczych, ażeby w 
sobotę brali udział w ich manifestacji. 
W wielu miejscach agitatqrzy zostali 
przepędzeni. (w) 

Ł ó d ź. (Tel. wł.). Przybywają. u­
stawicznie większe grupy członków 
Str. Narodowego ze sztandarami i 
proporcami. Nastrój szeregów wspa­
nbły. 

G n i e z n o (Tel. wł.) W związku z 
zjazdem wojewódzkim Stronnictwa 
Narodowego w Poznaniu obóz narodo­
wy z powiatu gnieźnieńskiego i mia­
sta Gniezna wybiera 'się gremjalnie do 
Poznania. Z powodu odmowy pocią­
gów pop ul rurnY'Ch, kierownictwo S. N. 
w Gnieźnie zawalrło umowę z przedsię­
biorcą autobusowym w Gnieźnie, p. 
Wincentym Mikołajczakiem, na prze­
wiezienie Utozestników zjazdu z Gnie­
zna do Poznania. Pan Mik()łajczak zo­
oowiązał się dostarczyć 4 aut()busy, 
które · w ciąęu nocy z piątku na sobotę 
w trzooh turnusach miały przewieźć 
członków S. N. do Poznania. Wcwraj 
p. Mikołajczak odmówił dostawienia 
autobusów, a odmowę tłumaJczy bra­
kiem zezwolenia władz aJdminis,tracyj­
nych, które powołały się na stan szo­
sy Gniezno - Poznań. Jak się dowia­
dujemy, mimo przeszkód, już o godz. 15 
ruszył z Gniezna do Poznania pieszy 
oddział w sile 150 osób na zjazd do Po­
znania. (br) 

O s t rów (Tel. wł.) W sobotę rano 
o godz. 3,45 miał wyruszyć z Ostrowa 
do Poznania pociąg popularny w 
związku z odbyć się mającą. w dniu 15. 
bm manifestacją antYkomunistyczI1lł i 
manifestacją w sprawie Gdańska. Ni&­
stety odmówio,no zezwolenia na udzie­
lenie pociągu po.pularneg{), zwracając 
pieniądze z,a 1100 osób. Kolej zre­
zygnowała z 3850 zł. 

P o z n alI, 14 8. Jak donoszą z po­
szczególnych ośrodków powiatowych 
w godzinach rannych wyruszyły od­
działy, liczące po kilkaset i więcej 0-
sób, by stawić się na czas w Poznaniu 
na placu zbiórki. 

W godzinach wieczornych przybyło 
d() Poznania z bliżej położonych miej­
scowości kilkadziesiąt grup członków 
Str. Narodowego, które rozlokowano 
w przygotowanych kwaterach. 

ManifestacjI), wyznacz()ne przeJ; 
Stronnictw<> Narodowe w dniu 15 aier­
~, JIf. ,16 roezn.lq %łamania ~ 

Narodowego w kraju 
czerw{)nej fali od wschodu, w 'Varsza­
wie, Poznaniu, Łodzi, Ł<>mży, Lwowie, 
Częgtoch{)wie zapowiadają się impo­
nująco. Jal{ d{)noszą ze wszystkich 
tych miast, już w piątek od rana ścią­
gały oddziały, liczące po kifkuset 
członków. Dziarska postawa i widok 
mieczy Chrobrego, umieszczonych na 
piersiach lub czapkach, wywoływał 

wśrÓod mieszkańców żywiołowe od~'Q.­
chy entuzjazmu. 

Ulice miast przybierają odświetną. 
szatę· Zewsząd zwieszają się sztanda­
ry o barwach narodowych. 

Żywiołmvy ruch mas, grupowanie 
się ieh p()d sztandarami Obozu N aro­
dowego, wlewa w organizm narod()wy 
olbrzymią siłę rozpędową.. Masy chcą. 

Wielkiej Polski, masy wypowiadają. 
zdecydowaną walkę wszelkim przeja­
wom anarchji. 

Moc, która ożywiała miljonowe sze­
regi arm.ii ochotniczej, pulsuje dziś 
znów w polskim ludzie. Nie bacząc na 
nic, ·na zapory i przeszkody, prze on 
ławą zdoby\yczo naprzód. 

Komuni~ty[ln~ woi~'a na [alei linii w ~~wro[iel 
ZwycięSka bitwa powstańcó w na szl.aku Estepona - Mal,aga - Kolumny powstańae 

atakują Badajoz - Komunikat gen. Mola 
B u r g o s. (Tel. w1.) Cala granica 

his7.pańsko - portugalska obsadzona 
jest przez ]){)\YStańców, którzy nieza­
leżnie od tego rozpoczęli ofensywę, a­
takując jedu()cześnie Malagę, San Se­
bastian i Badaj()z. Równocześnie wrą 
walki dookoła stolicy. 

L o n d y n. (Tel. wł.) Z Londynu do 
Hiszpanji odleciało 6 ·samolotów pasa­
żerskich, z których 4 przeznaczone są. 
dla p{)wstańców z Burgos, a dwa dla 
rządu. Skądinąd wiadomości te nie 
znaJdują potwierdzenia. 

R a b a t. (P AT). Radjostacja po­
wstal'lcza w Sewilli potwierdziła dziś 
rano wiadomość o zupełnem zniszcze­
niu przez samoloty powstal'lcze krą­
żownika "Jaime l" 'w porcie Malaga. 
Posiłki, które wyruszyły z Algesiras, 
posuwają się sz~'bko w kierunku Ma­
lagi. Akcja wojsk gen. Franco rozwija 
się w obszarze Grenady pomyślnie, 
wojska ' rządowe przystąpiły na całej 
linji do odwrotu. 

Komunikat gen. Mola z Burgos 
stwierdza stałe postępy wojsk po­
wstańczych na wszystkich odcinkach 
frontu. 'Vszystkie miasta, znajdujące 
się w ręku powstańców, urządzą jutro 
wielIde uroczystości ku uczczeniu 
czerwono-złotego sztandaru, który od­
tąd stanie się godłem narodowem Hi­
szpanji. 

Komunikat donosi w za.kofl.czenłn 
o rozstrzelaniu przez oddział rządowy 
na terytorjum Portugalji oficera po­
wstańczego wraz z rodzinę.. Wypadek 
ten miał wywołać wielkie oburzenIe 
w całej Portugalji. 

P a ryż. (PAT). Z Rabatu donoszą, 
że · ubiegłej nocy toczyła się zacięta 
bitwa w okolicy miejscowości Mar­
bella na szlaku Estepona - Malaga.. 
Tak po stronie powstańców, jak i od­
działów rządowych jest dużo zabitych 
i rannych. O świcie szala 'zwycięstwa 
przechyliła się na stronę powstańców, 
którzy zdobyli dużo materjału wojen­
nego w pbstaci armat, karabinów ma­
szynowych i amunicji. 'V bitwie tej 
wzięło udział po stronie rządu 6 do 7 
tysięcy milicjantów, którzy, wyru­
szywszy z Malagi, starali się stawić 
opór wojskom powstańczym, składa­
jącym się po większej części z tubyl­
czych legjonistów marokańskich. 

Ba(iajoz atakowały w DOCT trzy 
kol~mny po'W,!tańcze, (iziałajłee kon-

centrycznie. Miast\) było pogrążone w 
7.upelnych ciemt\ościach z po,vodu u­
szkodzenia centrali elektrycznej. 

B a y o n n e. (PAT). Wychodzący w 
San Sebastian dziennik "Frente Popu­
lar" stwierdza, że wczoraj sze bombar­
dowanie przez samoloty powstańcze 

wyrzq.clziło w mieście olbrzymie szko­
dy, oraz, że duża liczba ludności cy­
wilnej zostala ranna. 

, Baj·o·nna. (PAT). Statek nie­
miecki "Bell ona" wysadził w nocy na 
ląd przybyJych z Hiszpanji 27 Niem­
ców, 6 Francuzów. i 7 Amerykanów. 

• .1 I ~ 

Gen. Mola, dowódca północnej armf(. pow.stańczej. dokonuje w Burgos przeglądu 
ochotników, którzy nę zgłosili do szeregów powstańczych. 

"Polacy, wy nas rozumiecie" 
Gen. Arm,ada o ~adamach powstańc6w hi~pans-kich 

C a s a b l a n c a. (P A T). Szef sztabu czyznQ l o IQ sam, s:;,lrawQ od zacho­
głównej kwatery powstańczej w Maro- du, Niech żyje Polskal Wy nas roz ... 
ku gen. Armada udzielił wywiadu dla miecie," 
prasy pOlskiej na tema,t ruchu po- S'zaJrka ·podp.alaczy 
wstańczego w Hiszpanji. 

Na zakollczenie wywiadu gen. Ar- kościołów ' 
mada oświadczył: Proszę , powiedzieć 
Polakom, że tak, jak Polacy w r. 1920 
obronili swój kraj i całą Europę od 
północy od dzikiego bolszewizmu i 
tern samem uratowali prastarą kultu­
rę łacińską. i cywilizację europejską od 
zagłady, tak samo i my - powstańcy 
hiszpańscy - walczymy za nasz, oj-

M o n t r e a 1. (PAT.) Władze pro­
wincji Quebec S,ą przekonane, że na 
terenie prowincji istnieje jakaś tajna 
organizacja, która wytknęła sobie za 
cel niszczenie kościołów katolicki ch. 
Pożary kościołów, powstałe naskutek 
podpaleni&. -~j.Q. się coraz czę.. 
ściej . 



W ro'cndcę "CUdu nad Wisłą" 
" , . 

Dr ga do wi 
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kości Polski 
Zywe siły narodu są treścią życia państwa i muszą być dźwignią 

Przed 16 laty uratował niepodle­
~łość Polski entuzjastyczny PQryw na..­
rodu, który go z nizin najglębszej d&­
presji porwał na szczyty wysiłku mę­
skiego. 

Entuzjastyczny poryw narodu jako 
~alości, z armją. na czele, jej kierow­
nictwem, jej korpusem oficerskim i jej 
sza1l'emi szeregami. Bo trzeba to sobie 
uczciwie powiedzieć, że armja byla 
przedtem w stanie nietylko rozbicia, 
lecz wręcz ucieczki w popłochu, a woj­
skowe czynniki kierownicze oświad­
czyły były na miarodajnych ze sferami 
politycznemi naradach, że pędowi ar­
mji bolszewickiej nietylkQ nie można 
kres:l położyć, ale nie można go nawet 
zwoln~;. 

Z tych nizin beznadziejnej, zdawa..­
ło się, katastrQfy armji i moralnegQ 

·zmiażdżenia całegQ- narodu porwal Po­
laków dQ największego, do zwycięskie­
go wysiłku potężny apel do obrony Qj­
czyzny, obrony ognisk domowych, 
obrony niepodległości. Naród zwarty 
zaciął się w sobie i wykrzesał ze siebie 
hart woli i energję czynu, z których 
zrodziło się huraganowe pokonanie 
przez oręż polski nawały bolszewickiej 
PQd samemi nieomal murami Warsza­
iWy. 

Nie zawiódł przed 16 laty apel do ży­
wych sił narodu, tak, jak żywemi temi 
siłami narodu polskość, przez półtora 
wieku na trzy części rozbita, czoło sta­
wiała skutecznie trzem potęgom pań­
stwowym, trzem systemom bezwzględ­
nym, obliczonym na zagładę bytu, du­
cha, a nawet imienia polskiego. 

* I-r~ 

Były czasy, kiedy usiłowano żywe 
siły narodu rozdrapać między gru­
py i grupki o ciasnych, klasowych czy 
stanowych interesach, których aposto­
łowie głosili ewangelję nie ofiary dla 
o.iczy.~ny, lecz zysku dla danej warstwy 
spOłecznej, mając w rzeczywistości na 
myśli zysk danej kQterji i arcykapła­
nów wysokiego jej ołtarza. 

Bo na to w ich pojęciu Polska zmar­
twychwstała państwowo, by się można 
było jak najszybciej szatami jej podzie­
lić i zapewnić sobie w kraju dobre 
mieJ ',ce na słońcu. 

To był okres pierwszY. Nastąpił po 
nim drugi, kiedy zaczęto żywe siły na­
trQdu deptać, mieć je w pogardzie. Prze­
'chodzono nad niemi. do porządku, jak 
nad czeradą. dzieci, czy nad kupą. . pia­
sku. 

Bo o Polsce l jej przyszło,ki miała 
myśleć tylko "elita"; ona tylko miała 
mieć rozum pOlityczny (o sumieniu po­
litycznem mówić nie warto); jej - sa­
mo si~ przez się rozumie - przysługi­
rwać r 1iały wszystkie dostojel'lstwa. 

Żywe siły narodu? Na nie pora, gdy 
IChod'(i o mQbiIizację - W danym wy­
padku nie sił zbrojnych - lecz środ­
lków materjalnych na ratowanie. skar-

jego przyszłości 
bu. Wówczas dźwięczą. hasła "naro- Rozum polityczny i prawdziwy pa­

trjotyzm każe siłom tym ułatwiać peł­
ne wyżycie się i wyładowanie energji 
w służbie narodowi i pal'lstwu. W ów­
czas powstaje atmosfera entuzjazmu, 
wówczas naród zdolen jest do. trwałe­
gQ wysiłku, do stałej ofiary, zdolen 
do tworzenia wielkich rzeczy. Tak jest 
we Włoszech, tak jest w Niemczech. 

dowa"" 

* Do wielkości Polski jednak 'droga 
ani tędy, ani tamtędy, ani poprzez pró­
by po.zornegG zwracania się do s'połe­
czeństwa dla wydobycia się odnośnych 
czynników z upadku politycznego.. 

Żywych sił narodu nie wolno. trak­
to.wać jako rezerwoaru ludzkieg,o, w 
zwykłych czasach biernego, który· się 
zelektryzuje, gdy wybije godzina nie­
bezpieczeństwa. Zdarza , się bowiem, 
że zegary - spóźniają się i biją nie w 
porę. Nie wolno. na nich tylko polegać. 

Żywe siły narodu są treścią jego ży­
cia, muszą być przeto dźwignią. jego 
przyszłosci. Takie jest prawo natury, 
że żywe siły narodu prą. naprzód z mo­
cą niepohamowaną, z jaką pędzi potok 
górski. 

A Polska z położeniem swem mię­
dzy niebezpieczeństwem zachodniem 
a falą wschodnią? Polska więcej, niż 
jakiekolwiek inne państwo, bqdować 
musi bez przerwy - a nie w niedziele 
tyllw i święta - na żywych siłach na­
rodu, na tych samych siłach, które są 
podstawą. armji polskiej, naszej ostoi 
i naszej dumy, ku której w dniu 15 
sierpnia zwraca się myśl nasza i nasze 
uczucie. 

', ' ; 
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WACHMISTRZ BUJAK 
Rok '1920 

l. 
(15 sierpnia pod Warszawą) 

Jęki ranionych z hukiem k ul się pomieszały ... 
Dzikie moskiewskie hordy swołoczy pijanej, 
O pawęż polskiej piersi krwią serdeczną zlanej 
Rozbijają się w szczątki jak fale o skały ... 
Patrz! - na czele ułanów jak wicher mknie naprzeciw 
Plugawym szykom, jak Mars, wachmistrz Bujak z mieczem 
VI prawicy ... starli się ... bój ... szabla polska siecze ..• 
Hej ... popłoch ... nasi gonią ... Bujak pierwszy leci. .. 
Przeszyte kulą spada mu ułańskie czako, 
Słania się z klaczy ... ranny ... a tnie łby sobako.m._ 
A za nim pułk ułanów ... szarża wszystko zdol pa ..• 
,,'Vot gieroje mołodcy" ... syk podziwu ... tłUSZ ( :a... I I 
Miejsce boju porażką dotkn ięta ... opuszcza, 
A krzyk zwycięzców leci w dal: - "Warszawa wolna" ... 

\ i J, 

MIŃSK MAZOWIECKI 
Rok 1936 

II. 

Kroczy lśniąc w zbroi ułan z uśmiechem na licach, 
Szabla u bol<u zwisa na wrogach szczerbiona, 
Cieszy go ta OJCZYZNA ... która tak ... męczona ... 
Dziś ... WOLNA ... NIEPODLEGŁA ... a nie Niewolnic&._ 
N ad Mińskiem Mazowieckim opada dysk słońca, 
Blaski krwawe po. barwach ułal'lskich ściekają ... 
Matki wskazując dzieciom ułana ... szeptają: 
... Oto Bujak ... bohater ... Warszawy obrOllca ... 
A on tych ziem prciojców włodarz prawowity, 
Idąc nie wie ... iż zgon go czeka ... bo ulcryty 
W zasadzce gość - zbój czyha ... aby cios mu zadać .. ; 
W tem huk .. i jęk. .. l<tóry już na zawsze ... ucichnął ... 
I ten co cudom śmierci w walce z "KOMUN4.'· uniknął, 
Dziś w kraju swym wśród ·s woich z rąk złowrogich pada ... 

_ MAREK OPTOLOWICZ. 

manego koła, zacisnął zęby l starał się 
wyrwać z uścisku. Wiedział, że od je­
go wysiłków zależy, czy lej, w którym 
leżał, będzie jego mogiłą, czy niebez­
pieczną kładką do życia. 

Instynkt życia tłumił w nim pra­
gnienie. Za cenę największego bólu 
chciał pić, ugasić żar, co wnętrze na 
popiół mu ptzepalał. N a czoło wystą­
pił mu pot i począł ściekać po twarzy 
i wsiąkać w zakrwawioną bluzę. Pu­
ścił szprychy i znowu leżał bez ruchu. 

Jan Sikora o.tworzył oczy. cych się w ziemię pocisków. - Pić, pić, pić .• ~ 
Ramię przeszywał mu ból. Bał się Dobiegał tu do niego świst lecącego 

ruszyć. Czuł, że żyje i ruchem nie w powietrzu żelaza. 
chciał spłoszyć kołaczącego. w nim je- Liczył strzały, z liczby ich chciał 
$zcze życia. Był przytomny, choć war- odgadnąć to, co się działo już bez nie­
gi spalone miał wewnętrznym żarem. go. ... Wiedział, że już jego wprawne 
Myśli jego posiadały dziwną jasność. oko przy dziale się nie przyda. 

Na niebie skryły się gwiazdy. Z za Wielka burza mijała go bokiem. 
lasu wznosił się księżyc o odcieniu Zdala tylko dochodziły echa wybu­
purpury. chów, co piorunnym grzmotem wypel­

- Skąpał się we krwi - pomyślał niały powietrze i ziemię. 
Sikora. W koło niego była cicha, spokojna 

Leżał bez ruchu. Na nogach czuł noc. Czasami tylko wiatr przyniósł 
straszny ciężar. Chciał go zrzucić. jakieś rzężenie i jęk, pełen bólu i tę-

Ziemia! sknoty życia. 
Zamarł obojętnie w bezruchu. Sikora poczuł pragnienie silni.ej-
W tyle poza sobą. słyszał wściekły I sze, niż ból, większe, niż jego bezwład. 

terkot karabinów maszyno.wych, su- Zdrową ręką chwycił się sterczą­
Wy trzask broni ręc~nej i łoskot ryją.- cYCh z ziemi ku górze s7·m·v(·h Dola-

Gorączkowo, jakgdyby niewiele już 
godzin życia mu zostało, począł gar­
ściami odrzucać ziemię. Kaleczył so­
bie palce o kamienie. Czuł jednak, że 
tą. zdrową. garścią do wnętrza ziemi 
się wedrze, a cóż dopiero do własnych 
nóg, przywalonych wielką skibą. Zda­
wało mu się, że temi garściami odrzu­
canej ziemi mierzy otchłanie czasu. 

Odetchnął, gdy ręką. wyczuł chole­
wę buta. Ostrożnie wyciągnął nogę, 
potem drugą. A gdy doko.nał tak wiel­
kiego dzieła, zwątpił, czy starczy mu 
siły, by pełznąć tak w zalane światłem 
księżyca pObojowisko i szukać wody. 
Usiłował wstać. Zamiast nóg czuł ja­
kieś ciężkie, bezwładne kloce. Upadł. 
PoczQł pełzać. Z radością. wyczuł p.Qd 

Ks. Ignacy Skorupka 
Po wieki niezapomniany dzien 

"Cudu nad Wisłą" wyrył się złotemi 
zgłoskami w sercach miljonów Pola­
ków, którzy w krytycznej chwili 
strasznych zmagań, z czerwo.nym na­
jeźdźcą pod Warszawą, zdawali si~ 
tracić grunt pod nogami, ni~ maję.c 
nadziei na zwycięstwo. 

Struchlały i zgnębiony, nieszczę.­
ściem Naród Polski, w dniu 15 sierp-' 
nia 1920 r. stanął wpatrzony w lito .. 
ściwe niebiosa, gdzie, dostrzegł Meteor 
ognisty, sławiący imię, bohaterskiego 
kapłana Ignacego Skorupki. Meteor 
tryskający iskrami świateł, na cierni .. 

. ste drogi, w chmurne dni próby. 
Zabłysnęło imię bohatera cudow­

nem światłem ulgi, dla strapionych 
serc, przepełnionych goryczą i zwąt­
pieniem... zakwitło cudownym kwia­
tem wśród głogów i ziół trujących. Na. 
nieboskłonie zawitała pochodnia, w 
postaci księdza - bohatera, zasłania­
jąc wrota stolicy Polski, WarszaWYj 
oślepiając swym bl.askiem, barbarzyl'l­
cę-masona i zmuszając go do hanieb­
nego odwrotu. 

U czynił wielki kapłan znak krzyża. 
świętego, którego promienie prze 'azi­
ły szatal'tskich wysłańców. Nie mi~ 
Ci!em ani bronią palnę. walczy ksią.dz; 
Skorupka, lecz krzyżem ognistym i 
krzyżem zwyCięża ... 

Poszedł na bój śmiertelny, młody. 
bo zaledwie dwudziestosiedmioletni 
kapłan, by bronić honoru Maryji, Pol­
ski Królowej, która uczyniła. go narzę­
dziem cudu ... 

Wybrała Pani Częstochowska na 
Swego Obrońcę z pośród żyjących tego, 
którego życie czyste, górne, ofiarne. 
zawsze gotowe do poświęceń dla. Imie­
nia Boskiego, dla niebios Królowej 
i Ojczyzny było poświęcone. Za. te naj­
,szlachetniejsze ideały, za wielkę. mi. 
łość Boga i bliźniego, chęć czynów po­
żytecznych i ofiarnych, Bóg nagrodził 
go śmiercią bohaterską i nieśmiertcl­
nę. sławą. 

- Chcę żyć dla ludu, - mawiał 
ksiądz SkOl'upka, by trafić do Boga ..• 

I temu jego pragnieniu stało się 
zadość. 

- Nie rozpaczajcie! - mówił, do­
dając otuchy tym, którzy przestali 
wierzyć w zwycięstwo. - W dniu 
święta Matki Boskiej Królowa nasza. 
zwycięży... Znajdzie się ml!2;. wielki, 
który stanie ,w obronie honoru Maq.j1. 

Nie wiedziaJ. spewnościę. świątobli­
wy kapłan, ,ze ' jego słowa prorocze 
miały się ziśdć i że to właśnie On 
miał się stać Rycerzem Maryj i, Obroń­
cą. Jej honoru. 

- ChłOpcy, naprzód! za: wiarę! za 
Ojczyznę naszą! - wolał księ;dz Sko­
rupka, wznosząc wizerunek Chrystusa. 
na widok gl'Oźnego niebezpieczeństwa. 

Grad wrażych kul i pocisków pada 
na zagrożoną placówkę... Już tylko 
dwa rzędy okopów dzielą bolszewików 
od Warszawy ... Kapitan Zapolski, wi­
dząc beznadziejność położenia, wzywa 
swój oddział do ataku na bagnety. 
Słowa kapitana giną w chaosie wśród 
piekielnego zgrzytu karabinów, świstu 
kul, szczęku oręża, kurzawy krwi i ję­
ku umierających ... 

- Na bagnety! - woła z rozpaczą. 
kapitan. L. pada rażony śmiertelnie. 

Wołanie kapitana na najniebez­
pieczniejszym odcinku słyszy ksiądz 
Skorupka. Orjentuje się w sytuacji, 
widzi, że napastnicy mają wolne wej. 

ręką złamaną tyczkę. W popłochu wi­
docznie rzucił ją jakiś saper. 

Podniósł się i ",spad na niej. Czuł 
że odrętwienie nóg mija. Mógł się po­
oozać. .Gn.g.~ ~ sie.biea lłQ.t~~.aJ~~ 
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ście do stolicy; j f' szcze jeden atak i ... 
Warszawa zdob) ta... Trzeba wytężVć 
wszystkie sity, trzeba niesłychanego 
bohaterst\va, trzeba uderzyć! 

IflJ~niow! fli~Y ~Ol~l!wi[ki! ni 
Jakby potr:żnem echem powtarza 

rozkaz kapitana: 
- Chlopc. " na bagnety!. .. 
Młodociany oddzial ochotniczy for­

muje sic:, uderza ... 

14 sierpnia 1920 r. w Brodnicy - Pan,ika w mieście - G~mią kulomioty i .karabiny - Po 
trzydniowym pobycie - I clą polscy żołnierze - Gener alne czyszczenie miasta 

W połOWie sierpnia roku 1920 przed­
nie straże bolszewickie dotarły na pół­
nocnym zachodzie aż do B l' o d n i c y, 
Oto wypadki owych dni według notat­
nika - nieznanego żołnierza: 

. Lecz, gdy prz~' szlo zatopić ostrze 
bagnetu w żyjącem ciele przeciwnika, 
ręka młoLlziellczego - nieoswojonego 
z okruciellstwem \\'ojny żolnierzyka, 
zadrżala ... i bU'!llet opadł bezczynnie... S o b o t a, 14 s i e r p n i a. Miasto 

Moment tell wykorzystuje zaciekły zaczyna się niepokoić. Przedwczoraj 
najeźdźca i z gwałtowniejszą naciera widzieliśmy uchodźców z pod Pińska, 
furją na r.dezol'jentowane, młodziellcze Wilna - dziś widzimy z pod Mławy 
szeregi. KSIądz Skorupka widzi niC'.I- i Działdowa. Korowód ich rośnie z dnia 
nikllioną klQsk<;" wyprzedza szeregi na dzień, pOWiększając się Wk011CU 
skonsternowanych oddziałów, wznosi przez świeżych uchodźców z Górzna 
wysoko krzyż z wizerunkiem Chrystu- i najbliższych okolic Brodnicy, które 
sa, ,vołając: I już zostały zajęte przez bolszewików. 

- Naprzód! - i intonuje "Serdecz- Szosy na Jablono\\'o iBiskupiec 
na Matko"... I przepełnione furmankami i pieszymi. 

Idzie kapłan - bohater na niechY!1- Na ulicach miasta og61ne przygnębie­
ną śmierć. by krwią kapla11ską OkUpIĆ nie. Tu i owdzie tylko widać uśmiech­
zwyciQstwo. Pada ksiądz Skorupka, niętą twarz jakiegoś Niemca lub w gó­
rażony szrapn elem, a szata6scy wy- ry zadarte nosy żydków brodnickich. 
słańcy z wyciem triumfując, rzucajl;J. Niemcy, stając się coraz butniejszymi, 
siQ na drgające cialo, kłując je bagne- odgrażają siQ nawet. że gdy bolszewicy 
tem bez opami<;,tania, zadając umiera- zajmą Brodnic\" wtenczas ten lub ów 
jącemu kaplanowi trzydzieści siedem z Polaków najpierw będzie areszto\Ya­
ran. Tylko ręka, trzymająca kurczowo ny. Fryzjer Dawid (Niemiec) został za 
krzyż, znamię wiary Chrystusowej, takie rozglaszanie pogróżek aresztO\\'a­
została nietknięta. ny i wraz z innymi. internowanymi 

Na widok pastwiących sią nad uko- w Dzialdowie ~iemcami, ,,"ywieziony 
chanym kapelanem bolszewików, po- do Starogardu. 
ruszy.ło się ~o~ w ser:c~ch skonsten.lO- N i e d z i e I a, 15 s i e I' p n i a. W 
wane] młodzl~ZY; zaklplal~ kr~w 'Y ~y- Polaków wstQpuje inny duch. Na 
h~cl~ ry~er~klch spadkobleTCow l z,r- obrollQ miasta nadeszly. zdaje się. trzy 
WIe] krązyc zaczęłl;l-' . kompanje \,"ojska, kilka kulomiotów 
~ Czy po.zwolImy? - zab~zmLał i nieco artylerji. Bolszewicy jeszrze 

pot<;,znYm chorem głos młodOCIanych przed południem obsadzają wioski: 
Obrońców Ojczyzny. I nieczynne do-

Łaszewo, Miesiączkowo, Swierczyny, 
Szczukę, Cielęta i Kominy, odległe;) do 
15 kilometrów od miasta. 

Około godziny 1 po południu pani­
ka w mieście wzrasta. NadchoJzą 
chmary uchodźców, przeważnie dzi0.w­
cząt i młodzieńców z Cieląt i Micha­
łowa, wsi leżących tuż za miastem. 
Za miasto nad rzeką Drwęcą i za 1\0-
szary wyf,:hodzi wojsko i straż obywa­
telska. l\1iasto do obrony niestety nie 
jest przrgotowanem. Niema żadnych 
okopów. Ok010 godziny 3 po południu 
pada pierwszy strzał armatni, za nim 
drugi... trzeci... i następuje regularna 
już kanonada. Po kilkunastu strzałach 
armatnich słychać strzały karabinowe 
i grzechotanie lmlomiotów. Oto wiozą 
do szpitala ciQżko ranną kobietę, któ­
ra, nie zważając na gQste strzały, 
chciała przebiec ulicę (na drugi d7.iCl1 
uma.rła). Na ulicach tu i owdzie .,ły­
chać nav,'olnvania żolnierzv i cofanie 
sir: straży obywatelskiej. Bitwa trwa 
i zbliża się coraz bardziej do miasta! 

Niedługo. a rozpoczyna siQ walka 
uliczna na i\lazurskiem Przed m ieściu. 
\\'oj8ko już przed godziną wycoIało 
siQ. Straże tylnc tylko jeszcze strzegą 
przejścia przez most na Dl'\\'Qcy. 
\Vkrótce i te muszą opuszczać swe sta­
nowiska. Przy moście zostaje tylko 
jeden żołnierz przy kulomiocie. które­
go zadaniem jcst most w powietrze 
wysadzić. Drugi most dla pieszych 
podpalają. Niestety! Nic chce się 

tąd bagnety puściły się w wir śmier­
telnego pląsu, 

Oniemiały i przerażony tak gwał­
townym i niesIX>dziewanym atakiem 
bolszewik miesza się i cofa pod napo­
rem polskiego rycerstwa. 

Poznańczycy pod Mińskiem Mazowieckim 
I oto stal się "Cud nad \Visłą·". 
Krzyż "Virtuti Militari" spoczął na 

zimnem ciele kapelana - Bohatera ... 
J. KREŻYŃSKA. 
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Bl./DYNIE i CIASTA! 
Zastępca: st. Hołdowski, Poznań, Wicrzbięcice 1 

Pros;my żądać stale i wszędzie niezro6wna­
Dej ksiażki z przepisami Dra A. Oetkera p. t. 
"Dobra gospodyni piecze sama'". Do nabycia 
u zastępcy i we wSozystkich księga.rniach. Ceona 
60 grOOIlY. 
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się co chwilę. Natrafił wreszcie na 
bajoro, pełne CUChnącej wody. Przyło­
żył chciwie usta i pił. 

Usiadł. Usiłował odtworzyć te Wy­
padki, które usunęły się z pod jego 
pamięci. Starał się powiązać załama­
nie na froncie i paniczną ucieczkę 
przed bolszewikami z obecnem swo­
jem położeniem. Domyślał się raczej 
niż pamiętał, że ze swoją. batm'ją do­
stał się w ogiel"!' artylerji wroga. Do­
biegające go echa strzałów nasun('ly 
mu przypuszczenie, że znajlluje się 
z tyłu frontu. 

Postanowił iść naprzód. Tam może 
przedrze się przez front do swoich. 
Pełen b~' ł naclziei, że znajdzie się prże­
cież w kraju. za który walczył, kto~, 
kto mu umrzeć nic da ... 

Jak dług'o szedł, ile ra7.y z jękiem 
walił się w zdradzicckie dol~', nie li­
czyI PrzY brzasku dnia ujrzał \"ieś. 
Zaplalwl z radości. Tu l,oniec jrgo 
niecIeli Dowlókł się do pierwszej cha­
tv. Zastukał w okienicę i wsparty o 
mur czel<ał. a serce \"aliło mu pod 
szarym mu nclurcrn. 

Bo erska mloda aL'mja nasza w clili li 15 sierpnia 1920 r. odparła z pou 
\Varsza\Yy groźną na\\"ałQ bolsze\Yicką. 'Ramię przy ramieniu slaly tego pa­
miętnego dnia pulki z różnych stron kraju. Byli i poznallczycy. \\'idzimy 
ich v tyraljerze, zdążających pod Mil'] sk Mazowiecki w pogon i za uciekającą 

w rozsypce armją bolszewicką, rozbitą podczas ataku na \Varsza,vę. 

- Co pan sobie życzy, co? 
- Jestem ranny, - wyszeptał Si-

kora, a serce poczęło mu bić coraz 
wolniej. 

- Tu nie szpitalI 
- Przyjmijcie mnie, zapłacI;'. Nie 

na dlugo. Swoi zahionl. mnie stąd. 
- Swoi daleko i nicwiadomo, czy 

Fot. J. Ryś 

I tu "TÓCą··. ~ zaśmiał siQ Żyd. 
Sikora blady osunął siQ ~iemię. 
W izbie podniósł się gwar. Stary 

Szlama wiedział, że rannego zostawić 
\V progu jest niebezpiecznie, a i do 
środl,a hrać też jcst ryz~·ldem. To też 
naradzał się z rodziną !!."Ollzinę. Na 
llwol'ze zaś leżał omdlaly Sikora. \\'re­
szcie ustala ldótnia. Z chaty "·~· szedł 
Szlama i przy pomocy s\\'~'ch synów 
wniósł Sikorę do wnętrza. Sam zaś z 
rozpi('tym chałatem poleciał do wsi. 

Dopadł zabudowań gminy. Prz~-sta­
nął tl'wożl iwie przed najeżonym ba­
gm'lem. 

- l\:ucla? 
- Ja do pana komisarza. Mam pil-

nego interesu. \Vartownik puścił go. 
Pl'z~·słuchi\\'at siQ obojętnie gniewne­
mu pomrukowi obudzonego towarzy­
sza-l,omisarza Stiepana Zachariwa. 

Ż~- d gclzieś znikł. Opustoszała też 
jego chata na skraju wsi. 

Drogą t~· llw posuwał się patrol 
holsze\\'ickich żołnierzy, wlokący ran­
nego Sikorę. 

Gdy stanął Sikora w sadzie pod 
drzewem i spojrzał w wymierzone 
przeciw sobie luf~r, to zdawało mu się, 
że miga mu w nich ruda głowa ... 

Z obwarowań miejskich w Brodnicy pozo­
stala zębata "Kamienna Brama". 

palić... Oslatni pancernik ,,\Vilk", 
którym dowodzi francuski podpułkow­
nik, opuszcza miasto o godz. 6 wie­
czorem. 

Na ulicach martwo. Gdzie niegdzie 
ktoś odważy się tylko głowę przez 
okno wychyliĆ. Rozchodzi siQ szept: 
"Już idą!. .. " 

Po godzinie 7 wieczorem wchodzą. 
przez most pierwsze posterunki pie­
choty 12 dywizji strzelców czerwonej 
armji. Przelatują cbylkiem wszystkie 
ulice. Zaraz za nimi hordy kozaków. 
Galopują po całem mieście z karabi­
nami w ręku. Jest rojllo i gwarno! 
Okolo godziny 9 wieczorem wkra-::za.lą 
wi~ksze sily piechoty i ka\\alerji. Cale 
miasto zamienia się \V .iedno wielkie 
okopo,,·isko. Noc przechod7.i spokoj-
11 i e, j akko l\\' iek przed pól nocą pada. 
kilkaset strzałów na szosQ ku Jabło-
1I0\\'U od strony ewangelickiego cmen­
tarza i od drogi do Mszana. 

P o n i e d z i a ł ck, 16 s i e l' p n i a . 
Ocl samego świtu grzl11ią kulomioty 
i karabiny. Do miasta wjeżdżają nie­
zliczone wozy taborowe. 

Wojska bolszewickie przedstawiają 
typy żebraków cygaI1skich. Podarle 
spodnie. bluza obszarpana. Ten i ów 
ma podarty na strzępy płaszcz z car­
skiej armji. Przeważnie są boso i bez 
koszul. Fryzjera i mydła nie znają.. 
\Yody bardzo mało używa.ią.. za to nie 
jest rzadkością, że za flaszkQ przedniej 
wódki 250 rubli placą. W jedzeniu nie 
wybredni: suchy chleb i kawał słoniny 
zadawala ich najzupełniej. 

W niespełna trzydniowym swym 
IX>bycie w Brollnicy bolszewicy wydali 

I swoją naturQ. Wrócił do gminy i legł 
na pognieciolle łóżko ... 

I .... .. - - - - _. -~.~~. -- 'l 

W sadzie pod drzewem leżał czło­
wiek. . . Z rozkwitłej jabłoni padały. 
na niego białe, delikatne płaty. 

Cicho uch~-lila się okiennica. I\:to4 
wyjrzał i sz~'bko schował glowę- Si­
kora napół przytomnie słyszał podnie­
sione głosy, jakiś szwargot kłótliwy. l 
Okno otworzyłO się drugi raz i w,vj­
~zała ruda głowa. 

T(omi~arz Zachl'lriw nic lubił się 
bu \\'i( . . . Hobił m:izyti~ko zgOdnie ze, 

Pod rozkwitłą jabłonią zginął Jan 
SikorL 

't'ADEUSZ POR~BA 



, 

'. 
Pięlma wieta brodnickiego kościoła 

paraf j alocgo. 

rozmaite rozporządzenia, jak: oddanie 
broni i przyborów wojennych, wolny 
ruch na ulicach do godziny 10 wieczo­
rem, otwarcie składów i ustanowienie 
rubla jako monety płatniczej narówni 
z marką polską itp. Urządzili też przy 
komendzie miejscowej biuro werbun­
kowe ochotników do "czerwonej ar­
mji". 

Poza tem ustanowili reWtOlueyjny 
komitet bolszewicki, złożony z pięciu 
następujących członków komunistów: 
Juljana Wendricha, Antonie~o Gateji, 
Feliksa Bielińskiego, Hansa. Schielke 
i Richarda Velske. Komitet ten mial 
mieć władzę dyktatorską na miasto 
i powiat. Nie wszedł on jednak z po­
wodu krótkiego pobytu bolszewików 
w mieście w swój urząd. 

Wtorek, 17 sierpnia. Wszyscy 
marzą. o przepędzeniu "oswobodzicieli 
z pod jarzma kapitalizmu"', jak na kil­
Ikakrotnych wiecat:h w strzelnicy brod­
nickiej nazwali siebie bolszewicy. 
:MiastO' kopie rowy strzeleckie. Rów­
nież Jabłonowo okopywu}e się w naj­
większym pośpiechu. Na odcinku od 
Niedźwiedzia, pod Wąbrzeźnem aż do 
)3rodnicy idzie zakonspirowana robota. 
Sposobią się do walki. 

Wieczorem około godziny 10 nad­
ciągają od strony Lidzbarka znaczne 
siły piechoty i taborów bolszewickich. 
\Vszyscy zobowi~zani są. przyją.ć ich 
na nocleg. Latanie po mieście, nawo­
ływanie, pukanie do drzwi trwają. całą. 
noc. \V tę noc mało kto z mieszkań· 
ców Brodnicy olrO' zmrużył. 

Ś r o d a, 18 s i e r p n i a. Od samego 
rana słychać zdaleka, potem coraz 
bliżej, mocną. kanonadę. Około połu­
dnia rozchodzi się pogłoska, T.e komen­
dant brygady zabity, a jego adjutant 
śmiertelnie ranny. Idą. do biura gene­
rała dywizji Niekrussowa. Telefony 
tu w pełnym ruchu. 

Około godziny 1 po południu zamęt 
w mieście nie do opisania.. Tabory 
wyjeżdżają wszystkiemi szosami na 
wschód od miasta. Przeszło 3 godziny 
bez przerwy idzie wóz za wozem! Po­
lacy nabierają animuszu! Grzmot 8.!'­
mat coraz bliżej. Strzały armatnie jut 
ponad miastem. Szosy: Iidzbarska, 
szczucka i rypińska za~ypane ogniem. 
Mieszkańcy siedzą. po sklepach i .od­
mawiają.: różaniec. 

Nagle do miasta wpadają. grupami 
polscy żołnierze. Zuchy! Chyłkiem 
(jak w niedzielę bolszewicy) przebie­
gają. wszystkie ulice. Po przejściu tyl­
nych straży bolszewickich pozostało 
na moście na Drwęcy jeszcze około 
18 żołnierzy "czerwonej armji", by 
most w powietrze wysadzi~. Deski już 
przer.ąbane. Materjał wybuchowy port­
łożony. Wszyscy uciekają., zostaje je­
den, zapala lont - nagle, ni.e zdąży­
wszy wykonać swego zadanIa, pada 
trupem, ugodzony celnym strzałem na­
szych przednich stra.ży. Pozostałych 
w mieście pijanych żołnierzy bo~sze­
wickich nasi chłopcy chwytaj, zyw­
cem. 

e z war t e k, 19 s ł e r p n f a. Od 
samego rana generalne czyszczenie 
miasta. Barłogu, gnoju, starych gaTRa.­
nów pełno po wszystkich ulicach. W 
mieście zbierają. się mężczyźni i ko­
biety i opowiadają. sobie o przeżytych 
dniach niewoli. 

P i ą. t e k, 20 s i e 1" p n i a. Liczne 
aresztowania. Pomiędzy innymi uwię-
7.:iono 4 członków rządu rewolucyjnego 
(piąty jako przewodniezący, 2yd z 
Radomna, który się tu niedawno osi~­
dlił i kupił dom na Miejskiem PolU, 
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uciekł :II "czerwonQ, armją", Wesser­
mla, Zeepa, Romanowskiego i foto­
grafa Kozłowskiego. \Vszyscy areszto­
wani wywiezieni zostali do Grudzi~­
dza. 'VV drodze do Jabłonowa uciel,:} 
szpieg Sadowski, którego jednakże pod 
Brodnicą. zastrzelono. 

Obecnie przeChodzi przez miasto 
wiele wojsk rozmaitych formacyj na 
front, który dzisiaj już jest oddalony 
kilkanaście kilometrów od Br<>dnicy. 
Do odbicia miasta przyczyniły się puł­
ki poznańskie pod dowództwem puł­
kownika Aleksandrowicza i hr. Miel­
żyńskiego. 

Wspomnienia z 1920 roku 

Straty niedzielne w ludziach ste>­
sunkowo były bardzo małe. Ze strony 
bolszewickiej znaleziono podobno 8 za­
bitych i 15 rannych, ze strony naszej 
4 zabitych i 8 rannych. Straty środowe 
są. znacznie większe. W środę, przyod· 
biciu same miasto nie poniosło żad· 
nych szkód. Za to w niedzielę w dom 
naprzeciw starostwa uderzyły 2 gra.­
naty i zniszczyły zupełnie mieszkanie 
i urządzenie w 3 pokojach. Wiele okien 
wystawowych w ulicy Mazurskiej zo­
stał{) potłuczonych. 

Oto wspomnienia z dni najazdu bol­
szewickiego i wyzwolenia polskiego. 

Kiedy Budienny szedł na Przemyśl 
Caly naród polski porwał w rolm 

1920 za broń. Nie wszyscy mieli SZClę­
ście bezpośrednio zetrzeć się z śmier­
telnym wrogiem, każdy jednak szedł 
do szeregów z gorącem ' postanowie­
niem oddania życia za Polskę. Trzeba 
sobie przypomnieć ów entuzjazm, któ­
ry ogarną.ł masy polskie przed szesna­
stu laty, bo wykrzesał wówczas z sie­
bie naród polski wartości, tkwiące w 
nas dotąd. Nie była to determinacja, 
strach, czy obojętność, pełnym pło­
mieniem buchnęła 'wola walki, aż Jo 
pełnego zwycięstwu. 

Po przegranej kijowskiej mało kto 
liczył się w kraju z możliwością bol­
szewickiej inwazji. Ze smutkiem czy­
tano komunikaty o odwrocie, ale nikt 
nie przypuszczał, że klęska była tak 
zupełna. Dopiero już nie marsz, ale 
bieg hord bolszewickich; dopiero ode­
zwy rządu ugody narodowej; dopiero 
apel, nawet do kobiet i dzieci, aby ru­
szały do szeregów, unaocznił wszyst­
kim grozę sytuacji. 

Do Przemyśla, a nawet do L''''owa 
b01szewicy nie doszli, .a przeCież tyg{)­
dniami całemi miasta te oczekiwały 
wroga, tak paniczne szerzyły się na­
stroje. 

NA FRONT I DO KOSZAR 
Z początkiem lipca 1920 roku Prze­

myśl, miasto, dla którego najstraszliw-
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sze walki nie były żadną. nowiną, za­
mienił się w wielki obóz; chłOpcy 
starsi i rośli, po krótkim tl'eningu ko­
szarowym szli w oddziałach ochotni­
czych na front, młodzież w rotach, 
które dziś wprost śmiech wspomina~, 
razem z dziewczętami, kobietami 
i starcami, tworzyła plutony ochotni­
czej legji obywatelskiej. Wiek taki~go 
ochotnika rozpoczynał się gdzieś 13 
rokiem, a nigdzie nie dosię~ał 18. 
"Sierżanci" tych młokosów mieli po 
lat 16, a "kaprale" po 14 i mniej. A 
przecież w rękach tych dzieci pozo­
stawało miasto przez dwa miesięce i 
nie było wypadku, aby nie umiały one 
sprostać zadaniu. 

TRUDNE POCZ"-TKI - RóŻNI 
WROGOWIE 

Zaraz w pierwszym dniu powstania. 
legji obywatelskiej zgłosiła się w jej 
szeregi cała przemyska młodzież. MIo· 
de rodzeństwo "orląt" z roku 1918 
wstępowało dumnie w ślady poległych 
na polski gród braci. Początki były 
trudne. Swobodę domo\yą i rodziciel­
ską. opiekę zastępowała bezwzględna 
dyscyplina, której wagi nie umniejszał 
fakt, że komendantem był wczorajszy 
profesor historji. Zaraz pierwszego 
dnia zdarzył się w koszn.rach - gimna­
zjum - tra~iczn'y '"\~'1il!!.ls., 12)}'u u-

mundurowanych wyrostków przynio­
~ło z domu rewolwer i zaczęło nim 
manipulować. Padł. strzał. Ciężko. ran­
nego ucznia przemeslOno do szpitala, 
gdzie przez szereg dni walczył ~e 
śmiercią.. Szczęśliwie się wylizał. DZiś 
jest dzielnym porucznikiem, a kandy­
dat na jego zabójcę obiecującym in­
żynierem. 

Służba dla starszych lekka, nie 
zawsze służyła zmi1itaryzowany~ 
dzieciom. Trwala z małemi przerwa~m, 
wcią.ż, a często tYIn: trzeba .był.o row­
nocześnie strzec obJektów, ze l przez 
osiem godzin chłopaka "na warcie" 
nie było kim zmienić. \Vypadały z te­
go często wesołe historje. Pewnego ra­
zu wszyscy młodzi wartownicy, znu­
żeni całonocną. służbą, zasnęli nad ra­
nem na posterunkach w szpitalu okrę­
gowym. Spotkała ich zato straszna 
kara. Jeszcze smacznie spali, kiedy re­
konwalescenci powyjmowali im z rąlc 
karabiny, aby na chwilę pobudzonych 
postawić pod pręgierzem śmiechu ca­
łych setek chorych, ~ychylają.cych .si.ę 
z okien. Epilog był Jeszcze smutmeJ­
szy. Po dwa tygodnie aresztu. Ale od­
tąd nigdy już żaden chłopak na war­
cie nie zaspał. 

"DUCHY" STRASZ~ ... 
Największy bohater "legji" trząsł 

się jak galareta, kiedy. mu .przyszł? 
trzymać straż koło szpltalne] k?st?}­
cy. Wszystkie zasłyszane w d~IecII?-­
stwie bajki odżywały, a nieledWIe kaz­
dy poruszający się listek.u drzew u­
ważany był za pokutUJącą. dUSlę· 
Trwogę wzmagała okoliczność, że kost­
nica była wypełniona zwłokami zmar­
łych z ran i chorób żołnierzy. Na do­
bitek dozorca cmentarny ubierał się 
w białą płachtę i za oknami "udawał 
ducha". Nie dziw, że pani.ka się wzma­
gała i koło kostniCY trudno było straż 
usadowić. Usadowił się jednak odważ­
ny i pewnego razu, kiedy "duch" po­
czął się za szybami wyginać, ~osł~ł Irl:u 
mi.d głowę ... kulkę. Dozorcy me SIę me 
stało, ale "duch" zginą.ł i odtąd już nie 
"straszyło'o. 

BUDIENNY IDZIE ... 
lak zwyczajnie w czasie wojny, 

szerzył)' się po mieście różne tatarskie 
wic.ści. Przez szereg np. dni utrzymy­
wala się w mieście uporczywa pogło­
ska że watahy l\:awalerji Budiennego 
okrążywszy Lwów, zbliżają. się do 
bram Przemyśla. Nikogo to nie prze­
straszało i chłopcy, których na front 
nie puszczono, cieszyli się ze zbliżają­
cego starcia. Tymczasem, każda zmia­
na posterunku, która szła na lotnisko 
w Aurku (lwowski szlak), szła z prze­
świadczeniem, że zetknie się :II Budien­
nym. Skończyło się na niczem. Bu­
dienny stchórzył pod wspaniałem dzia­
łaniem "Cudu Wisły", a przemyscy 
chłopcy mogli conajwyżej wyśpiewy­
wać pod jego adresem wesołe pio­
senki. 

NA tOLD KSI,,-tKA I ••. DO SZKOŁY 
Przyszedł koniec sierpnia 1920 ro­

ku. BolszeWicy byli w pełnym odwro­
cie. Można już było wyeofać z frontu 
rezerwy, aby zastę.pić niemi "babskie" 
i dziecinne wojsko po miastach. O­
chotnicza legja obywatelska przestała 
istnieć. Na zakollczenie wypłacono 
"wojskom" żołd. Tyle go było za te 
dwa miesiące, że piSZąCY te słowa, ku­
pił sobie pamiętniki Fredry "Trzy po 
trzy", w luksusowem coprawda wyda­
niu, ale bez oprawy. 

Dziś, kto spojrzy na rok 1920 i przy­
pomni sobie okres najbujniejszego roz­
kwitu rycerskich cnót w całym naro­
dzie polskim, oraz we wszystkich jego 
żyją.cych wówczas warstwach, dla tego 
nie ulega wątpliwości, że i w dzisiej-

choć inaczej ona wyglę.da, zostanie 
również zwycięzcą. nasz naród. 

W.B. 

ŚląSk W o~res'ie wojny bolszewick'iej 

lfl~i wrl~owi~: ~lluewi[y, ' Biem[J i lY~li 
K a t o w i c e, w sierpniu. 

Kiedy na przedpolu Warszawy, poJ 
Radzyminem, ginął śmiercią. bohatera 
ksiądz Skorupka, prowadzący do boj!1 
z krzyżem w ręku zastępy ochotników 
przeciw bols7.e'wickiej hordzie, to na 
ulicach Katowic umierał Śmicl'ciq. roQ-

czennika dr. Mielęckf, polski działacz 
narodowy, w bestjalski sposób zamor­
dowany przez niemieckich zbirów. 

Te dwa zgony, to dwa symbole, 
które jak błyskawica rozświetlają. 
mrol,i wielkich szlaków polityki i hi­
slorji. Kiedy Pojska raz jeszcze skrwa-

wiła się obficie, stawiaj~c czoło 
wschodniemu barbarzy1'lstwu w obro­
nie ni~p?dleg~o.ści, .. w iary świętej i 
rzymskiej CYWIlIzaCJI, to jej zachodni 
sąsiad, nie oglądając się na światową 
misję dziejową" jaką żołnierz polski 
ńiósl na swych bagnetach, wbijał nóż 
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w plecy naszej Ojczyzny, licząc na 
naszą słabość i klęskę. 

Warto te sprawy dzisiaj przypom­
nieć. Ślą.sk znajdował się wówczas w 
ogniu walki plebiscytowej, a Niemcy 
wykorzystywali każdą sposobność, aby 
podkopać zaufanie Europy i ludności 
śląskiej do zmartwychwstałego pań­
stwa. Korzystają.c z osłabienia Polski, 
pragnęli zają.ć zbrojnie teren plebiscy­
towy, dla rzekomego zabezpieczenia 
go przed skutkami bolszewickiej fn­
wazji. 

Jest dzisiaj faktem stwierdzonym, 
/Że w razie zwycięstwa bolszewickiego 
nastąpiłaby okupacja przez Niemcy 
Górnego Ślą.ska oraz innych ziem b. 
zaboru pruskiego. Dowodzi tego nota 
przedstawiciela Niemiec w Warsza­
wie, hrabiego Oberndorfa, wręczona 
rządowi polskiemu w przeddzień spo­
dziewanego upadku stolicy, w której 
Niemcy wskazywali na niebezpieczeń­
stwo, na jakie posuwanie się cze:-wo­
nej armji naraża ludność niemiecką 
na terenach, przyłączonych do Polski 
na zasadzie traldatu wersalskiego. 
Dowodzą tego dalej stwierdzone kon­
takty Niemców ze sztabem rosyjskim, 
sabotowanie w Gdańsku francuskich 
transportów broni i amunicji dla Pol­
ski, oraz wreszcie wydarzenia na Gór­
nym Śląslm. 

Niemcy czynili wszystko, aby na 
Górnym Ślą.sku wywołać zamieszki, 
któreby ułatwiły im zbrojne zajęcie 
tego kraju. Zamieszki te skierowane by­
ły nietylko przeciw Polakom, ale rów­
nież przeciw francuskim wojskom oku­
pacyjnym. Zaczęło się od napadu na 
komisarjat plebiscytowy w Głogówku. 
Następnie przyszły napady na Pola­
ków w Raciborzu, Opolu i Lub1ińcu. 
Zaatakowano wojsko francuskie w 
Gliwicach i Opolu. Zniszczono lokale 
dwóch gazet polskich, dokonano na­
padu na hotel "Lomnitz" w Bytomiu, 
gdzie mieścił się polski komisarjat 
plebiscytowy itd. itd. Kiedy zaś na­
stą,piła ofensywa bolszewicka, Niemcy 
przypuścili szturm generalny, urabia­
jąc systematycznie opinję fałszywemi 
wiadomościami, m. in. o upadku War­
szawy. Niemieckie związki zawodowe 
wywołały półdniowy strajk, jako pro­
test. przeciwko wojskom francuskim, 
żądając ich rozbrojenia i wydalenia. 
Wreszcie doszlo do napadu rozbestwio­
nej tłuszczy niemieckiej na śp. dr. Mie­
lęckiego w Katowicach, a dalej do 
ataku na katowicki komisarjat plebi­
scytowy i szereg składów polsldch. 

Ale to przebrało miarę cierpliwo­
ści Jlobl-iej ludności. Chwyciła ona za 
bro t! Wybuchło drugie powstanie 
ślą,t:kie. które uczyniło Polaków pana­
mi położenia, otworzyło oczy świata 
na intrygi niemieckie i zmusiło rzą.­
dzą.cą. na Śląsku Komisję Między­
sojuszniczą do przeprowadzenia zmia­
ny stosunków w myśl polskich żądań, 
które zmierzały do zapewnienia :>po­
kojnego przebiegu plebiscytu. 

Nie ulega jednak najmniejszej wąt­
pliwości, że przedewszystkiem zwycię­
stwo Polski nad Wisłą., ratując Polskę 
przed zalewem bolszewickim, równo­
cześllie uratowało część Górnego Ślą­
ska i ziemie b. zaboru pruskiego przed 
niemiecką okupacją. Zwycięstwo to 
spowodo\"ało, iż ofiara krwi powstail­
ca śląskiego nie poszła na marne, a 
intryga niemiecka zwróciła się prze­
ciw Niemcom samym. 

Górny Śląsk w okresie inwazji bol­
szewickiej na Polskę interesuje. nas 
jednak nietylko ze względu na Nlem­
ców ale również i Żydów. Znaną ~st 
rzec~ą, że Żydzi chlebem i solą przyj­
mo\vali bolszewików, tworzyli oddzia­
łv żydowskie do walki z Polakami, or­
ganizowali kadry szpiegów na tyłach 
armji polskiej, dokonywali zamachów 
sabotażowych na polską. broń i amuni­
cję itp. 

Jeśli chodzi o Górny Śląsk, t() !!tal 
on się terenem schronienia dla tysięcy 
dezerterów żydowskich. uciekających 
przed obowiązkiem służby wojskowej. 
Prasa z owego czasu podaje ich liczbę 
na 20.000, stwierdzając, że Niemcy 
chętnie ich przygarniaję" zaopatruję, 
w broń i gotówkę. 

!itumer ~ - ~RĘDoWNrn:, nfe<łzfela, (Jnia 16 Sierpnia ~ - 'Strona" 

śłąscy - donosi "Iskra" - schwytali 
50 dezerterów żydowskich i przypędzili 
do Sosnowca. Władze koalicyjne na 
Górnym Śląsku ujęły 1.300 Żydów de­
zerterów itd. 

Fakty te jaskrawo świadczą o roli 
Żydów w sierpniu 1920 roku. Gdy 
ksią,dz Skorupka ginę,ł pod Radzymi-

nem, dr. Mielęeki w Katowicach, a ty­
siące obrońców Ojczyzny i powstańców 
śląskich nad Wisłą i nad Odrą" sprzy­
mierzyli się przeciw Polsce trzej wro­
gowie: bolszewicy, Niemcy i Żydzi. Z 
zapasów z bolszewikiem i Niemcem 
wyszliśmy zwycięsko. Z Żydami -
jeszcze nie! St. T. 

• 
Siekierami mordowali Zvdzi 

Orlęła lwowskie 

na Zam&~ (li IW'J. om to 'ftkazy­
wali Ukraińcom miesvkani&, w któryeh 
ukryli się ranni tołnierze poIBcy, lub tacy, 
którzy nie zdołali się wycofać, oni to 
wskazywali nawet rodziny, których człOll­
kowie walczą w szeregach polskich. He 
przy tej pomocy pMlło trupów polskich, 
trudnoby po'wiedzieć. Og6lna ich iloŚĆ 
przekraczała czterdziestkę." 

W jednym ze swych komunikatów 
wojennych Ukraińcy nieostrożnie sa­
mi zdemaskowali fakt współdziałallia 
z nimi Żydów: "W rejonie ulicy Kle­
parowskiej siły nieprzyjacielskie ata.­
kowały całe popołudnie, głównie ul.i~ 
Gazową i Pod Dębem, napotykając na 
zawzięty opór ze strony żydowskiej Haniebna po~ycja w •• 1~ęięd~e win Judy" milicji". 

Dzień 22 listopada 1918 roku, to rzona za zgodą. Polskiego Komitetu A jak się zacho\Vywali Żydzi w mo-
historyczna data dla bOhaterskiego Narodowego. Milicja ta jednak nie mencie zwycięskiej ofensywy polskiej 'l 
Lwowa i dla zmartwychwstałej po przestrzegała zawartej umowy, w któ- Oto co stwierdza brygadier Mą.czyń­
wiekowej niewoli Polski. Po trzyty- rej powiedziano, że "nie może ona ski: "Zachowanie się miTIcji żydow­
godniowych krwawych zmaganiach brać udziału w walkach ani po stro- skiej i powiedzmy tylko - pewnej 
została odparta nawała ukraińska nie Polaków, ani Ukraińców", a an- części Żydów dnia Z2 listopada od 
Dzięki wspaniałemu zrywowi bohater- gażowała się zdecydowanie w walce pierwszej chwili ruszenia frontu na­
stwa, nieustępliwej postawie orląt przeciw wojskom polskim. szego naprzód urągało wszelkim poj.­
lwowskich, idących poprzez głód, Brygadjer Mączyński w "Bojach ciom neutralności, a wykazywało jaw­
śmiertelny trud i ofiarę życia do zwy- lwowskich" podaje szereg przykładów ny sojusz z Ukraińcaml Stanowisko 
cięsh"a, Lwów stał się znÓ'w wolny. łamania zasady neutralności. W kil- Żydów da się wyjaśnić tylko wściekłą, 

Przywdział w tym wiekopomnym kunastu wypadkach stwierdzono fakt bezrozumną wprost zaciekłością l 7.y­
dniu Lwów szaty uroczyste: każdy rozbrojenia patrolów, wysłanych w wiołową nienawiścią". 
polski dom, każda polska rodzina u- dzielnicę żydowską.. Udowol~.rono Dzielnicę żydowskę, trzeba było 
zewnętrzniała swą, radość wywiesza- przychwyty.vanie ochotników _ Pola- zdobywać. "Od pierwszego ruszenia 
niem sztandarów narodowych. Lwów ków, przekradających się tamtędy do Abrahama i Sikorskiego jedynie Żydzi 
tonął w powodzi flag. wal czą.cych wojsk polskicll.. \V czte- stawili im opór. Broniły się po ulicach 

Jedna tylko dzielnica Lwowa nie rech wypadkach Żydzi wydali ochot- placówki "milicji", broniły się rezer­
brała udziału w ogólnem święcie, a ników "władzom ukraińskim", które wy z domów, brali udział w tych wal­
mianowicie dzielnica żydowska. Ta dokonały na nich krwawego samosą- kach Żydzi z mieszkań ... Jeśli ktokol­
dzielnica, która witala wkraczające duo Nie bylo ani jednej akcji patrolo- wiek spokojnie obliczy czas, jaki po-
wojska pOlskie strzałami. "ej, ani jednego ataku lub obrony trzebował Abraham, by dojść do tea-* przed odcinkiem Abrahama, gdziehy tru" wyrobi sobie zdanie o wielkości 

nie "zaznaczała swego istnienia" po oporu tego". Na przejście przestrzeni 
stronie żydowskiej milicja żydowska. 500 m musiał poświęcić Abraham 2 l 
"Nie ulegało wątpliwości, że działała pół god,ziny czasu! Również dwie go­
przy tern w ścisłe m porozumieniu z dziny czasu trwało sforsowanie okoli­
wojskami ukraiIlskiemi". cy teatru. Dowódcy poszczególnycł;t od-

Warto pokrótce zają.ć ~ię rolą Ży­
dów w bojach lwowskich. I{arta to dla 
żydostwa niechlubna, świadcząca o 
wyraźnie odśrodkowej robocie tych, 
których Polska gościnnie przygarnęła. 
Od samego począ.tku wa Ik o Lwów 
przeważają.ca część Żydów wschodnio­
galicyjskich, a specjalnie lwowskich 
opowiedziała się, jak pisze w swej 
książce "Boje lwowskie" bohaterski 
obrońca Lwowa, brygad.ier Czesław 
Mączyński, "wyraźnie i stanowczo po 
stronie ukraińskiej". "Najliczniejsza 
part ja sJonistyczna - mówi dalej bry­
gadjer M:;tCZYllSki - i te ciemne masy 
żydoshya stan~ły wyraźnie po stronie 
ukraińskiej a przeciwstawiały się ta: 
nowczo dążelliom pol. kim, :,zkalują.-: 
od początku wojsko polskie". 

Formalnie zachowali Żydzi w cza­
sie rozgrywki o Lwów i1eulralność, 
faktycznie gdzie mogli paraliżowali 
polską akcję, wspierając przy każdej 
okazji Ukraińców. Na terenie dzielni­
cy żydowskiej dzialała milicja, utw,J-

W "Bojach lwowskich" mamy m. cinków zameldowali po walce, ,,() spo­
in. następujący opis: ..... Opuszczenie sobach walk .otwartych i podstępny·::h 
pierwszy raz krwawo zdobytego kQ- I (strzały z okien, wylewanie ukropu, 
ściola św. Anny odbyło się w następu- rzucanie siekier l t. p.)". Ppor. Starck 
jący sposób: Ukraińcy zaatakowali doniósł !'o dwóch za~ltych .sie~erami'''. 
placówkę od strony ul. Krasickich - Trupa' Jednego z mch wldzlałem na 
Brajerowskiej, więc od południa. Na- własne oczy. Rozbita czaszka, dziura w 
ole w czasie ich ataku Odzywają się cza~,ce. pohyie~dzałł" wyraź~ie meId?­
żyd.owskie karabiny i karabiny ma- nek. To tez nIc dZI~ego, ze w dmu 
szynowe - widocznej dla wszystkich 23 listopada brygadjer wydał rozkaz, 
współwalczących żydowskiej milicji od w którym czytamy: 
ul. Kazimierzowskiej od ·wschodu. Z "W ciągu trzech tygodni walki o Lwów 
tyłu od północy padaj:;t strzały z kn- znaczny odłam ludności żydowskiej nie­
mienic, J'I)\\'nież "yłącznie ż~'dow ki~h tylko nie zac~owywal neutralności w sto­
i przez Zydów zamieszkałych. \V teJ sunk~ do WOjska polskiego, ,!Ie niejedno­
..wyłącznic przez neutralnych" sp owo- krotDl.e z bronią w. rę~u staWIał m: op6r, 
do" anej sytuacji mu iala 'ulec pla- a takze w zdralf:Zlec}u sposób sta al slJł 

. " zatrzymać ZwyCięskI pochód naszycn 
CO". ka. . wojsk. Zostały ustalone WVlladk.i strzela-

A dale): nia Z zasadzki do naszych żołnierzy, złe-
,,~aniebną . !-,olę ,of1('gralo ŻY~()HtwO ~ wanie ich gorącym ukropem, rzucanie aa 

cza"le... ukra1ll6kle] "ekc;ped) CJ! karnej patrole siekierami itp. Komenda wojska 
polskiego wstrzymuje naturalny odruch 
ludności polsk'eJ i wojska." 

* Tak się przedstawia rola Żydów w 
historycznych zmaganiach o zachowa­
nie dla Polski Lwowa. Je·dnak Żydzi 
nie poprzestali na tern "zdradziec­
kiem" przeciwdziałaniu akcji wojska 
polskiego. Rozgłosili na cały świat, że 
żolnierze polscy urzą,dzi1i kilka "po­
gromów", ofiarą których padło: ,,73 za.­
bitych, 443 rannych, 3620 rodzin po­
szkodowanych". Żydpstwo i na ushl­
gach Żydów pozostająca prasa gromi­
ła "barbarzyństwo" orląt lwowskich. 
W ten sposób Żydzi przy pomocy wy­
ssanych z palca kłamstw szkod:zili o­
pin'l polf;kiej i piętrzyli trudIl()Śei 
zmartwychws~jącej Pol-s-ce. 

* 
Wykres żydowskich ekspozyłu r poliłycDlych w Polsce i ich 

wzaj emna zależność od siebie 

My, Polacy, wierzący W sprawiedli- . 
wość dziejową, jesteśmy przekonani. 
że "pozycja lwowska" została zapisana 
w "księdze win Judy". \Vierzymy też, 
że przyjdzie moment rozrachunku. (ł) 

• 

J li Irl~[iw lii a i W~ rl~~l~n·o u ~ i 
Nie wolno nam, Polakom, zapnminat o tern w 18 rocznicę odzyskania niepndległości ,;WdZYscy ci młodzi 2:ydzi, - pisze so­

snowiecka "Iskra" w sierpniu 1920 roku, -: 
którzy umknęli przed wojski~m,. wysyłani 
są na specjalne kursy bol~zewlclne do .Ber- Żydzi przy każdej sposobności pod­
lina i innych miast, gdZIe kształca, SIę.W noszą, ile to oni za Polskę "przelali 
kierunkach specjalnych, a po ukonczen~u krwi" i jak się "przyczynili" do 
nauki wracaja, do Katowic i .MysłoWIC, wskl'zeszenia Polski. 
gdzie w chwilach woh!?,ch od zll:Ję ć bol~ze- Tymczasem ci, co w czasie wojny 
wickirh Jl1:acują. ~Ia :!\Ie.mcó,w. ]alw .agl~~- światowej byli na zachodzie EurollY 
torzy pleb~.scytoWI. ŻydZI. z całych NIem!~r I i dotyka.Ji się spraw paryskiej konfe-

jowych, wcielających do państwa pol­
skiego także Gdańsk i Górny Ślą,sk, 
stal! się orędownikami ataku delegacji 
niemieckiej na te przepiFoY, żeby Pol­
skę koniecznie pomniejszyć i osłabić. 

do odzyskania niepodległości!" 
Ale nie skończyło się na wojnie 

światowej i konferencji paryskiej: w 
wojnie polsko-bolsze,vickiej ludność 
żydowska 2.!ożyła liczne dowody swej 
.. przyjaźni" dla Polski i jej armji, wal­
czącej w obronie naszej niepodległości. 
"Słowo Pomorskie" przypomina w tej 
sprawie następuJą,ce dokumenty, fakty 
i oświadczenia: 

ślą sldadkl na utrzymame tych przyszl~ l h , .. .. - d . t 
d , . ··t ' b lszewickicb w Polsce a rzwl reneJl pokOJoweJ, wIe zą, ze na er~-

Hm\ arzy o '. k al' .. c n'k'em w sposób naj nlemiecld' darzy ich <specjalną opieką. po· me <? lCJ.l zyn. l l, . r • -

zwalając im uprawiać różne ciemne intere- ~artlzleJ Dlebez~lecz~y przec~\\ ~zlała­
ev z 'dziedziny przemytnictwa i paskar- Jącym powstamu WIelkIego l Silnego 
stwa." państwa polskiego byli Żydzi, szeze-

\V prasie z owych czasów aż roi się gólnie w Stanach Zjednoczonych i w 
od notatek o schwytaniu różnych de- Anglji. Żydzi to, po wręczeniu delega­
zerterów żydowskich na ówczes!lej cji w maju roku 19~9 pierws~ych. ko­
granicy polsko-śląskiej. Powstancy rzystnych dla PolskI warunkow poko-

Do piszącego te słowa zwrócił się 
w swoim czasie na posiedzeniU komi­
sji spraw zagranicznych Senatu socja­
lista Posner, uważają,cy się nie za Ży­
da, lecz za Polaka, człowiek porządny, 
i wobec nieprzy;r.woitego zachowania 
się pewnego senatora-Żyda, oświadczył 
głośno: "My, którzyśmy łata wojny 
i konferencji przeżyli w Paryżu, choć 
w przeci\\'n~'rh obozach politycznych, 
wiemy, jak Żydzi "pomagali" Polsce 

l{omunikat sztabu generalnego z 
21 sierpnia 1920 r. mó\ i, że pod Du­
bieńką walczy po stronie bolszewickiej 
ochotniczy oddział i;ydowski z \Vłoda­
wy (woj. lUbelskie). 

Komunikat z 24 SIerpnia 19:?0 rotu 
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donosi, że I-sza dywizja legjonów, zaj­
mując w dniu 22 sierpnia Białystok, 
musiała przez 20 godzin toczyć w mie­
ście zaciekłe walki uliczne z 55 dywi­
zją. sowiecką "i miejscową ludnością 
żydowską, która wydatnie zasilała sze­
regi sowieckie", 

Śp. prof. Wacław Sobieski, jeden 
t. najwybitniejszych historyków pol­
skich, pisze w swych "Dziejach Pol­
ski'" (t. III str. 232-3), że 

.. w czasie cofania siEl gen. Szeptyckl 
trzykrotnie prze·syłal do naczelnego do­
wództwa W P. rapol'ty o zdradzie oficerów 
Zydów, zaś pod Radzyminem bataljon 
wartowniczy, składający się z Żydów, prze­
szedł na stronę bolszewików", że 

.. wśród zbiegłych do Górnego Ślą;ska, a 
następnie wydanych władzom polskim 
było: dezerterów 202 w tern Żyrtów 196 
uChylaja,cych się od służby wojskowej 411, 
wtem Zyd6w 393. dzi?łających na szkod~ 
pallstwa polskjeg'O 328, wtem Żydbw 325". 

Znany pisarz lewicowy Leon Wa­
silewski przytacza w swej książce 
,.Piłsudski jakim go znałem" list Pił­
sudskiego do Paderewskiego, pisany w 
1919 roku po zdobyciu Wilna. Piłsud­
ski donosi Paderewskiemu m. in., że 
f; trudem ochronił ŻydÓW wileńskich 
od pogrOIllU, taka była na nich za­
wziętość o to, że "z okien strzelali do 
wkraczających w mury miasta wojsk 
polskich (I dyw.legjonów)". 

Rudolf Korsch pisze w swej ksią.z­
ee .,Żydowskie ugrupowania wywroto­
we w Polsce o żydowskich socjali­
stach z Bundu", że w miaFę posuwa­
nia się armji komunistycznej w głąb 
Polski w 1920 r., okupacyjne władze 
bolszewickie dopuszczały do współ­
udziału w zarządzie zajmowanemi 
miejscowościami organizacje, związa­
ne w ten lub inlłY sposób z Kominter­
nem M. in. wywieszono w Pułtusku 
ogłoszenie władz bolszewickich takjej 
dosłownie treści: 

"Ogłoszenie dla miasta Pułtuska , dn. 
11 sierpnia 1920 r Osoby tyczące wstąpić 
ftB słu~bt: do miejskiej milicji, proszę za­
pisać się w powlato-wym wojenno - rewo­
lucyjnym ko-mitecie, b. Magistrat mias ta. 
Jeżeli są w mieście Pułtusku członkowi e 
tajnej orga!llizacji rosyJskie.i partii komu­
nistyczne,l (bolszewików). partii Bund. pro­
szę zarejstrować się w RewolucY.i'3ym Ko­
mitecie: Prezes Tokmakow", 

Autor przytacza następnie obserwa­
cje jeńców Polaków, wziętych do nie­
woli przez bolszewików. Otóż żołnierze 
~ydzi, posiadający legitymaCje Bundu 
byli bardzo życzliwie tr.a.ktowani przez 
bolszewików i natychmiast wypuszcze­
ni n!1 wolność. Wypadki były tak czę­
ste, że żołnierze Polacy nabrali prze­
konania, iż każdy żołnierz Żyd był 
zaopatrzony w legitymację Bundu. 0-
pinja ta została - o ile autorowi wia­
domo - potwierdzona po powrocie z 
niewoli urzędowemi zeznaniami. 

Ten sam autor pisze o zachowaniu 
8i~ innych organizacyj żydowskich w 
1920 r., m. in. Cejre-Syjon, organiza­
eji młodosyjonistycznej, a więc narodo­
wej źydow~kie.i: 

"W 1920 r podczas illlwazjl bolszewic­
kiej członkowie or~anizacji Cajre-SyjoD 
nie w mniejszej mierze sprzY.iali wojsk-om 
aowieckim ni~ to czynili członkowie Bun­
du, Poalej-Svjonu j t. p. organizacji: były 
wyp8ldki, że w niektórych częściach b. za­
bom rosyj.skiego po wypędzeniu wojl!k bol­
wr.ewickieh przestały działać tam istnieja,­
te do tego czasu stowal"ZY'8zenia iierurnku 
eejNeyjonistycznego z powodu wyjazdu <lQ 
Rosji wielu ich członków pod Qcbr. armji 
sowieckiej" (np, Vf Ostrolf'ce i innych 
m1ej,scowościach b. zaboru rosyj.skiego). 

Zmarły radykał i lewicowiec, Jan 
Dąbski , pozostawił wspomnienia z 
pertraktacyj o pokój ryski w 1920 r. 
Dą.bski był przt'wodniczącym delegacji 
polskiej. Gdy 14 sier'pnia delegacja 
polska wyjeżdżała z Warszawy na pre­
liminarja pokoi owe, wojska bolszewic­
kie stały pod \Varszawą. Tego samego 
dnia w żydowskim Kałuszynie: 

,Przejeżdża.iB,o pr:!:e7 mia.steezko Kału­
szyn z tJ ' vkrem zdumleni~m zauwA.ty­
liŚ1lIl.y, że całe miasteczko tonęlo W' _eT­
wonych .:hora,giewkach r~ ju~ na pewno 
zwą.tTJiIi w zwyci~stw(' wojsk polskich i 
przygotowywali si~ dQ "nowego re~ymu" , 
~ jak si~ okazało troch~ za wc-zesnie". =--

O pobycie w przejeździe przez Bia­
łą Podlas1uł pisze autor, ".pokoju ~­
e.kiego"': 

~{l"()na '8 _ ~lfrtDO\VNIK, ńleadela, anIa, t~ si~'rpnłlL 1936 - Numer 19f1 

"Była. to .:!obotll 1)<) południu, TY!.łi"ce 
tydów wyległo - .iak zv.-ykle w sobot.ę -
na uliCEl. Kiedy ~ruchI'ęla wieŚĆ. ~e jedzie 
Polska DelegaCja P-okoJowa w kilku m: 
nutach czarna fala otoczyła nasze auta 
tak, ~-e nie motna bvlo ruszyć z miejsc!!.. 
Wobec niezbyt tyczliwvch okI'Z:\-ków 1 
mało pocia,::raia,cych grstów - bezf;ieczniej 

było zostać w autach i usunl\ć ~iranki .. , 
Mało to J)omagalo, bo czarna publiczność 
pukała w okna. podnosiła firanki. z8/Ol:1l\­
dala do wlJętrza, tak, te prosiliśmy o skró­
cenie postoju wtem wyją.tkowo .. mile i 
przyjaźnie" uspoBobionem środowisku". 

Taki to był współudział 2ydów w 

es 
1920 r. w obronie kraju przed wrog1e~ 
Dziś nie jest on inny, bo przygotowuje 
we\\>nątrz kraju to, co przed 16 laty 
szło od zewnątrz. 

W lo-tą rocznicę ani w żadną z na· 
stępnych nie wolno nam Polakom o 
tem zapominać. 

Quo vadis Praneja? • • 

y IW~ i! OWarIJ~ WO J a uma 
B'lom pobU w'szystkle rekonty - Najświez'sza lista członków jego gabinetu 

Wychodzą...cy w Niemczech, w Er­
furcie dwutygodnik - biuletyn "Sen i -
ce Mondial" ("Weltdienst"), w nume­
rze III/15 z 1 sierpnia b. r., na str. 3-ej 
zamieszcza artykuł swojego korespón­
denta paryskiego, który pisze co na~ 
stępuje: 

"Żaden rząd we Francji nie liczył 
tylu masonów, co obecny gabinet Le­
ona Bluma. Ost'atni g1l.binet b. premje­
ra. Sarraut był już rekordem, który u­
ważano za nieprzeŚCigniony. Żyd 
Blum pobił wszystkie rekordy, Oto li­
sta członk6w jego gabinetu: 

1. L~n Blum - prezes rady mini­
strów, członek loży "Akcja Socjali­
styczna" w Paryżu. 

2. Kamil Chautemps - minister 
stanu, wolnomularz 3Z~go stopnia., z 
tytułem "Wysokiegó Księcia Królew­
skiej Tajemnicy" ("Sublime Prince du 
Royal Secret") w loży "Republika", 

3. Violette - minister stanu, b. ezło­
nek "Rady Zakonu Wielkiego Wscho­
du Francji" i ex-luminiarz loży "Dzie­
ci Rabelais" w Chinon. 

4. Paweł Faure - minister stanu. 
Jego osoba otoczona jest tajemniczą 
ciemnością. Można jednak zaznaczyć, 
że należy do loży "Anatol France", po­
nieważ jego nazwisko figuruje na li­
ście członków tego stowarzyszenia. 

5. Yoon Delbos - minister spraw 
zagranicznych, członek loży i łącznik 
"Ligi Praw Człowieka" (praw Żydów), 
do której należy większość deputowa­
nych radykalno - socjalistycznych. 

6. Edward Daladier - minister o­
brony narodowej, jeden z kierowników 
"Ligi Praw Człowieka", do której na­
leży większość deputowanych rady­
kalno - socjalistycznych. 

7. Gasnier - Duparc - minister ma­
rynarki. Dziennik "Bitwa" ("La Ba~ 

tailla") podaje go za masona, podezas 
gdy dziennik "Krucjata" ("La Cruisa. .. 
de") uważa, że niema na to dostatecz~ 
nych dowodów. 

8. Piotr Cot - minister lotnietwa, 
członek "Ligi Praw Człowieka", wsła.­
wiony skandaliczną aferą wydania So­
wietom planów i mooelów armaty 
przeciwlotniczej najnowszej konstruk. 
cji francuskiej i wieżyczki do karabi­
nów maszynowych "Alcon" . 

9. Salengro - minister ~praw we.­
wnętrznych, członek loży .. Wierność" 
w Paryżu. 

10. Max :Rucart - minister sprawie. 
d!iwości, członek loży "Niezależność" 
w Orleanie. 

11. Jan Zay (dawniej nazywał sit 
lsaie) - minister oświaty narodowej, 
Żyd, wybitnie ciemny i podejrzany, 
Należał do loży .,Wykształcenie oby .. 
watelskie". 

12. Wincenty AUl"iol - minister 
skarbu, członek loży "Zjednocrone 
Serca" w Tuluzie. 

13. Spinasse - minister oszczędno­
ści narodowej (de l'Eoonomie natiolla.. 
le), członek "Ligi Praw Człowieka", 

14. Marjusz Moulet - minister ko­
lonij, członek "Ligi Praw Człowieka", 

15. Jerzy Monnet - minister roI .. 
nictwa, członek loży ,.,Latarnia. Sois­
sońska", 

16. Lebas - minister pracy, ezło.­
nek lozy "Światło Północy" w Lilie. 

17. Paweł Bastide - min. handlu, 
18. Albert Bedouce - min. robót 

publicznych. 
19. Jazdillier - min. Poczt, Tele­

grafów i Telefonów. 
20, Albert Riviere - minister rent 

i emerytur. 
21. Henryk Sellier - min. zdroWia 

publicznego". 

Echa p<>źaru fabryki erenkla w Łodzi, w czasie którego kon tuzjonowanych 
zostało 17 Polaków. Na zdjęciu straż pożarna w akcji. 

.. A oto lista podsekretarzy stanu: 
22. Max Dormoy - podsekr. stanu 

Prezydjum Rady Ministrów. Dziennik 
"La Bataille" uważa go za masona, 
dziennik "La Cruisade" uważa, że nie.­
ma na to dostatecznych dowod6w. 

T aiemnicza kradzież zwłok 
23. Franciszek de Tessan - pod­

sekretarz stanu Prez. Rady Ministrów, 
wice-przewooniczący loży »Wolna 
Myśl". 

24. Henryk Tasso - podsekr. stanu 
w ministerstwie handlu, członek ,Ligi 
Praw Człowieka". Gd:de się pod~aly ~l().k i 22-lefniej dMe-wC~1/nfY 

Kra k ów, 14. 8. - Donoszą nam z 
Wadowic o niesłychanym wypadku, 
jaki się wydarzył w Kętach. Według 
tych informacyj, w sobotę, dnia l-go 
sierpnia b. r. 22-letnia Marja Godawa 
z Zębrzyc, pow. Wadowice, pooczas 
sprzedaży obwarzanków na odpuście 
w Kętach uległa atakowi serca i 
zmarła, Zarząd miasta Kęt polecił 
zwłoki odstawić do kost~icy cmentar­
nej, co też uczyniono. Powiadomieni 
o śmierci Marji Godawa jej rodzice 
przybyli do Kęt następnego dnia. Gdy 
jedna.kże ich zaprowadzono do kost­
nicy okazało si~, ze zwłoki w tajen'ni 
czy sposób zniknęły, 

Rodzice zwrócili się w ' tej spnwie 
tło 7.:arzę;du miasta oraz do kOlllendy 
posterunku P. P., gdzie jednak. nikt 

lakazaoe zjazd'y S. N. 
Woj.wodowie pomorski i lubelski 

odmówili wydania zezwolenia na urzą,­
dzenia zjazdów wojewódzkich Stron­
nie twa N arodowego w sobot.ę, 15 sierp.. 
nia. Odmowa ta. uzasadniona była 
względami na. bezpieczeństwo publicz.­
ne. 

Zagadkowa śmierć 
wMyślenicach 

M Y śle n i c e, tł_ 8. ~ Dnia 16 ma.­
ja. b. t. I>koło godz. 20 mieszkaniec My­
ślenie, Teo-fil Cicb-oń, wracając do do­
mu, 70stał postrzelony w nog~ przez 
sekretarza Ulrzą..du miasta Edwarda 
PiGdelt. Ra.nn&g8 pnewiMii.ono 00 
~tala.. 

nie mógł dać w tej sprawie żadnego 
wyjaśnienia. Następnego dnia, t. j. 3 
b. m., matka zmarłej udała się ponow­
nie wraz z radnym gminy N. Kopa­
czem do komendy policji. Tutaj jed­
nakże również nie otrzymała żadnych 
wyjaśnień. W dodatku w magistraCie 
jeden z policjantów miejskich radził 
strapionej matcę, aby udała się do 
j.asnowidza kętskiego. Inny policjant 
miejski zignorował ból matki, twier­
dZl!c, że stał się cud, bo trupa skra­
dziono, a nikt nie wie, gdzie się po­
dział. 

Ze strony wł8idz nalężałoby uzy­
skać jakieś wyjaśnienie vi tej bądź co 
bQJdź dziwnej sprawie. Kradzież zwłok 
z cmentarza, to rzecz chociaż na nasze 
dziwne stosunki, niesamowita. . 

25. Raul Aubaud - podsekr. stanu 
w ministerstwie spraw wewn., mason 
32-go stopnia, z tytułem "Wysokiego 
Księcia Królewskiej Tajemnicy". Jest 
sekretarzem generalnym partji rady­
kalno - socjalistycznej, jednym z naj­
bardziej wpływowych członków gabj­
netu. 

26. Paweł Ramadier - podsekr. sta .. 
nu w ministerstwie robót publ., czło­
nek loży "Międzynarodowej" w Pary. 
źu. 

W dalszym ciągu na. str_ ł-ej "Sef\­
vice Mondial" czytamy: 

"Szefem gabinetu Leona Bluma jest 
ŻY'd, Andrzej Blumel. Sekretarzem ge­
neralnym :Rady Ministrów jest Żyd, 
Juljusz Moch. Przez Leona Blum& z(,)­
stali przyjęci jako nadzwyczajni d~ 
radcy dwaj Żydzi: Heilbronn i Griln-
baum - Ballin, dawny prefekt depar. 

Po wyleczeniu się przywołano Ci- tamentu Sekwany. . 
chonia do cegielni magistrackiej, gdzie "Sekretarzem osobistym Leona Blu­
mu obiecywano pracę i dobry zarobek ma jest Żyd, Picard - Moch, który 1><"­
pod warunkiem, że w sprawie zajścia sługuje się jako "attacheeU swą. kOoo 
z Pindelą. złoży Z6zn. łagodzą.ce czyn chanką" Żydówką.. Mirellą Osmin. 
Pindeli. Celem bliższego omówienia. "W ministerstwie Żyda Jana Zava 
tej sprawy zawezwano Cichonia do re- (dawniej: laal e) są. dwie kobi3ty po"d­
stauracji p. Kudasiewiel:a, gdzie go u- sekretarzami stanu: W departamenci., 
raczono alkoholem. oświaty publicznej - Żydówka Brun~ 

W przeddzień m,aj!.lc"""o się odbyć schvig, a w dep,artamencie opieki nM. 
.., vo dzieckiem - Żydówka Zuzanna J...a.. 

procesu w sądzie grodzkim w Myśleni~ OOTe. 
e.a.ch Cichonia zatrudniono przy maga- "Sekretarzem generalnym minister­
~!l0,!aniu c~ły. Tego dnia: do domu stwa. spraw wewn. jest Zyd Cohen.­
JUz me wr:ÓClł. Zma.rł w ll1ez.na.!lYc~ Salvador, radcą stanu i szefem gabi­
okolicznoścIach pod zwałamI ZiemI. netu w ministerstwie pr'acy - Żyd 
Jak ~otą.d, ni,e wyświetlono tej sprawy. I Ferdynand Dreyfus". 
Nll;le~ał(}by .iedn~k w .i~ię ~spok?jeni:R "Uważam - pisze korespondent _ 
,OPlDJI publIcznej !:aJQ,c SIę tajamll1- że ta lista wystarczy dostatecznie do 
czym, wype.dkiem szcurze" obiekt>,,- SItwierdzenia. kotnpletne/lG z.a.i.yd.~W .. 
nie. rzQ4u francusklego"- . -



3G-ta Loterja Państwowa 
(Nie-ueu:<:lowa). 

W l'e!"W8'7.ym d-oiu cią!;'niE'nill 3-t-i kla~y. 
g!6wlliej..'ze wrgrane padly na nume.ry nsstp.­
puillce: 

2R.OOO zl na Nr.: 811GO. 
Po 111.001} li na 'er: 1l1ł055 1~:?j6ó. 
Pl) 5.000 r.ł na .' r: 2!!99S ~47S..3 414C04 119101 

1555;6. 
Po %.000 7l na N -ry: 31641 6l.281 10871\2 124026 

H8!!17 18i106 
Po 1.009 . zł na N -rl': 10488 123577 137720 

13!K'r,2 l3!)1;!l1 171-109 185890. 
Po 1100 zl. na _'-rl" 1172 9885 20135 21674 

36709 42700 4~5[1S 50018 6~118 1131('4 141173 
14527.7 149 ;;Q(i H 6 1:'2317 1 7858_ 

Po 400 71 nR N-ry: (HOl 3'1242 321>36 53772 
54144 ~626!l 71204 7'121 !J2533 1041J~ 113483 

113797 115877 1G1725 167496 174181. 
Po 300 zł na N-ry: 10546 14324 24.'<47 20096 

51110 S22f~ 67276 11312 18198 116758 132~96 140~J3 
141187 15.3775 163963 165943 171116 18:3760 190393 
1stN'i78. 

Po 250 zl na N-n-: 157!! 133:59 14368 17001 
18848 19'i13 20053 2Z615 23615 2!!612 3-1469 3S8!! 
41585 5520 1 6.'\3-12 70090 733fl9 14924 17426 7S1i41 
86943 900J1 96084 96103 100429 1006dO 102242 
104208 107001i '0~744 113i02 11<1032 115784 117t2ł 
'124194 124:;'~7 1.269.39 137S,8 13S~71 143706 1472n6 
153726 g.,)232 1;)3331 n7400 1G4 ~61 :73.1:.3 1,4023 
17M.2Q 178265 181210 1:;323-1 lS::i016 183057 HIOj42. 

Po T.l 200 'la N·ry: 
393 496 f){)5 lll44 52 8ff 2094 102 003 53 17 

3073 5813 G39 4HS 51G 5108 672 859 G267 311 65 
14m 1'«ił 8168 517 8.32 81 9375 6:55 927 10423 14.q 
933 44 11000 10;) 1200 i 2:51 392 626 715 33 13.'):\1 
140111 382 15379 689 7S;! 37 94 lG1M 334 86 625 
1742 964 17W6 3..'\4 18935 19066 4{)7 580 20156 467 
763 91 8G5 9G5 98 21130 309 1!!.! 22264 314 546 65 
893 914 23a~g 452 511 978 24513 73 928 2.Wi2 
263113 682 ss n3 903 4 27125 18 388 438 280IJtl 
C!99;.g 30237 932 315!Y2 S'.N 32072 470 !hl 517 189 
3~091 134 39-1 4G1 77 198 8i9 3401S 240 948 3JQ72 
(183 539 3739.5 474 964. 

3l!313 &H 40.\10 34 101 803 41123 21 271 87 
738 844 4221>6 4::14~ 200 ,78 44491 522 !i25 45214 
80 312 540 700 907 46673 47065 802 482:12 679 
40092 320 80 603 95.3 50122 51006 91 159 2i5 5S8 
600 52100 4213 603 i},3221 815 926 54187 219 43 gfl 
466 5,j001 6!!ł 921 ~()096 115 7~2 57148 (l7 220 48!l 
1500 784 862 58027 400 530 13A 816 59343 74 987 
60135 418 691 8111 78 61015 Sn8 114 998 62369 
63192 418 616 8 2 952 6łO:i4 6 4 7;)4 d4 806 90S 
5S 650.')9 G0059 141 67 ł5!! 518 G803;) 985 09329 59~ 
689 809 7(){j24 S39 ,104;; 594 791 72225 419 732H2 
1504 815 9:.18 SI 74002 181 212 7 G3 994 7 f>002 132 
489 849. 

7/i:202 515 fin 8;34 77024' 35S 88 469 6I.l'2 30 715 
945 7ti02j 779 19115 54 522 27 9,4 801~6 96~ 81185 
782 943 ~ 82085 P.Hi42 70 884 SHl20 8;3 5296 6:5'3 
6;1 98 86213 904 872506 515 7~3 88583 89107 632 
4'; 723 !l41 \lor,32 505 99G 91196 9282:8 41 90 932 7 
M9 94100 4fllj 93151 371 665 \l7 929 9(P2.'i 97276 
720 !)'ro26 20:; 300 500 990ti6 944 91 100051 102 
il2 22 584 fl"~0 9=i 1011:l0 :~'W B6-'l 1022~ 321 8i6 
101)381 104270 6n:! 8'J3 \132 ltl=i181 236 308 4'l.3 
110(}()06 77 1!6 \ tiO 107140 231 730 lilS2H 701 
ile9108 41-8 13 031 110001 903 670 876 111752 112240 
314 G91 '30 1l3~24 9(;:3. 

11-1033 2;;6 89 420 692 115325 6f 116g.j5 117445 
503 51 86 l1S125 222 393 1193'l3 51 ' 12U1e 81 271 
1159:1 677 iOl 41 4:1 82 122058 83 427 7(}4 28 12~U06 
61 364 1:!415() 3(j.; 624 770 12J2(j(j 918 6i4 12(j326 
41 796 91 1.273~G 44 7 4 12 022 108 218 5J5 97 
642 918 27 120335 4 3 \i;;-I 897 130071 31!! 715 
131245 75 409 544 76-1 GIi 848 132101 !l2i 133591 
931 134129 3~!J 512 644 6n 810 1353')0 26 !l9IJ 1360S0 
163 104 8 1 :l7030 283 13, ~:l;"i 929 130032 591 800 
140139 413 603 897 1410;;3 142~01 1!30 8 255 498 
144008 49 591 727 874 14~lS9 274 400 67 608 8UG 
9 146100 531 H 816 21 11716.; 273 677 837 148149 
428 8G6 1500,'8 140 151273 9(j 1 ;;2140 835 153009 
866 908 154522 709 1;;530-1 156143 518 1.')75-15 762 
158042 1597 6 16082 161.374 90 86.') 10203U 924 
163054 213 470 83 725 823 61 1640'7 90 1650GO 158 
60 318 490 699 166163 318 423 61 811 031 167103 
825 168057 043 91 734 169774 170140; 385 171221 
67 501 664 84 1 i2ł98 177 864 173121 324 9;;0 
174185 385 4an 638 115231 397 611 702 889 176001 
43 526 61 807 ln07!! 99 1!l8 !lJ1 173910 119518 
180040 347 503 1S1.'22 182156 312 453 560 671 90 
183104 70 72 448 93.j 18440!l 581 66J 853 1854:)0 
873 lRfl061 IRR032 :;32 fi!!l 8QO 189292 466 568 721 
9S0 1!l0300 1!!1'50 102!!22 1!!3284 1945 J. 

Po 50 zł na nr.: 
168 7g3 17:13 929 73 2061 90 536 824 45 962 

8019 446 4022 413 574 6!l8 834 47 5642 6111 660800 
72g2 310 551 6i9 801 8196 998 9125 513 722 10403 
78 733 933 38 48 5a 11200 445 544 716 34 63 12~~5 
373 433 13366 72 Gi8 811 926 84 1406.:; 231 770 
1623~ 17846 lS0~3 19216 4łJ 71 82 20103 6S8 774 90 
21109 SI 304 98 22305 984 23344 525 846 24082 300 
732 2~410 799 260~5 204 621 27092 327 29 58 28190 
883 2U 151 301;;0 30r, 411 HOli n-u 31306 32065 33U34 
4:>8 31070 225 5~1 64U 87f1 35018 30120 210 7[16, 
. 3~;l~9 67 ;)03 776 :J!l4JO 849 40~07 971 41161 418 
~66 4261!! 730 912 ~3686 233 503 41 933 4ł047 439 
820 45115 816 4!iOGO 373 47105 421 48590 715 852 
49062 3R7 50728 822 n;;5 51267 69G 811 52410 732 
839 53263 5!l2 603 787 51103 30D 971 56591 57034 
508 5g093 !l07 60n63 G1512 91 774 825 62790 862 
632;;4 350 91 763 939 64021 66 229 8.56 D37 54 650-15 
31947660701382045686906 "3399060963691 4 
211 40 86 359 70012 498 71153 9 9 i254 J 71 98 
75011 147 688 76S88 772 77429 500 2 80 726 9:;1 
78138 320 711 7913 2n6 3:)2 97 4:34 76 J 863 80200 
13 30a il32 ~OO 978 81516 670 92 963 82013 32 300 
62 76~ 836 9!1I) !l7 83214 4fi~ 610 11 Gl 858 84123 
85352 81S 9AO 86247 3H !l:l2 71 7121 230 335 419 
~1 89 on 7(i!) 88:l(i~ ·10 l 597 80110 ;;;;'J 00147 IiH7 

11-l7il 11 :>101 :lO (Wg fil:> 91 1l0.Q05 117220 412 
8Slj 119100 Gil 831 1201l0!1 Git (,16 793 8mi OSO 
121231 432 82 7!l3 81\1 12:100;; 220 61l 6~:l 088 123fl!l3 
1210;;2 ]67 3117 707 8U8 12~003 1260;;" ,,9n ll=i6 
127038 1~1 ~6·j ;;:Ii 03 710 12Rn08 40- 730 120014 
!lO 130010 1118 Ol!) 131:;01 1:l2~!13 7:i!] 970 13338:) 
479 lS433g 41i7 li37 706 4~ 13~01l0 101 2:1Sl 7:l!I 89., 
98ll 136190 420 \)5 810 1;)7016 10;; ~07 n !10 138213 
DOli 139010 208 12 676 778 8li7 '405!l1 899 9:;6 
141333 564 718 1·12075 4:!7 57!) 631 !jao 143!HO 
144096 40\i 9\1-1 14:;14:l 8;3 I 14ll0:?7 94 22:1 4fiG 525 
819 14i4:!0 971) 1·184S0 6;)5 753 830 930 149800 llóO 
913 :;7 l;;O1!1;; r.fi2 70. 

1.;2230 7;; :112 ;;31 1 ::;3:\,,9 G31 15"1183 242 !:i6 !i31 
691 !l:l\l 81 lr.:'322 973 l;Jfl071 219 G3n 11i7576 47:\ 
!l7 581 !i70 8:16 13 :;71 DO 1:'93111 I;' 6Q 480 !l38 
160291 47~ J61607 1\i~381 989 lIi31-la fi!) 360 99 
.96 512 701 10J6:!5 811 020 47 10,3005 376 106·174 
887 9~~ lr.7302 8~ 516 9R3 16R1i>a 739 902 lfl9022 
212 595 170111 203 97 348 77 171235 306 9S7 87 

Następny num·er "Orędowni­
ka" ukaże się, j~,k zwykle, 
W poniedzi,ałek, ~ _ J rano 

Numpr 1!')<1 - ORĘDOWNIK, niedziela, "dnia 15 sierpnia 19M - Str<ln!l , . 

CiJino gronOWe, owocowe i miodv 
nagrodzone złoiym medalem tvlko 

z Wytwórni Win "BRAWINUS" Łódź, wtjÓzef U.iel.ki, tel. 204.80 

Do nabycia we wszystkich handlach win i wódek. ng 18151 

120 tysięcy egzemplarzy 
"Przewodnika" 

dla chrześcijańskiego handlu, przemysłu i rzem1iosła 
Zapowiedź wydania na rok 1937 

przez wydawnictwa nasze ·w.3zechpol­
ski ego Kalendarza-Przewodnika dla 
chrze.ścijal'lskiego handlu, przemysłu 
i rzemiosła wywołała w szerokich sfe­
rach społeczeństwa wielkie zaintere­
sowanie. Dowodzi tego m. in. fakt, że 
codziennie poczta przynosi nam wiele 
listów z wyrazami uznania dla naszej 
inicjatywy i z uwagami, nieraz istot­
nie traln&mi. 

Pisze do nas n. p. jeden z Czytel­
ników "Orędownika": 

"Przyklasną.ć trzeba zamiarowi 
stworzenia skorowidzu na wzór nie­
mieckiego "Handelsadressbuch des 
Deutschen Reichs", lecz oczyw1scle 
czysto-polsko-chrześcijańskiego. 

"Zdaje mi się, że dobrzeby było, 
gdyby ów skorowidz również, zawie­
rał adresy: wolnych zawodów n. p. le­
karzy, adwokatów, aptek, inżynierów, 
budowniczych, architektów, rzeczni­
ków patentowych, mierników przysię­
głych i t. d. Dalej zakłady naukowe 
(prywatne i może inne), kliniki, ubez­
pieczenia (życie, ogiel'l, kradzież, gra­
dobicie, szkło, wypadki), banki, elek­
trowni3, gazownie, wodociągi, ogrody 
zoolog., rybołóstwo (morskie), wędzar­
nie (ryb), kiszarnie, suszarnie owoców 
(poco kalifornijskie), wywiadownie 
handlowe, maklernie giełd. i okręt., 
biura okręt., żegluga, przedsiQbiorstwa 
komunikacyjne, przewozowe l składo­
we, kopalnie, huty, kamieniołomy, wa-

piarnie, młyny, tartaki, mleczarnie, 0-
grodnictwa, stadniny, pszczelarstwo, 
winnice, uzdrowiska, sanatorja, zdro­
je, hotele, kina, zakłady gastronomicz­
ne, wypożyczalnie filmów i t. d. 

"Przepraszam bardzo, że pozwoli­
łem sobie na powyższe uwagi; życzę jak 
największego powodzenia, dla dobra 
naszego społeczeństwa.. 

,,(-) Fr. Mettler, Poznań." 
Uwagi powyższe są. zupełnie trafne. 

Dołożymy wespół z agenturami na­
szych wydawnictw, rozsianemi po ca­
łej Polsce, starań, aby nasz Kalendarz­
Przewodnik stanowił wszechstronne 
źródło informacyjne dla .polskiego ży­
cia gospodarczego, wyzwalającego się 
z pod obcych, głównie żydOWSkich, 
wpływów. 

Zainteresowanym placówkom go­
spodarczym w handlu, przemyśle i rze­
mioś'e, oraz przedstawicielom wolnych 
zawodów zwracamy uwagę, iż zgłosze­
nia adresów do "Przewodnika" oraz o­
głoszenia przyjmuje już centrala na­
szych wydawnictw: Drukarnia Polska 
S. A., Poznall, Św. Marcin 70, oraz eks­
pozytury naszych wydawnictw m. in. 
w następują.cych ośrodkach: na 
Ślą. s k, Chorzów, ul. Wolności 17, tel. 
403-47; L 6 d ź, ul. Piotrkowska 91, 
tel. 173.55; K a l i s z, ul. Sukienni­
cza 9; P a b j a n i c e, ul. Garncarska 5, 
tel. 230; G d Y n i a, ul. Szkolna 10, 
tel. 38-12; G r u d z i ą. d z, ul. Gro­
blowa 5; B y d g o s z c z, ul. 3 Maja 20, 

WIELKA WYGRANA 

.0 OZ, 
padla w szczęśli wej kolekturze Stefana Centowskiego w pierw­
szym dniu ciągnienia III. klasy 36 loterji na np. 188063 

STEFAN CENTOWSKI 
Poznań, plac Wolności 10. ng 18246

'
7 

172069 896 910 17323(; 588 114446 54 790 175191 
183 953 116203 341 497 604 61 117163 80 586 91 
896 178084 115 490 6~5 179269 360 971 180183 309 
,j93 981 181521 678 960 184292 455 S03 185014 95 
227 31 5;) 407 581 841 186485 512 78 89] 961 
187020 563 188411 500 189240 490 954 71 74 190191 
077 187 295 871 103026 178 410 866 194471 604 
74 7~\J 878. 

CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po zl 200 na N-ry: 

7 317 618 2059 507 73'7 3~10 6345 8015 91 863 
9233 UH 10237 43 11081 223 12303 488 742 18768 
14993 15770 852 17250 21490 22460 590 23162 90 
25892 2(;228 27008 379 20066 30020 219 479 31265 
33li 428 611 34533 741 35004 524 37063 440 738. 

38178 3!)~04 730 4047!) 57~ 914 61 41004 !J8 
42416 800 43765 4410:; 38.3 4·;000 46039 358 48062 
40329 50!l4,:! :;l!)'Ui .,)23c9 8:~1 54211 55381 56a70 780 
.;70 In ~O!J !l30 5 139 4!)9 ilnosn 600 603n8 437 61300 
(i3:?25 114201 66188 !}!l0 (i1946 (\!)347 70682 71095 
72239 7a201 a13 900 ;;8 75~73 2;'0. 

7fi217 573 7S,QR8 80,35-1 81143 82908 83408 
8:)788 8ia 87030 148 2!l2 8f)~27 884 90845 963 9181;) 
28 000 \)2303 7Hi 93021 7M !)·j4=i4 63 96641 !l706i 
!lS!l!l8 719 32 99129 513 Gi! 937 101273 lOa:;n8 1041H 
:!9;; 107184 302 63 6(i4; 10 ,81l 111127 2:;2 75 73.i 
113118. 

11ł358 117033 ()67 81)5 118(i-t8 1197110 %2 12Gl90 
121W\l 4'i0 12220 (iW 123284 124025 COli 12S2il7 
9~ ;) 1!!6:1U8 121478 128488 12968!1 130156 SU7 71 
1314!17 Gl;; 132~6 134~29 1~)251 332 462 792 137210 
(j3J 13S8H1 1-10746 142!\'75 400 68~ 1432:;1 717 14=;049 
li12 37 14(j 100 147361 607 1-18923 141J715 lW203 
6:!4 1 :;1314 20. 

1;;2()25 142 888 1,>6904 1~1125 508 1;)8110 lias 
714 54 879 1;;9349 160169 295 ~17 591 101480 162717 
163340 444 94 104590 830 165078 87 to8233 511 708 

Wygrana zł 

169069 608 171653 113721 114061 304 115068 580 
707 176948 177696 118582 1795(i2 180582 182235 
183407 673 92 184001 185196 688 186601 18851>2 650 
189829 3tl 191349 613 969 193285 194309. 

Po zł 50 na N-ry: 
212 871 94 1702 3305 4038 629 5206 6193 578 

7088 9098 219 10000 562 90 11471 593 12508 14242 
348 92 Oj 443 84.3 15265 523 16604 18157 483 974 
19657 70 20179 703 52 22318 23835 25840 902 27010 
284U 2!w.?ii 30625 57 85 31044 35841 91)8 36436 
37161 590 847 958. 

39'272 699 706 826 40680 41039 241 4~ 365 748 
960 42629 4'3561 44175 96 4i}341 46077 49012 112 28 
50582 51615 754 52276 949 53282 54092 55231 56395 
G65 51178 275 5~ 58341 59456 G0161 61074 103 
S38 63904 651M 66H02 770 892 970 a70!J5 113 69075 
167 380 938 7410S Gl fi.i 81> 389 :,(J 7:)630. 

7fl8>\1 ').'11 770~,q :J98 401 78177 559 947 8001<l 
81477 !j98 82240 79S 8:1059 244 442 96 86927 8711.10 
non 8Of! 8821ll a86 892Si) 792 9OW9 91908 9a228 4'72 
(ili·! 94:114 90077 370 742 97j80 9S060 299 !l91GH 
101401 1040:50 106176 95 268 894 107236 728 75 
109240 869 1102F8 334 4Q4D11 111416 112182 445 
!l~ :\04 J.,) ll, 113;J!)8. 

114261 11 ;)0:;2 1170~7 411 58() 997 118042 2I!6 
m1 ~90 120{}22 439 121644 72ł 123649 127317 7!l6 
1~S2!){! lW317 1:m231 13]29a 132136 293 494 105 
liI3~a2 134044 V711 ~80 13562'7 186W7 ]37532 748 
]~83t14 lIG5 1402;;8 :H3 U:{883 14-1087 92'~ 146G74 
iS3 141MIl 1487~5 14\1449 704 i517~3. 

1,,2;)87 72,3 ] :i3!J94 1.34009 8O'J 1~9 531 006 
1~1130 \H18 158224 31~ 1,,9485 863 160441 1615H1 
6:12 1112015 64:1 lti3~m 923 16'>849 166088 1680.;:\ 
16~3 371 170446 708 971 1714G8 173309 50 17=i892 
176031 178052 438 179850 954 18002;; 861 74 1827 4~ 
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tel. 23-39; Kra k ó w, ul. Rynek Głów­
ny 6, tel. 120-76; Kiel~e, p .. ~oln.o­
ści 3; B i e l s k o, ul. wOJ. GrazynskIe­
go 40; L u c k, ul. Sienkiewicza 40, 
m. 5; Lo m ż a, ul. Piera~kiego 18. . 

Poza tern informaCYJ w spraWIe 
"Przewodnika" udzielą. agentury na­
szych wydawnictw w większych mia­
stach. 

Kalendarz-Przewodnik ukaże się, 
jak już donosiliśmy, w nakładzie gwa­
rantowanym 120 tysięcy egzemplarzy, 
z czego wynika, że skuteczność ogło­
szeń i adresów, zamieszczonych w 
"Przewodniku" będzie ni ewą.tpliwa. 

"Nasz Przy jacie1" 
nr. 34, tygodniowy dodatek 
"Orędownika" dla dziecI, uka­
że się w naj bl iższych dniach. 

Co pis~q i-mvi 1 

Wspólnicy 
Parvlewiczowei 
Obok Wandy Parylewiczowej, 

głównej bohaterki krakowskiej afe!y 
łapowniczej wymieniana jest często Ja­
kaś Frenklowa, żona kupca żydow­
skiego z Tarnowa. Wileliskie "Słowo'· 
publikuje kilka ciekawych informa­
cyj o rodzinie Frenklów, która ma już 
w Małopolsce ustaloną. markę: 

Od szeregu lat grasuje w Krakowie 
rodzina Frenklów, zam. uU Józefińska 
3, składają.ca się z ojca i kilku synów, 
która interwenjuje w różnyCh brud­
nycb 8prawach w różnych władzach. 
- Swego czasu zwróciła się delegacja 
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Żydów z posłami l\1incbergiem i Wy­
ślickim na czele do wojewody Kwa­
śniewskiego w Krakowie, że Fl'enklo­
wie z Symchą i Alterem na czele in­
terwenjują u różnych władz sądowych, 
administracyjnych i t. d. w różnych 
brudnych sprawach za wysokiem ho­
norarjum i przedłożyli dowody. 

\Vojewoda, wysłucha.wszy zarzutów 
posłów, wydał polecenie, aby urzędni­
cy \vojewództwa nie stykali się z Fren­
klami i zabronił im wejścia do woje­
wÓllzt\o\'a. 

Poseł Mincberg powtórzył wynik tej 
interwencji w sądzie rabinackim w 
\Varszawie, gdzie red. "Tageblatu" za­
rzucił Frenklom denuncjatorst,,·o. To 
samo zeznał tam red. Seidman, sekre­
tarz biura sejmowego frakcji orto­
doksji. Również przedłożono wówczas 
odpis akt sądowych 1930-28 z są.du 
karuego w Skawinie, gdzie Frenklowie 
fałszywie zadenuncjowali przeciwni­
l<ów swych rab. Rannera i Chaskla 
Frenkla o komunizm, za co ich na. 
pewien czas aresztowano. 

Również przedłożono dowód ]1rawdy 
sądu gr. karno w Krakowie sygn. XXI. 
2214/31, że Frenklowie to aferzyści i o­
szuści (Halberstam contra Frenkel do­
wód prawdy). - Przedłożono też pro­
tokólarne oświadczenie Judy Laufera 
z !{rakowa, Legjonowa 18, który o­
świadczył, nacz wydz. wojsko,vego w 
magistracie, że Frenldowie zajmują 
się m. in. dostawami wojskowemL 
Frenlrlowie postarali się, że ten proto­
kół został ad acta odłożony. 

Frenklowie też za honorarjum 300 
dol amer. postarali się, że skazany za 
dezercję Allerhand w Jaworzniu na 2 
lata odsiedział karę -zamiast w Krako­
wie - w Jaworzniu w areszcie gmin­
nym ... ° tych wszystkich aferach. Frenk­
lów została powiadomiona żanctarme­
rja " oj skowa, z ramienia. której prowa­
dził śledztwo kpt. Kruczek, jeden z 
najzdolnicjszych oficerów, oraz wachm. 
Kożuch i Pyła. 

!{apitan l{ruczek - jak pisze "Sło­
wo" - zdołał już zebrać dość ma­
terjału obciążają.cego przeciw Fren­
klom, i tu nagle został przeniesiony, i 
śledztwo zostałe urwane ... 

Ciekawe, że zaraz po wyjściu na 
światło dzienne sprawy Parylewiczo­
wej ojciec i synowie Frenklowie zni­
kli zagranicę_o i siedzą. tam od ~ego 
czaSlL ' 
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fi ~l a u orOWI[! -
Nie tracimy styczności z policją - Żyd Randł jako inwalida - W dworku chorowickim -

"typowa chata wieśniacza w Choro­
wicach. 

Jedziemy śl adami DobosZYllskiego. 
llfie dosłownie wprawdzie, bowiem wy­
ruszamy z Krakowa, a nie z Chorowic. 
,Wsiadamy więc do autobusu p, K. P. 
i opuszczaJrlY mury miasta. Podobni~ 
jednak jak Doboszyl'lSki ze swymI 
ludźmi znajdujemy się prawie przez 
cały czas podróży w ciągłej styczno­
ści z policją. 

Zaczęło się to już omal nie w Kra­
kowie. Na Podgórzu do autobusu 
wsiada typowy małopolski Żyd. Jeden 
z kolegów, współtowarzysz wyprawy, 
chce uchwycić niezwyczajną dla jego 
poznańskiego oka postać na błonę fo­
tograficzną. Spotyka się jednak ze 
strony Żyda ze zgoła nieprzyz~?itą 
propozycją pozowania do fotograf]I ... 
siedzeniem. Reagujemy oczywiście na­
tYChmiast kontrpropozycją nawiąza­
nia łączności między naszemi dolnemi 
kończynami a jego fotogeniczną czę­
ścią ciała. 

Wywiązuje się wymiana Zdal), 
chwilami całkiem parlamentarnych. 
Żyd jest jednak nawet w swojej be'Z­
czelności unikatem. Twierdzi, że dłu­
żej będzie w Polsce, niż my, że jest 
tutaj "obywatelem" i będzie robił "o­
pozycję", gdy narodowcy dojdą .10 
władzy i zaczną realizować program 
odżydzenia Polski. Oświadcza, że jest 
inwalidą wojennym, że bronił Polski 
przed bolszewikami i jest zasłużeń­
szym obywatelem od nas trzech razem 
wziętych. 

Niecodzienna nawet w Małopolsce 
buta i zarozumiałość żydowska budzi 
wśród pasażerów reakcję. Reagują 
przedewszystkiem kobiety, nietyl~(O 
słownie. Mają wielką ochotę przejść 
do akcji bezpośredniej. Wyczuwaj~ 
podatny nastrój, improwizujemy 
"wiec". Przemawia najpierw kolega 
z Poznania, później ja dorzucam kil­
kanaście zdań. Wykazujemy Żydowi 
'(a raczej aryjczykom pasażerom) 
prawdziwą rolę Żydów w Polsce i ich 
rychłyaniesławny koniec na naszej 
ziemi. Mimo szumu motoru cały au­
tobus słucha nas z pełną i niesłabną­
cą uwagą. Niestety, musimy akcję l~­
świadamiającą przerwać. Autobus :to­
staje się na górę mogilańską, z ktorej 
widać na prawo od szosy czerwone 
dachy Chorowic. Musimy wysiadać. 
Przedtem jeszcze butny i w dalszym 
ciągu pewny siebie Żyd "zaprasz~" 
nas do Myślenic, podaje na.wet swoJe 
nazwisko: handluje meblami, nazywa 
się Randt. Obiecujemy mu solennie 
.,nie zapomnieć" o nim, Z pasażerami 
i obsługą autobusu żegnamy się wsród 
wyrazów uznania i kierujemy swe 
kroki w stronę Chorowic. , 

Po kilkunastu minutach dochodzi­
my pod dwór. Pod starą lipą spotyka­
'my trzech wieśniaków z kobiałkami. 
Wracają z jarmarku ze Skawiny d,) 
swej wsi 'Vłosani. Początkowo s~ 

fKa,plica z olta.r:zem Matki Boskiej 
:w dworku inż. Doooszyńsklego. 

Wizyta policji w Myślenicach . 
nieufni, Zadajemy kilka pytałl: 1.0 w kierunku Myśleniq, Ale jest rządca, 
słychać w okolicy, jakie urodzaje? , który nas uprzejmie wita i opro,vadza 
Nagle rzucam pytanie: Ilu z waf>zej po mająteczku. Zwiedzamy l.olo,1no 
wsi siedzi w Krakowie? Twarz starego dwór, ogród i kaplicę oraz zabu:!aNa­
chłopa rozpromienia się. Nieufność nia gospodarskie. Dworek niewielki, 
przełamana, chłopi szczerze opowiada· zaledwie 5-izbowy, w tej ChWIli zupeł-

Widok na Chorowice od strony Gaju. 

ją nam o wrażeniach, jakie wśród ni('h nie niezam.ieszkały. Dowiadujemy się, 
wywarła wyprawa Doboszyńskiego. Po że na parę tygodni przed- "Myślenica­
chwili żegnamy się i wchodzimy w za- mi" dworek padł ofiarą włamania. 
budowania dworskie. Jak się jeJual( Oglądamy jeszcze uszkodzone drzwi 
pozme] okazuje, słowa "majątek", szaf. Zwiedzamy pokoje. Na ścianach 
"dwór" nie odpowiadają rzeczywisto- kilka wartościowych obrazów. Przy­
SCI. Szumnie nazwany majątek jm,t chodzimy cIo pokoju inż. Doboszyń­
niewielkim folwarczkiem, liczącym za- skiego. Skromnie i prosto urządzony 
ledwie 250 morgów, a dwór wygląda l pokój. ,V rogu niewielkie drewniane 
więcej na wiejską parterową willę. łóżk~. Nad łóżkie~, dll:ży drewnia!1.y 

Właśt.:icieJa oczywiście nie zastaJe- krzyz, obraz Wysplansklego, przy łoz­
my. Nie był tu od 23 marca, gdy z kil· ~u s;;:afka l1<?cl:a, na. nieJ kilk~ ksią­
kudziesięcioma ludźmi wymaSZe1'O'\ al zek do nabozenstwa I parę dZIeł tre-

Ś. p. Wawrzyniec Sielski poza pracą społeczno - p.olityczną zajmował s~ę 
wybitnie utrwaleniem miłości Ojczyzny wśród ludu. Swe gorące UCZUCIa 
patrjotyczne przekazywał w formie utworów wiersz,owanych d.o z~anych p?!­
ski ch melodyj. P.owyżej reprodukujemy "Hymn Młodych Wyszymakow" PlO-

ra ś. p. sędziego SieLkieg.o. 

Ziemia sądecka 
w walce o Polskę Narodową 

Bilans pracy je,dnego rol~u - Zakusy wrogów J'o~bijają się 
o twar,dy m,.u;,r idei naro,dowej 

(Od własnego korespondenta "Orędo'wnika") 

N o w y S ą c z, 14. 8. - Wieś i mia- prezesa Słysia i kilku młodych naro­
sto ziemi n.owosądeckiej przedstawiały dowców z p. mgr. Tadeuszem Goła­
do niedawna obraz walk klasowych szewskm p. Stanisławem Płachtą na 
rMp " 1' d l\', !dównie so- czele, wpływy narodowców ugrunto­
cjalistycznego i ludowego. Różni kom- wały się i objęły szerokim pierście­
bina.torzy "społeczn.o-p.olityczni",. wy- niem miasto i całą. szeroką okolicę. -
karmieni na doktrynie Marksa, zero- Dzisiaj Stronnictwo Nar.odowe w po­
wali na wsi, dbają.c Więcej o własną wiecie reprezentuje 37 kół. Liczba ta 
kieszeń niż o chłopa i robotnika. Wal- zwiększa się z dnia na dzień, przyczem 
ki wśrÓd "wodzów" tych stronnictw.o znamienne je,st to, że przybywają do 
miejsca, brak prawdziwej ide'~, .sianie lokalu Stronnictw.a Narodowego w N.o­
antp ""onizmów klas.owych, za.scIanko- wym Są.czu ludzie z niezorganizowanej 
we h~oryzonty sprawiły, że większa wsi i proszą o przysłanie prelegenta 
część zdrowo - myślą.cych chłopów po- cele"l1 założenia k.oła S. N. 
częła unikać stronnictw lewicowo - ra- Usiłowania nielicznych grupek "sa­
dykalnych, wstępując gremjalnie do nacyjnych" i tworzą.cego się "Frontu 
Stronnictwa NaroGloweg.o. Ludowego" zmierzają. do czynienia w 

Założone przed kilku laty przez Stronnictwie Narodowem dywersji. -
znanego działacza p. mjr. Józefa Slysia Jednakie świadom.o'ść ogółu jest jedna. 
koło Stron. Narodowego w Nowym Są- Chłopi i robotnicy st.oją. zdecyd.owanie 
ezu liezyło zaledwie kilkunastu ezłon- p~y: ..sztandarze narodowym. 
ków. Dzięki ni&zm:ardowanej pracy; J3RONISLA W SL~NKA. 

-
Kopice zbóż na polach inż. Dobosz~rń-

skiego. 

ści religijnej. Pod oknem biur~o, obok 
etażerka z ksią.żkami. WszQclzIe pelno 
ksią.żek, czasopism, z tego duża część 
w obcych językach. 

Oglądamy kolejno dalsze pokoje i 
wychodzimy do ogrodu. Po drodze ~y­
tamy o historję mają.tku, nie d0'Y'la­
dujemy się jednak wiele. DO~I~ro 
przed 25 laty Chorowice nabył oJcle.c 
Doboszyńskiego. Z ogrodu przechodzl~ 
my do małej kapliczki, zbudowa~eJ 
przez poprzedniego właściciela dla Je­
go syna kleryka, a dziś proboszcza 
jednego z krakowskich kośGiołów. O­
glądamy jeszcze po drodze sadzawkę, 
w której omal nie skąpał się nieior­
tunny dziennikarz z "Kurjera Por:a~-
nego". Przechodzimy pod sta]mę. 
dworską i fotografujemy "Halkę", 
klacz wierzchową. inż. Doboszyńskiego. 

Gościnnie zapraszani, wstępujemy 
na podwieczorek do rządcy. Nie dane~ 
nam jednak było dokończyć w spoko]~ 
posiłku. Rząq.ca, wywołany .prze~ słuz­
bę z pokoju, wraca za ChWllę z zaaf~­
rowana miną.. Oświadcza nam, ze 
przyszedł policjant "zobaczyć" się z 
nami. Wychodzimy na ganek: spoty­
kamy posterunkowego, uzbrojonego w 
karabin z nastawionym bagnetem. 
Zaczyna się indagacja, legitymowanie. 
Policjant chce koniecznie wied.zieć, .po­
cośmy przyjechali, a legitymaCje dZIen­
nikarskie nie przekonują go co do 
charakteru i celu naszej wizyty. Wie­
trzy koniecznie chęć urządzenia jakie­
goś zebrAnia. Przyznaje się wreszcie, 
że posterunek został zaalarmowany 
przez owego Żyda Randta z autobusu, 
który zawiadomił władzę, że poJawiło 
się jakichś trzech młodych ludzi, któ­
rzy "buntują" naród, chcą Żydów wy­
O'nać z Polski i urzą.dzac jakieś tajne 
~ebl'ania. Po długich perswazjach da.­
je się wreszcie przekonać, że nie przy­
byliśmy w celu urządzania jakichś. ze­
brań, ale w celach dziennikarsklch, 
i że jeszcze tego wieczora opuścimy te­
ren jego posterunku. Niemniej jednak 
zajął nam ów policjant przeszło godzi­
nę czasu, wskutek czego nie możemy 
już jechać popołudniowym autobusem 
do Myślenic, by w dniu tym jesz~ze 
dotrzeć do tego sławnego od niedawna 
miasta w Polsce. 

Do Myślenic dostajemy się dopiero 
późp.ym wieczorem. Jak się okazuje, 
"gościnny" handlarz mebli zgotował 
nam tutaj "przyjęcie". W kilka minut 
po opuszczeniu auta, zjawiła się poli­
cja i zabrała nas na przes)uchanie. 
Zaczęła się ponowna ceremonja spraw­
dzania tożsamości, celu podróży i t. d. 
W trakcie rozmowy dowiadujemy się 
m. in., że wspomniany wyżej Żyd 
Randt prochu nie wąchał' wcale, a jego 
"inwalidztwo" polega na całkiem po­
kojowych żółciowych kamieniach. U­
wolnieni wreszcie przez władze poli­
cyjne, udajemy się na poszukiwanie 
noclegu.. S. J. 
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a eszcie ... bronz wv medal 
ZdobyU go nas'i wiośl,arze: Verey i Ustupski' - T!riumfy Amerykan 

B e r l i n. (Tel. wł.) W stosunku 
ao czwartku warunld na torze rega­
towym w pią.tek pogorszyły się jeszcze 
znacznie. Boczny wiatr, silna fala i 
w dodatku deszcz utrudniały znacz­
nie pracę wioślarzom. Sukcesy świę­
cHy Niemcy, obznajmieni doskonale z 
warunkami terenowemi. Dopiero pod 
koniec rogat poprawiły się nieznacz­
nie warunki. Policy startowali w 
dwóch biegach, jednak tylko w jed­
nym zdołali odnieść sukces w formie 
trzeciego miejs,ca. 

ZA ANGLJ4, I NIEMCAMI 
Pasmo porażek, oraz fakt, że zaró­

Wno V<erey jak i Ustupski nie znajdu­
ją. się w swej najlepszej formie spo­
wodował, że od naszej dwójki podwój­
nej nie oczekiwano już wiele. Rzeczy­
wiście do 1.000 m prowadzili Niemcy 
przed Anglikami i Polakami. Na 1200 
ID Anglicy wysunęli się już zdecydo­
wanie, powiększając swą odległość. -
Pl'óby Polaków, by dojść łodzi nie­
mieckiej, niesłychanie dopingowanej 
przez dziesiątki tysięcy publiczności, 
nie powiodły się. Za Niemcami, ale 
Zdecydowanie przed Francją Polska 
zajęła III miejsce, zdobywają.c tem sa­
mem upragniony, chociaż bronzowy, 
meda1. Na łodzi niemieckiej szlago­
Wy Beresford jechał już po raz piąty 
w regatach olimpijskich. 

Wynik - dwójki podwójne: finał -
'1) W. Brytanja (Beresford, Southwoodl 
7:20.8, 2) Niemcy 7:26.2, 3) Polska (Verey, 
Ustupski) 7:36.2, 4) Francja 7:42.3, 5) USA 
7:44.8, 6) Australja 7:45.1. 

DOPIERO NA SZÓSTEM 
'V dwójkach bez sternika załoga 

warszawska Kożuchowski i Kobyliń­
ski wyszła zupełnie dobrze ze startu. 
Później jednak, podobnie zresztą. jak 
wszystike inne załogi, za wyjątkiem 
'Arg,entyl'lCzyków, stale zbaczały z to­
ru, tracąc przez to drogocenne metry. 
Po tysią.cu metrów na czele byli Niem­
cy, a walka o drugie to.czyła się mię­
dzy Danją, Argsntyną i Węgrami. Pod 
koniec wydawało się, że dobrze fini­
szują.ca Argentyna wyjdzie na pierw­
sze miejsce. Po.lacy na. finiszu prze­
grali ze Szwajcarją.. 

USA PO RAZ SZóSTY WYGRYWA 
ÓSEMKI 

Swą tradycję zwycięstw w biegach 
(Ssemelc, które Amerykanie wygrali w 
1900 roku po raz pierwszy, a. następnie 
pod rzą.d od 1920 r., utrzymali również 
w tegorocznej Olimpjadzio, jednak 
zwycięstwo to. nie przyszło im łatwo. 
Długi czaS trzy łodzie szły razem, a 
na mecie jeszcze różnice były mini­
malne, podobnie zresztą, jak i między 
czwartym i piątym. 

;Wyniki - ósemki: finał - 1) USA 

6:25.4, 2) Włochy 6:26, 3) Niemcy 6:26.4, 8:35, 5) Rufli (Szwajc.) 8:38.9, 6) Giorgio 
4) W. Bl'ytanja 6:30.1, 5) Węgry 6:30.3, 6) (Mg) 8:57.5. 
Sz,,·ajcarja :35.8. Wynik - dwójki ze stern.: finał - 1) 

Wyniki - dwójki bez st.: finał - 1) Niemcy (Gustman, Adamski.-Arend) 8:36,9, 
Niemcy (Eichhorn, Strauss) 8:16.4, 2) Da- 2) Włochy 8:49.7, 3) Francja 8:54, 4) Da­
nja 8:19.2, 3) Argentyna 8:23, 4) Węgry nja 8:55.8, 5) Szwajcarja 9:10.9, 6) Jugosła-
8:25.7, 5) Szwajcarja 8:33.0, 6) Polska wja 9:10.4. 
8:41.9. Wynik - czwó:rki bez stern.: finał -

Wynik - jedynki: finał - 1) Schiifer 11) Niemcy 7:04.8, 2) W. Brytanja 7:06.5, 
(N) 8:21.5, 2) Hasen6hrl (Ąustrja) 8:25.8, 3) Szwajcarja 7:10.8, 4) WIochy 7:12, 5) 
3) Barrow (USA) 8:28, 4) Campbell (Kan) Austrja 7:20.5, 6) Danja 7:26.3. 

Jedynie Chm~elewski wygrał 
B er 1 i n. (Tel. wł.) W czwartek po· lql m, Otiz CMeks) - Hannana (PA), WiI­

południu odbyło sill dalszych 17 spotkali. son (USA) - Laracabala (Fil) przez k. o. 
Z Polaków walczył jedynie Polus, l,tóry w pierwszem starciu. W półfinałach wal­
natknął się na mistrza. Południowej Ame- czą: Sergo - Cederberg i Ortiz - Wil­
ryki Casanovasa (Arg), który na 100 sto- son. 
c~onych walk, prczgrał zaledwie 4 (I) i Waga piórkowa: Frigyes (Węg) 
Dle rozstrzygnął 6. Po cicImwej walce, Marquarta . (Kan), Casanovas (Arg) -
w której stroną atakują,cą był ArgentYll- Polusa (P), Miner (N) -

Zdjęcie z momentu zamknięcia olimpijskich igrzysk żeglarskich w Kilonjl. (pocz­
tą, lot.niczą, od specjalnego fotoreportera "Orędownika"). 

czyk, Polus przegrał na punkty. Filipiń­
czyk Padillia, który wyeliminował Kaj­
nara i Schmedesa, uległ Węgrowi Haran­
gyemu, a Urugwajczyk Feans, zwycięzca 
Piłata, przegrał w drugiem starciu przez 
k. o. , 

Wieczorem walczył Sobkowiak i Chmie­
lewski. Poznańczył natknął się na silne­
go Amerykanina. Przeważając przez 
pierwsze st.arcie, przy wyrównanem dru­
gi~m, nie miał już sił na ostatnie, które 
zadecydowało o nieznacznej porażce. Ró­
wnież Chmielewski natkną.ł się na przed­
stawiciela USA, o głowę wyższego CIarka. 
Świetnie dysponowany Łodzianin, szcze­
gólnie w trzeciem starciu górował nad 
prźeciwnikiem i zapewnił sobie zdecydo­
wane zwycięstwo na punkty. 

Waga musza: !{aiser (N) pokonał Tri­
canico (Ur), Carlomagno (Arg) - Pass­
more'a (P. A.), Laurie (USA) - Sobkowia­
ka (P), Matta (Wł) - de Grysa (Belg). W 
półfinale walczą: Kaiser - Carlomagno, 
oraz Laurie - Matia. 

Waga kogucia: Set'go (Wł) - Corne­
lisa (Belg), Ccderberg (Szw.) - Hashio-

B.), Catterall (P A)' - Kara (USA). Pół­
finały: Casanovas - Frigyi oraz Mitmer 
- Catteral1. 

Waga lekka: LilIo (Chile) - Costę 
(Eg), !{ops (Dan) - Olivera (Arg), Ha­
rangy (W) - PadilIię (Fil), Agrin (Szw) 
- Scrivaniego (Wł), Stepulov (Est) -
Lillio (Chile). 

PÓLFINALOWE WALKI PIĘŚCIARSKIE 
B e r l i n. (Tel. wI.) W piątek po po­

łudniu w wypełnionej do ostatniego miej­
sca Deutschlandhalle rozpoczęły się pół­
finałowe walki w olimpijSkim turnieju 
pJęściarskim. W każdej wadze odbyło 
się jedno spotkanie, pozostałe zaś walki 
odbędą się wieczorem. Chmielewski po 
południu nie walczył. 

Specjalnych niespodzianek nie było, 
na ogół wygrywali faworyci. Ze znanych 
zawodników przegrał swą walkę zwycięz­
cą Kajnara, Casanowasem, Węgier Fri­
gyes, natomiast drugi Węgier, Harangi, 
zakwalifikował się do finału. Pozatem 
obronną ręka, wyszli Niemcy: Murach i 
Yogt. 

Olimpijskie wyniki pływackie 
zo (Fil) 2:46.6, 5) Heina (N) 2:41.3, 6} Er­
bert (Czech). 

g. 

MEDICA ZNOWU LEPSZY 
W obu półfinałowych biegach na 

1.500 m klasycznym toczyła się znowu 
walka między Japollczykami i Ame­
rykanami. \V pierwszym półfina~ 
zwycięstwo odniósł Terada, jednak 
widocznem było, że Flanagan nie wy­
silił się. Drugi przedbieg, który odbył 
się w ciągu ulewy, zakOllczył się za­
jęciem pierwszego miejsca przez Me­
<licę przed obu Japończykami. W ti­
nale jednak pływać będą trzej Japoń­
czycy, a tylko dwaj Ameryk.anie. . 

Wynik - 1500 m dow. panaw: półfmał 
I - i) Te1'(tc1e (.1) 19:48.6, 2) FJanagan ~U', 
S. A.) 19:49.4, 3) Leiverts (WD) 20:10.0. 4) 
Critsy (USA) 20:25.8. 5) Freese (N) ?0:Z1.6, 
6) Przywara. (N) 20:55; II - 1) Medlca (U. 
S. A.) 19:42.8, 2) Harada (J) 1(l:53.9, 3) l~to 
(.1) 19:55.1, 4) Arendt (N) 19:56.1 (rek. me~ 
miecki). 5) Wainwright (VI/B) 20:14.4, 6) 
Pieri (!{an). 

NOWY REKORD KIEFERA 
Wielkim triumfem pływaków ame­

rykailskich ZakOl1czył się finał 100 m 
nawznak. Nietylko bowiem, jak ogól­
nie oczekiwano, pierwsze miejsce za­
jął Kiefer w czasie lepszym od rekor­
du olimpijskiego, ustalonego przez 
zwycięzcę w Los Angeles Kiyokawę, 
ale również drugie miejsce przed Ja­
pończykiem zajął przedsta~iciel gwia­
ździstego sztandaru. TrzeCI Ameryka­
nin przyszedł również jeszcze przed 
dwoma JapOllczykami. 

Wynik"':'" 100' m wznak panów: finał 
1) Ki~fer (USA) 1 :05.9 (rek. olimp.), 2) Van 
dp We~he (USA) 1:07.7, 3) Ki.iokawa (J) 
1:08.4, 4) Drysc1ale(USA) 1:09.4. 5) Yosh~­
da (.1) 1:09.7, fl) Rojima (J) 1:10.4, 7) Oli­
YCI' (Australja) 1 :10.7. 

ZNOWU HOLENDERKI 
Zacięta walka o leps7.e toczyła s"ię 

w kobiecej sztafecie 4Xl00 m dow. 
międz~r trzema sztafetami. Początkowo 
prowadziły Niemki aż do trzeciej 
zmiany, potem jednak Holenderki wy­
sunęły się na pierwsze miejsce, wygry­
wając ·nieznacznie, ale zupełnie zdecy-
don'anie. . 

W~cnik - ' XI0D m dow. pań: finał - q 
1) Holandia ISelbach, " ' agner, DDen OJ.l~ 
(h:,n, MUf\tenhropk) 4:36 (rek olimp.), 2) 
Niemcy 4:36.8, 3) USA 4:40.2, 4) Węgry 
Ka.nad·a 4:48, 6) W. Brytanja, 7) Danja. 

SZCZYPIORNIAK 
B er ł i n. (Tel. wł.) W pię,tek za­

kończony został olimpijski turniej 
szczypiorniaka. Odbyły się dwie o­
statlue' rozgrywki o pierwsze i o trZie­
cie miejsce. Padają.cy deszcz, który 
wkońcu przemienił się w ulewę, utrud­
niał przebieg spotkall. 

W spotkaniu o trzecie miejsce 
Szwajcarja pokonała Vlęgry 10:5 (7:2). 

W finale o złoty medal spotkały 
się dwie stare rywalki Niemcy i Au­
strja. Po naogół wyrównanej grze, 
dzięki Większej szybkOŚCi i celności 
strzałów zwycięstwo odnieśli Niemcy 
w stosunku 10:6 (5:3). Najskuteczniej­
szymi strzelcami u Niemców byli 
Theiling, Kling1er i Brynkmann, ze 
strony Austrjaków zaś Kiefler i Szu­
berth. 

Sobota na olli1mpj.atfzie 
8 - zawody konne z udziałem Pola­

ków. 9 - finały skol<ów wieżowych pa­
nów i piłka wodna. 15 - piłlm wodna, 
finał na 200 m klas. panów, finał na 400 
m dow. pali i finał na 1.500 m clow. pa­
nów - oraz finały szabli. 16 - finałowe 
spotkanie piłkarskie "Włochy - Austrja. 
20,30 - finały mistrzostw pięściarskich. 

(Pat.) 

Czytajcie i abonujcie 
,;Jlustrację Polską" B e r l i n. (Tel. wł.) W pią.tek po­

goda zepsuła się do reszty. Deszcz 
i zimno były czynnikami, które nie­
zbyt sprzyjały pływakom. Mimo to 
wyniki uzyskano doskonałe. 

----------------------------

IW dniu wczorajszym przybył do rodzin­
nego miasta Depford olimpij,'lki zwycięzca 
'tV marszu na 50 km, Anglik Whitlock. Na 
zdjęciu burmistrz miasta w asyście lud­
ności wita triumfaiora. (Począt lotniczą. 
pd ~epcjalnego fotoreportera . .. Oręd9_wru-

ka"). 

KLASYOZNY CZY MOTYLKOWY? 
Półfinały na 200 metrów stylem 

klasycznym stały znowu pod znakiem 
walki zawodników, płynących stylem 
klasycznym i motylkowym. ZWYCięsko 
wyszli jednak JapOllczyCY, stosujący 
dawny :o:tyl klasyczny. 'V OJlU półfi­
nałach , alki były niesłychanie zacię­
to, przyczem każdorazowo do 100 m 
prowadzili Amerykanie, stosujący 
styl motylkowy. 

Wynik - 200 m klas. pUD6w: półfinał 
I - 1) Koike (J) 2:44.5, 2) Ball(e (N) 2:45.4, 
3) !to (J) 2:45.5 4) Kaye (USA) 2:49.2, 5) 
Adjałudirr (Arg) 2:54, 6) Alpad (Fil) 2:56: 
II - 1) Hamuro (J) 2:43.4, 2) Higgins (U. 
S. A.l ?';M.O, 3) Sietas (N) 2:44.8, 4) Ildefon-

(zwarte miejsce koszykarzy 
B e r l i n. (Tel. wł.) Podobnie, jak 

piłkarzom nie powiOdła się naszym 
koszykarzom walka o brom~owy me­
dal. W walce o trzecie miejsce spotka­
liśmy się z Meksykiem. Gra, prowa­
dzona w czasie ulewy na rozmokłem 
i oślizgłe m boisku dawała szanse lep­
szym technicznie przeCiwnikom, któ­
rzy już w pierwszej połOWie wynikiem 
23:8 zapewnili sobie zwycięstwo. Po 
przerwie gra była prawie już niemoż­
liwa i mimo przewagi Polaków za­
kończyła się ostatecznie stosunkiem 
26:12. 

Na bardzo wysoki.m poziomie stT~· 

gra o pierwsze miejsce miQclzy U. S. A. 
i Kanadą, która była prawie że rów­
IlorzQdnym przeciwnikiem. Ustępowa­
ła. ledynie celnością. strzałów i dzięki 
temu Amerykanie wynikiem 19:8 
(15:4) zape'wnili sobie jeszcze jeden 
złoty medal. 

O piąte miejsce Filipiny pokonały 
Urugwaj 33:23 (14:12), przeważając 
szczególnie po zmianie stron. 

Kolejnpść turnieju przedstawia się 
wobec tego n9.stępująco: 

1) USA, 2) Kanada, 3) Meksyk. 
~J P~lska. 5),Filipiny, Ai, U~gwa.j,.. 

~ - - ..., - .-



'eralna Irzynaslka 
Ekspresem od specjalnego wysłannika 

B e r l i n, w czwartek w nocy którzy, nie mogę.e p"eboleć porażki to przynajmniej wyniki na olimp ja-
Czwartek, 13 sierpnia, był oniem Schmedesa, nadziei boksu niemieckie- dzie. 

pogrzebu ostatnich polskich nadziei go, chcieli Niemcom oszczędzić zwy- Kończę. się igrzyska olimpijskie. 
olimpijskich. Wszyscy optymiści, kt6- cięstwa Kajnara nad pogromcę. ich Wśród nielicznych państw, które nie I 
l"Zy łudzili l'lie ieszcze nadziejami zdo- pupila. zdobyły złotego medalu., znajduje .i~ 

Boks jest wogóle eiemnę. plamę. Polska. Poza nami s~ jui tylko pań-
\ :l ' ..... OP,,' . ł igrzysk. Wiele dałoby się powiedzieć stwa, które nie mogę. być porównywa.-

'f Ą na temat właściwej oceny umiejętno- ne z 30-mi1jonowym narodem Pola­
ści, na temat objektywnego sędziowa- ków, narodem o tak wspaniałej tęży­
nia. To jest jednak problem, wymaga- źnie fizycznej i o tak szerokich możli­

Z meczu Polslco - NOTlt'f'gjr.. 

bycia laurów olimpijskich, pozbyli się 
ich dzisiaj całkowicie. Wyniki pol­
skch reprezentantów w brutalny spo­
sób wykazały rzeczywistość. Feralna 
trzynastka przekreśliła ostatnie nasze 
nadzieje. 

Bokserzv l)olscy. w których tyle po-
--r~-" ......., 

~, -

I 
Ameryhanin Medica i Japonczyk Terada sto­
czyli dramatyczną walkę w przedbiegu na 
1500 mtr. doto. Walka nie przyniosła ren;-

strzygnięia. Zawodnicy przyszli razem. 

kładano nadziei, zostali z turnieju, za 
wyjątkiem Chmielewskiego, już wyeli­
minowani. Jeżeli nie odpadli wskutek 
niskiego poziomu i słabej formy, wy­
kończyły ich nerwy i sędziowie. 

Kajnar, który miał wszelkie szanse 
dojścia przynajmniej do półfinału, od­
padł wskutek stronniczości sedzi6w. 

jący szerszego omówienia i do niego wościach. 
jeszcze powrócimy. Nie dziś czas i miejsce omawia.ć 

Jedyne nadzieje polskie na ewen- przyczyny porażek polskich. 1 edno 
tualne zdobycie złotego medalu istnia- tylko trzeba stwierdzić, że najwięcej 
ły jeszcze tylko w dwóch wypadkach: kontuzjowanych, schorzałych i niewy­
w piłce nożnej i w wioślarstwie. Bez- leczonych po kontuzjach zawodników 
nadziejna gra naszego ataku pozbawi- było w drużynie polskiej. Nie było 
ła nas zwycięstwa nad Austrją i wej- konkurencji, w którejby zgłoszonych 
ścia do finału, a nerwowe załamanie Polaków nie wycofywano. 
drużyny nawet bronzowego medalu. To już chyba nie feralna trzyna.­
AA wyniki i przebieg gry zarówno stka. To sprawa vr z !n' o towani a .• svra-

Wspaniala utafeta japońska 4 X 200 odbiera zloty medal. Przed nią Węgrzy (brofł-
zowy medal), z tylu Amerykanie (srebrny). 

Z Austrją jak i z Norwegją jest dla nas wa czteroletniej pracy. 
oowodem, że zdobycie przez Polaków A do tego jeszcze wrócimy. 
złotego medalu leżało całkowicie w STEF AN ŚLIWIŃSKI 
granicach realnych możliwości i ewen-
tualne zwycięstwo w finale nad Wło­
chami nie było wcale niemożliwem. 
Przekonamy się o tem zresztą po wy­
niku Austrjaków. 

Wioślarze polscy nie potwierdzili 
opinji, jaką się w Europie cieszyli. 
Mistrz Europy, V'erey, który wygrał 
przedbieg "spacerkiem", jak donosiły 
oficjalne komun:katy, przegrał w pół­
finale i to sromotnie. Jest rzeczą oość 
niezrozumiałą, że Verey, który w 
przedbiegu uzyskał "spacerkiem" czas 
7.30, odpadł w półfinale po zaCiętej 
i ostrej walce; a zwycięzca uzyskał 
czas gorszy opół minuty od czasu 
Vereya w przedbiegu. 

Po skończeniu olimp jady odżyje 
niewątpliwie znowu sprawa inż. Buj­
wida i trenera Haspla. Dyskusja i re­
welacje, jakie swego czasu Haspel 0-
głosił na temat treningu Vereya, wy­
daia. sie iednak słuszne~ W 

Polka 
mistrzynią świata 

P r a g a. (P AT'.) W czwartek, w 
pierwszym dniu łuczniczych mi­
strzostw świata, odbyły się strzelania 
na długie odległości. 

Wśród panów pierwsze miejsce za­
jął Lenecek (Czech.) 538 pkt. prze Pru­
garem (Polska) 513 pkt. i Gaseldorfe­
rem (Czech.) 493 pkt. 

W konkurencjach pań pierwsze 
miejsce zajęła Kurkowska-Spychajowa 
(Polska) 650 pkt. przed Natkinson 
(Anglja) 559 pkt., CatJani (Czech.) 549 
i Heilborn (Szwecja) 537 pkt. 

AmeryTcanki G.estring, KaUles r Poynton TiJl 
~abraly 3 medale w skokach ~ wieży. 

MotocykUzm 
Patrolowy raid motocyklowy na trasie WM'­

IIza",~ - ,,,-,ilno - 'Varezawa - Kra.k6w -
Wal'S$awa. dl'st. 1500 km orga·nizuje w dma.e~ 
od 14 do 16 bm. "arszawska Legja. R3.id tell 
jest podzielony na 3 etapy. P ierwszy eoh.p WM'­
lizawa - Wilno, zawodnicy przebędą"" cilltg'U 1 
dnia i jazda na tym etapIe dla .każdego a;awooro. 
ka jeost klasyHkowana i'll<lywidunl'llie. Nil dm­
gim etapie Wilno - Wa,rszawa odbeda;ie się 
jazda patrolowa (po II ID'otocykle), na tra'.eew 
etapi-e \,'arsza'ó'l a - Kraków. w ~rzecim dnhl. 
<ml6w jazda pa.trolowa. natOID.ia&t n .. osta'tnim 
etapie Kra.k6w - 'Yarszawa jawa in<lywiVlł­
a lna. Zwyci~zcą raidu Z06taje pałroI. kotóreco 
obsada calą te trase przebyŁa a; najmniej_mi 
punktami kamemi. DOPu6zcz,eni są członkowie 
zrzeszeni w P. Z. M. oraz a;motoryzowa'lle od­
dzi·a ly woj"kowe. Start nastąpi w WI.'I'8l.l.wle 
w dniu 14 s ie rpnia. M eta znajduje lIi~ ·r611mieł 
w 'Var&zawie i otwarta będz;ie d'llia 16 Itierpnia. 

Zgloszenia na1pży nadsyłać na adroo: /leke;a 
motocyklowa 'VKS "Legja", 'Yarszawa. La· 
zienkowska 3. 

Tenis 
Sekcja Tenisowa Warty Mwiadamfa 

wszyslkich c:;\Yych członków oraz sympaty­
ków, że w dni.ach 0<1 H do 16 bm. odbywa­
ją si.ę mistrzoslwa klubowe. F'ina.ly odbę­
da sie w nieu.ziele od godz. Hi, 

,-

Polska sokolnica Alina Cichacka poda. 
ćwiczel~ na równoważni. 

Albański w alicji na meczu ~ NOTWPJIarni. 
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lWa pulsie :iycia 

Polski 
handel domokrążny 

.. ," f'C-.,., ... ''' ............ · ~r, ........ w..." ..... < ..,.,...........,......,...,. ~-" .. 

! 

Bojkot ekonomiczny, stosowany 
przez lud polski \V stosunku do Ży­
dów, nietylko, że likwiduje żydow­
skie sklepy po wsiach, ale powoduje 
przechodzenie handlu domokrążnego 
w ręce polskie. 

'vV szeregu 'Połaciach kraju znikł 
już ze wsi hałaciarz, który, wędrując 
od chaty do chaty, skupował drób, na­
biał, a sprzedawał guziki, nici i t. d. 
Nie rozlegają się też po ulicach wsi 
gardlane wołania: 

- Skórki zajęcze, królicze kupuje. 
Ani też pokrzyki: 
- Handel, handel. 
Przed domami wieśniaków nie za­

trzymują się już wozy żydowskie, na 
które ładował handełes skupywany 
szmelc, stare żelazo, zniszczone ubra­
nia za fajansowe kubki, talerzyki, czy 
szklane błyskotki. 

Miejsce Żyda zajął Polak. On pełni 
te wszystkie czynności handlowe, któ­
re dotychczas wykonywał izraelita. 
Robi to uczciwie, bez krętactw, zara­
biając na życie dla siebie i rodziny. 

* Interesującą jest rzeczą, w jakich 
warunkach przechodził handel domo­
krążny w polskie ręce. Włościanie 
przegnali za opłotki swych wsi Żyda, 
ale w jego miejsce nie zjawiał się Po­
lak. Wprawdzie jeden i drugi bez­
rolny, miei'zkając.v kątem u gospoda­
rza, chcialhy Żyda zastą.pić, ale same 
chęci nie wystarczają, trzeba mieć 
pieniądze. \Y ó",czas zbierało się ldlku 
chłopów, gromadziło potrzebną sumę 
pieniędzy: jednego wysyłali na skup 
szmelcu, drugiemu 'Polecali, wypo a­
żywszy go w dl'obiazgi, handlować 
niemi po wsiach. 

Z początku takiemu kupcowi szło 
nieco opornie. Nie miał przecież do­
świadczenia, ani umiejętności podej­
ścia do ludzi. Na braki te jednak ziom­
kowie, walczący o polskość handlu, 
patrzyli wyrozumiale. Pilność, upór, 
chęć wywiązania się ze S"'ego zadania 
uzupełniały prędko niedociągnięcia. I 
tak stosunkowo szybko z bezrolnego, 
patrzącego ponuro w przyszłość, wy­
kształcił się obrotny kupiec domokrąż­
ny. 

* Dziś, idąc przez wieś, widzi się 
śpieszącego z tłomokiem polskiego 
kupca domokrążnego, którego każde 
dziecko, każda gospodyni wita z u­
śmiechem radości. 

Niejeden już, nieco zasobniejszy, na 
ręcznym wózku towary swe wozi. O 
takiego, znużonego pracą i skwareJll, 
widzimy, jak O'dpoczywa obok swegO' 
wózka z dre,vnianemi wyrobami. 
Szczęść mu Boże! (I) 

~ • .,~~&"'.i' 
iVelłm-

~trona t' ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 16 sierpnia 1936 Numer 1~ 

Sprawa fundacji 
Kawalerów Maltańskich w Rvbniku 

Zakusy niemieckie uJtieszkodliwiono w ostatniej cJncili 
i fundacja wróciła do rqk polskich 

R y b n i k, 14. 8. - Opinja polska brzymim majątkiem, składającym się 
zaskO'czona została sprawą fundacji z licznych zabudO'wań, placów, O'gro­
KB;walerów MaltaIlskich w Rybniku, dów i lasów, przedstawiający wartO'ść 
ktorych własnO'ścią jest O'lbrzymi kom- miljona złO'tych, sprzedany został za 
pleks b,:!dypków i szpital św. Julju- wprost śmieszną sumę 100 tysięcy zło­
s~a. .DZIękI sprytnym machinacjom tych. W imieniu niemieckiej spółki 
lllemleckim, fundacja dO'stała się we występO'wali m. in. b. senator Pant, 
władanie Niemców. lekarz katO'wicki dr. Bachmann i dyl'. 

~O' obec~ej chwili rządy w szpita- niemieckiego wydawnictwa "Ober-
lu sw. Jul]usza sprawO'wały siostry schlesischer Kurier" Strózilc Na tle 
Franciszkanki, narodowości niemiec- rodzinnych niesnasek, usuniętO' z o­
kiej. Głośna była w swoim czasie wej "Król-Hucka Spółka Piecza" Pan­
sprawa pO'ciągnięcia dO' QdpO'wiedzial- ta, a na jegO' miejsce wybrano dwie 
ności karnej kilku sióstr zakO'nnych. małO' znane osóbki: wdO'wę po zmar­
S.ą.d:y polskie ~kazały je na karę wię- łym pośle Reitzensteinie i p. Ditterle. 
ZIellla ~3: O'dmowienie w kilku wypad- \V ten sposób dO'brany zespół kombi­
kach clęzko chorym przyjęCia do szpi- natorów niemieckich, przedstawił 
tala. Od tej chwili zwróconO' baczna pewnegO' dnia Qdnośnym czynnikO'!:D. 
uwagę na niechlubną gO'spodarkę sZla: swe "uprawnienia" i już miała się ro~-
chetnej fundacji. począć nowa gQspodarka. 

. Ale równocześnie żywiQły niemiec- 'vV ostatniej chwili jednak. unicest-
~Ie starały się fundację dO'stać w swo- wiQno zaborcze zapędy. KO'ntrakt przf~­
Je ~·ęce. I?oszłO' do tego, że majątek jęcia fundacji, spisany sprytnie w 0-
~zPI~al,~ mIał pr:zejść na rzecz "Volks- polu, zO'stał O'balony i, na mocy wyro-

u,n u , a ~aczeJ na zakapturzO'ną nie- ku Sądu Najwyższeg'o, fundacja wró­
m.Ieck~, firmę "Król-Hucka Spółka ciła z powrotem we właściwe _ rQce 
PIecza. Cały szpitał wraz z 01- PO'laków. 

W ąłroba jest filtrem dla krwi 
Zanieczyszczona krew może 'P{)w{)dować 

szereg rozmaitych dolegliwo-ści, bóle ar­
tretyczne. wzdęcia. odbija.lia, bóle w wą­
trobie. nie"ma~ w ustach, brak apetytu, 
sklonność do tycia, plamy i wyrzuty na 
s~órze. Choroby zlej przemiany materji 
nIszczą organizm i przyśpieszają .. tarość. 
Racjonalną. zgodną z naturą kuracją. je.st 
normowanie Cl ynności wą.troby i nerek. 

ŚWIAT KOBIETY 

DwudzieBtvletnie doświadczenie wykazało, 
że w chorobaC'h na tle zlej przemiany ma­
terji, chronicz·nego zaparcia, k",mie'niach 
żółciowych. żóltaczce, otyłości, artrdyźmie 
mają zas'toBo\\"anie zioła "Choleł<inaza" H. 
i\iemoje\\·s]{;ego. Broszurv IJczplatne wy­
.syla labol'. fiz.-chem. Cholpkinaza H. ~ie­
mojcwskiego, \\'al'sza\Ya, NOWi Ś\\"iat 5 
oraz apteki i sk!. apt. ng 15851 

Przegląd nowości, dzianych ręcznie 

Jeszcze się moda sezO'nu jesiennego 
nie ustaliła na dobre, tak, hr mO'żna 
CzytelniczkO'm naszym podae.: już dziś 
gotQwe recepty jesienne. To i dobrze. 
Będzie zato mO'żna więcej wysiłku i 
wkładów pieniQżnych PO'święcić nara­
zie na rzeczy pożyteczniejsze, a prze­
dewszystkiem na bardzo tanie \V tym 
okresie zaprawianie owoców. 

Niemniej chwile wO'lne od pracy 
nad zaprawami radzimy poświęCiĆ 
wstępnemu przygO'towaniu naszych je­
siennych okryć, a w szczególności try­
kQtarstwu ręcznemu, aby nasz strój 
O'żywić jakimkolwirk nowym, a nie­
kosztownym dodatkiem. 

PO'pularność bluzek, sukien i kom­
pletów, wykQnywanych na drutach z 
wełny, lnu, jedwabiu, nietylko nie 
słabnie, ale przeciwnie, wzrasta z każ­
dym dniem. Przyjemne zajęcie zysku­
je cO'raz ,yi~cej amatQrek i staje się 
prawie nałogiem. Inwencja zaś i umie­
jętnośe.: niektórYCh pm\ dO'szła do wy­
sO'kiego stopnia artyzmu. 

TowO'śeiQ, jest '''prO'wadzenie dO' 
czystej wełny wlókien celO'fanO'wych. 
które wpra\\'dzie nie dają ciepła, ale 
zato szklist~' połysk. Kostjumik zro­
biony na drutach z teg-o połączenia, 
dzięki wełnie ciepły, bQdzie równO'cze­
śnie bardzO' efektO'wny. 

Dziana moda O'bdarza nas również 
rQzmaitemi nakryciami głowy i szali­
kami. Szaliki, zabezpieczające nas do­
statecznie od jesiennych chłodnych 
wieczO'rów i poranków. pojawiają się 
jako pierwsz-e dodatki wełniane dO' 
kO'stjumów, kompletów i palt. Wybór 
zależy od gustu pani: C'T.y będzie to 
mała chusteczka - apaszka, kokarda, 

Dwa zawsze modne szaliki w pasy: lewy 
w szerokie, pr3lwy w węższe wykończt>ny 
fl'endzla, - obydwa robione szydełkiem. 
U dolu szalik w dwu kolOTach wełny, l'Q-

biony szydeJkiem w grube muszelki. 

czy umiejętnie przewią.zany szalik -
wzór ściegu musi być dobrany a bar­
wa stonowana z całością. strO'ju, da 
PO'żądany efekt. 

ZałączO'ne f Q to graf je dadzą. Czytel­
niczkO'm przegJą,d nowości w tej dzie­
dzinie. 

Składki I pokWitowania 
Na pomnik Serca 1ezusowego: MalaJk s po­

dzi~ko",aniem za otrzymane laski 2,-, razem s 
poprzednio pokwirowanemi OOO,5() zl. 

Na chleb św. Antoniego: S. H. procent od 
p&nsji 4,-, razem z poprzednio po;kw~towanem.i 
6,- 7.1. 

N. 1t1e~"""'. . '_ ....... -, 
razem lCl • 
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Gruby bia1y szal z kolorowym szlakiem, 
zakoń·czony frendzlą, odpowiec1ni do spor­
-towego pa-lta czy kompl'etu. Poniżej: cie­
niutJka, jak sieć, apaszka robiona szydeł-

kiem. 

PrzepIsy i rady na czasie 
Torty i desery owocowe: 

Tort z jabłek na leguminę. P-ropO'rcja:] 
40 dk mą,ki, 4{) dok :masła, 10 dk cukru pu­
ill'u, 2 ły-.ż.ki gorącej 'wody, S1Zc:z.yptę soli, 12 
dużych jablelk winkowatych, Z{) dk cukru, 
trochę wanilji, puder do ipoSYlPa:nia, kon­
fitury z czarnych wisien do ,przyfi:lramia. 
Za.gnieść ciasto z masła, mąlld, pud-ru, do­
dając 2 Iy'ż!ki gorącej wody i szczy,p,tę soJJ. 
WY'llieść do zimnej piwnicy, żeby stę>ża'l:o. 
Przez ten czas obrać jablka ze sl!:órki, wy­
drążyć środki. Pokrajać jabłka na cieniult ... 
'Ide plas,tel'ki, włożyć do rondla, przesypu­
jąc wal'Bt\yami cukrem, dodać pół las'ki 
waniJji pokrajanej w dosyć duże kawalIki, 
dusić najpierw pod przykryciem. a póź­
miej, gdy 'Puszczą. sOtk, bez iprz}1kryda, że­
by wypal'{lwaly. Usmażyć gęsta, ma1'IDol-a­
dę, wy.studzić. 

WyIO'lYĆ tortownicę pa;pierem, wysma-
Tować masłem. Ciasto .podzielić na dwie 
równe części. Ro-zwalkować. Wyciąć dwa 
jednakowe kręgi. Jeden ikr[\!g odpiec w go­
rącrm ipiecu na zloty kolor, ,pOIkryć go zim­
ną, gęstą mal'moladąą z jabłek, przykryć 
kręgicm suro\\ ego ciasta, ponacinać lekko 
nożem w kratkę, picc w gorącym piecu na 
'/l:órnej kondygnacji. Upieczony t"Jrt pocu­
kl'o\Yać cukrem pudrem z \yanil.ią. przy­
brać osączoncmi z syropu "'i 'uiami. po­
da wać na g"Ol·ąCO. Przed nalożcniem tortu 
marmoladą trzeba POW) bierać z jablek 
ka wal,ki \"ani lji. 

Legumina parzona z jabłkami. Propor­
cja: 1 szklanka ma,ki, 1 tizklanka mleka, 
1 lyżka ma.sla, 10 jaj, 1 cytrylla, 1 .szklan­
ka cukru, 10 jablek. Cukier z wanilją do 
pOcSypania. Sok z malin, albo wisien_ 

Za-goto wać mleko z maslem, \y.sypać we 
wrzące mle-k o mąkę, mieszając na ogniu 
{ak zN)c.znie i prędko, a-by się grudki nie 
wytworzyly. Podgl'ze'wać ciągle mieszając, 
dopóki masa nie zacznie ocl6ta'Wać od ron­
dla. Natychmiast po zdjęciu z ognia wbi­
jać, po jednem. żółtka, wYTabiają.c Iyżka, 
dre\\'l1ianą. Gdy już ws·zy..,tkie jajka zu­
tyte, msypać cukier, wyrobić, a na samym 
ikOllCU dodać pianę z pozostałych bialek 
i lekko ·wymieszać. 

Zawczasu obrać jabłka, wydrążyć środ­
. ki, po'krajać w cicni utkie pla.."tel,ki, skrQo. 
. 'Pić sokiem cytrynowym, żeby nie straciły 
: koloru. Go-towe ciasto lać cienkiemi war­
I stwami do rondla wysmarowanego ma­
I slem i wyprószonego tartą buleczką.. ~a 
każdą warst\yę ciasta dawać warstwę ja­
blek. Na wierzchu powinno wypaść ciasto. 

\Vstawić rondel do więkozeg-o rondla, 
na dnie którego powinno być trochę "TZą­
cej wody, przykryć szczelnie dOpa,1O\\ ana, 
po;lu'ywą, gotować póJtorc i godziny. Wy­
dając wyjąć na okrągly półmisek, posypać 
obficie pudrem z wanilją, przybrać konfi­
turami. albo oblać sokiem. 

Jabłka pieczone ze słodką śmietanką. 
Wybrać duże jablka kuchenne w naiwyż­
BZ)"m gatunku. \Vszystkie powinny być 
jednakowej wiel'ko~ci. Owinąć każde jabl .. 
ko w bialy, miękld papier, ulożyć na bla., 
Bzanym pólmisku, upiec w gorącym j:lie-i 
cu. Gotowe jabH;:a rozwinąć z papieru. o-< 
brać ostro·żnie ze skórek. ułożyć na okrE\­
gł)'ffi .półmisku. postawić, aby \yystyg-ły. 
\\ ydaJa,c na. stól 'Przybrać osa,czonemi z 
sy-l'QPU konfiturami 2 malin. Oddzielnie 
'Podać doskonale wychłodzoną krcmowa, 
śmietankę. 

Ciastka angielskie z jabłkami, albo ra­
barbarum. Proporcja: 30 dk m [\!k i pszen­
~e), 25 dl~ masla, 1/8 kg cukru pudru, 1 
Jajko, 1 żołUko. JaMka, al.bo rabal'bar cu­
kier lPuder z wanilją. do ,posypania. ' 
~%.nieść ciasto ,podlug 'Powyższej pro­

porCJI, wychłodzić, :teby s-tęża lo. Rozwal­
Ikowa?, wyci~ć spore krążki, poza-ginać 
brzegI, karbUjąc r6~-no-cześnie pal'cami w 
formie rancilka. Ułożyć ciasbka na blasze 
ma.pelnić drobno krajanemi locly~ami ra: 
barba-ru, albo szat.kowanemi jaMkami win­
!k:owa'~emi, .pooypać owoce cukrem, piec w 
średnI?D- pIeou.. Wyda.wa.ć wprost 'L pieca., 
~IYWU~ obAci!I -.... ~ s. .... 
Ul Ją.. -- "-- -~ 
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Sobota 

Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Wnieoowz NMP. 
Niedziela: Rocha i Joa­

chima 
Kalendarz slowlańskJ 

Sobota: Jacława św. 
Niedziela: Domorada 

Słońca: wschód {,M 
zachód 19,19 

Długość dnia 14 g. 45 min. 
Księżyca: wschód 2,32, zachód 11:\,14 

Faza: 2 dzień przed nowIem. 

Adr~ redaktH i admioiltra[ji 1f ton, 
telefoD redakcji l adlllfDl_tracJl 175-55 

Piotrkowska 91 
GodziDY pnJJ~ dla latu ..... 

od 10·-12 
L2±! ,. __ &&2E&& 

NO'CNE DY~URY APTEK 
Nocy dz:Siejszej dyturują apteki: Steck­

la. Liman/)'wskiego 37, Jllnkie·lewicza. Sta­
ry Rynek 9 (żydowska). Stanielewieza, 
ul. Pomors!(a nr. 91. Borkowskiego, Za­
~'adzka 45. Gluchowskiego. Nal."'ltowicza 
6, Hamburgera i Ska, Główna 50, Pawłow­
skiego, Piotrkowska 3O'i. 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tell 102-40. 
Pogotowie ubł<l.pieczalnl: tel. 208-10. 
Straż: tel. 8. 

TEATRY ŁóDZK IE 
Teatr Wielki z Poznania (w sali Teatru 

Letniego w parku Staszica) w piątek, so­
botę i niedzielę, godz. 8,30 znakomita ope­
retka - "Rose Marie". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Ludzie w tunelu'" 
Corso - "Ucieczka". 
Capiłoł - "Małżeństwo na bezdro­

żach". 
Ikar -= .,Audjencjl!. w Ischlu" i "Chłop­

cy z placu broni". 
Miraż - "Dom nr. 56" i .. Karioka". 
Mimoza - "Złamane serce" i "Zbieg 

IZ Jawy". 
Przedwiośnie .....: "Nasze słoneczko", 
Pałace - "Niewidzialny promień". 
Stylowy - "Bohater mimowoli". 
RiaIto .....: "Roberta". 

Komunikat Str. Nar. 
Porządek ur()czystości Cudu. naj 

\Visłą. dnia 15 sierpnia, po uzgodni~­
niu w starostwie, jest następujący: 

Godzina 7 Dl. 30 rano zbiórka Kół 
Str. Narodowego z dzielnicy północnej 
t. j. Bałuty, Radogoszcz, Żubardź, im. 
Chrobrego, Śródmieście, Widzew, Ko­
ziny, Kały i t. d. na placu przy ulicy 
Północnej 44, koło Helenowa. 

Dzielnicy południowej, t. j. Połud­
nie, im. \Vacławskiego, Chojny gm. 
Dą.browa i t. d. na placu przy ul. Sło­
wia:ń.skiej 5. 

Godzina 8 rano przemarsz oddziel­
nych grup ulicami miasta do kościoła 
M. B. Zwycięskiej. 

Godzina 9 rano uroczyste nabo­
że:ń.stwo w kościele M. B. Zwycięski(1j 
i poświęcenie sztandaru K. S. N. im. 
ChJlObrego. 

Godzina 10 rano przemarsz pocho­
du ulicami miasta na plac przy ul. 
Północnej koło Helenowa. 

Godzina 12 m. 30 okolicznościowe 
przemówienia. 

KOMUNIKATY 
Komunikat meteorologiczny. Plus 18,7, 

plus 14,4, plus 741, 7, wzrost ciśnienia. U­
miarkowane wiatry zachodnie. Zachmu­
rzenie zmienne, nieco cieplej. Wiatry po­
łudniowo zachodnie, miejscami przeja­
śnienia. 

PRZED WYBORAMI 
Socjalistyczny "rozmach" przedwybor. 

czy. Zainteresowanie spisem wyborców 
wzrosło w ostatnich dniach i liczba osób, 
które sprawdziły spis przekroczyła 10.000. 
Komisje okręgowe rozpatrzyły około 100 
r('klamacyj i wniosków, w kwestji nie­
prawnego wniesienia osób na listę wy­
borców. Socjaliś::i w specjalnie wyda­
nym komunikacie ogłaszają, że zebrali 
już na listach swych kandydatów ponad 
17.000 podpisów wyborców, a liczbę t~ 
zwiększyć maja. zamiar do 20.000. Wo­
bec pewnej wątpliwości władz co do za­
mierzefl pochodowych socjal-komuny w 
dniu 15 bm, obecnie socjaliści ogłaszaja" 
te ma to być uczczenie krwawt'j ro('znicy 
wystąpień PPS. w 1906 ro~m. Ma~ewr 
ten jednakie przeznaczony jest raczl') dlll 
komunistycznych sojusznikÓW, którym 
niektóre posunięcia. szczególnie zaś za­
miar uczczenia zwycięstwa Arm.ii Naro· 
dowej nad czerwonemi hordami komuni­
styc21nemi ze wschodu jest oczywiście nie­
zbyt sympatyczny, tembardziei, te przy 
}<ażdej nadarzającej się okazji gloryfiku­
ja proletarjacka, armję. O ile chodzi o 
biok N. P. R. lewicy i prawicy, związków 
zawodowych przy tych organizacjach, 8. 
mianowicie Pracy i ZZP.. a następnie 
Chadecji i jej secesji chrześcijańskiej ze 
związkami, utworzono dziesięć komitetów 
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Porządek dz·,sl·eJ·szego pochodu ł t~i~~~d~~j:m~r;:'Odf:~!~ ~r;~~;:Ceh ~~s: rek zmarł a pozostałych 6-ClU przebywa. 
nadal w s~pitalu w sta~ie ciężkim, j~dn~k 

L Ó d ź U sierpnia _ Starostwo zbiera)", się na ul Słowiańskiej 5 I stąd jest nadzieja utrzyn;ama ich przy ZyCIU. 
,. • .•• k ki Dwóch rannych odmoslo kalectwo. 

grodzkie w Lodzi zezwoliło Stronnic· udają SIę ullcaml: Napiór ows ego, . 
twu Narodowemu na urządzenie ob· Piotrkowską, Czerwoną, Wólczańską, KRON I KA SPORTOWA 
chodu i pochodu w dniu 15 bm., wy- Radwańską i żeromskiego do kościoła 
znaczając następnjącą trasę przemar· Matki Boskiej Zwycięskiej. Po nabo· 
szu przez ulice miasta Lodzi: żeństwie połączony pochód przejdzie 

Członkowie Stronnictwa Narodo- ulicami Bandurskiego, Przejazd, Ki­
wego i sympatycy oraz organizacje lińskiego, PomorskQ, Al. Ausztandta 
w pół n o c n e j części miasta zbie· do ul. Północnej 34, gdzie na placu 
raj, się przy ul. Północnej 34 i stąd odbędzie się wielkie zgromadzenie u· 
ulicami Pomorską, Kilińskiego, Prze· roczystościowe. 
jazd, Andrzeja, Wólczańską, Zamen- Wzywa się wszystkich Polaków do 
hoła i Żeromskiego Udają się do ko· wzięcia udziału w uroczystościach or· 
ściola Matki Boskiej Zwycięskiej. ganizacyjnych Stronnictwa Narodo· 

Z p o ł u d n i o w e j części miasta wego. 

Echa napadu bojówki 

JedGn z protegowanych. Rozpow5zech.., 
ni{)ny do granic oeota>tecznych sy.,tem pro~ 
t()kcji, ja,k to wskllZują liczne !procesy są­
<'lawe, r6żny'Ch m'll.iejszych lub wię'kszych 
asów partyjnych, daje bardzo ujemne wy­
niki. W sądzie okr~go'wym w Lo<'lzi zasiadł: 
na ławie oskarżonych 29-letni Józef No­
wakows'ki, zastępca sckretarzd. gminy 
'\Vójcice, ,pow. ikutnoWIskiego. Jedyną kw~­
lifikacją Nowakowskiego by ta przynal~z­
ność do organizacj.i "sanacyjnej", a o na­
ukowe i moralne nie pytano. To też Nowa­
koweki, ko'rzystając ze stanowiRka, falszo­
wał kwity i przywlaszcza1 sobie kwoty, in-' • I- t · I ~owano tytułem składek za ubezpiecze-

SO[JB IS veznel me od ognia, a poniewaz byly to drobne 
sumy, przy oka~ji 'Wziąt "sią~eczk~. czel~~ 

. . . wą Zarządu gminy. sfalszowDl. podPIe. wOJ­
L ó d Ź, 14. 7. W dniu onegdajszym czak, FranCIszek Jamckl, Stefan Ku- ta Bronisława Kowal8kie~o i n1\ <taik sfa­

przed sądem okręgowym w Łodzi to- biak, Stefan l}owalski, Władysław Ka- brykowany C'z2k ipodjął 700 zł z ~. K. O. w 
czyła się sprawa przeciwko 18 człon- miński, Michał Ławniczak, Kazimierz WarBzawie. do.kąd specjalnie w:nechał. O­
kom Str. Nar. w związku z zajściami Nowillski, Stefan Ostrowski, Broni- szustwo wy<'lało się i J!ro~e~~}\vanego se­
- do jakich doszło w dniu 31. 5. b. 1". sław Suski, Stanisław Szyma11ski, Jan krctarza OcSudzono w WlęZWnI.U. Są~ ~'k.a­
podczas wyborów do rady miejskiej m. Nawrotck, Stanisław Urbaniak i Kazi- z~.1 ~O\~a.ko~Ysloego na 1 rok l U miesIęcy 
Z . . W'l" k' ·VI[(~Zlema. (k) gierza. mle z l lns l. 

Jak wiadomo zajścia sprowokowa- Oskarżonych bronił mec. Kazimierz KRONIKA MIEJSCOWA 
la uzbrojona bojówka socjalistyczna Kowalski. Sąd po WYSłuchaniu rze­
teroryzują.c narodowców. W rezulta- czowego przemówienia obrony i po na­
cie wynikła bójka, w której szereg o- radzie, większość oskarżonych unie­
sób odniósł rany. winnił, skazując tylko: Jana Bartkie-

Przed sądem stanęli oskarżeni z wicza, Stefana Bartosika i Stanisława 
art. 28 przepisów o wykroczeniach, Bartosika na pięć złotych grzywny, Ka­
następujący członkowie Str. Narodo- zimierza Nowi:ń.skiego na 20 zł grzyw­
wego: Jan Bartkiewicz, Stefan Barto- ny. oraz Stefana Kubiaka na 1 miesiąc 
sik, Franciszek Cybulski, Antoni Gna-I aresztu i 40 zł grzywny za nielegalne 
towski, Roman Gralak, Józef Igna- posiadanie broni. 

Cegielnia Al red Haeusler 
Łódź, ulica Hipoteczna 15 

telefon 107-90 b&, 1$1&\ 

okręgowych i podkomitetów całą masę w 
mieszkaniach prywatnych itd. l 'ie mo­
gli dotą.d blokowcy uZY'kać porozumie­
nia, co do kOlejności na liście kanclvda­
tów, albowiem zapowiadają IV komunika­
cie, te zbieranie podpisów no. liście chrze­
śCijańsko·narodO\vego frontu wyborczrgo 
rozpocznie się 16 bm. 

Czy tylko napewno? 

Z ~YCIA ORGANIZACYJ 
Zbiórka inwalidów wojennych:' Za-

rząd Pow. Koła Zw. Inwalidów Wojennych 
R. P. w Łodzi z siedzibą przy ul. Gdań­
skiej 33, wzywa swych członków, aby 
wzięli udział w "Święcif' Żołnierza Pol­
skiego" IV dniu 15 bm. Zbiórka członków 
wyznaczona została w sobotę. dnia 15 hm. 
o godz. 8 rano na dziedzińcu związkowym 
(ul. Gdańska 33). 

wrska 8, A. O. T('scblich, ul. Kiliń. kie­
go 6M, G. Lisner i Spadk., ul. Łaska 5, H. 
" euman, ul. TIzgowska 57, .. Giesche", Sp. 
Akc., ul. Sr('brz)'l18ka 12 i inne. 

A więc tegoroczne zakupy wę~lowe 
każdy Polak-chrześcijanin, rozumiejący 
należycie swoja, 'Powinność, czynić będzie 
tylko w składach chrześcijaliskich. 

Budowa parkanu betonowego. Prezv­
djum. Zarząd :Miejskiego na wniosek Wy­
działu TeChnicznego oddało po przetargu 
jednej z firm łódzkich budowę parkanu 
betonowego na posesji szkolnej przy ul. 
TIokiciflskiej &2. Budowa tego rodzaju 

parkanu jest neczą pilna, i konieczną bo­
wiem zamknie on dostęp z poseSji' fa­
brycznej na posesję szkolną. dziś zupeł­
nie otwartą i niezabezpieczoną przed in­
wazją szczurów i zalewem wody. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
JUDA ICA Wczoraj tramwajarze odbywali konfe-

Szlama - Jankiela wykiwal Szlama rencję w urzędziG wojewódzkim. Tarazie 
Szarp:uiski, zamieszkały przy ul. 11 Jje.to- nie otrz?mnJi konkretnej odpowiedzi i po-

d 40 d . lecono lm wstrzymać się z dalszą akcją 
:pa a ,przeprawa zając pewną tranzak- do przyszlego tygodnia, gdyż na konleren-
cj~ ha.ndl()~\'ą. p.ot;'luki wal na,g,,'ałt gotów- cjach dyrekcji tramwajów łódzkich i do­
!ki i zetknął się z pośrednikiem Jankielem jazdowych w dniach 17 i 18 bm. wład:r.e 
HOl'ne.teinem, zamieszkałym przy ulicy poczynią odnośne kroki, zmierzające do 
Gdańs.kiej 7. Hornstein ,po<'ljął się dos tar- uwzględnienia słusznych postulatÓw pra­
czyć gotM\·'tkę i w t}"m celu przyjął weksel cowników. 

Zamknięcie drogi. Droga pańs,twowa 
nr. 16 na odcinku z Łodzi do Pabjanic z 
oniem 13. b. m. z powodu rozpoczęcia 
:prze1Yudowy zostaje zamknięta dla rucby 
kołowego calkowicie i objazd odbywać Się 
będzie szosą Rzgowska., przez Rzgów i Pa­
bjanice. 

Poznańczycy .pp. Antoni i Józef Kula­
wiako'\Yie oraz Alojzy SzajkowlSl;:i z Po­
znania, odbyl\'ający pieszą 'Podróż krajo­
znawcza, dokoła PoJ.ski, odwiedzili redak· 
cję "Orędownik!1." w Łodzi. Dzielni pie~hu­
rzy po paru dlł1iach odpoczynlm ruszają 'W 

dals:r.a, drogę IV !kierunku Warszawy. 
Odroczona konferencja. Ube7Jpicczalnia 

Społeczna odbylu z udzialcm przeds-tawi­
cieli Dyrekcji i z\\'in,zków zawodowych 
konferencję w s.prawie ustalenia płac dl.a 
kobiet. sprzątaczek oraz <'IOZOTCÓW, w?Z­
nych otp. ,pra·cowników fizyczn)"ch. ZWIą­
z()k wysunął ządanie ustahmia plac dla 
kobiet po 120 zł miesięcznie, dla mę'żczyzn 
HO zł 'pl'us dodatki ro<'ltinne. Po wstęp­
'l'lych rOIkowaniach konfcrelf1cję odroczono 
<'lo PI'7.yó\z]ngo tygod,nif\ i Dyrcl'cja Ubez­
:pieczalni Spolecznej poweźmie 'wówczas 
ostateczną decyzję. 

Na srebnll/uł el~ra)lie 

"Ucieczka" 
i "Dla ciebie śpiewant" 

Kino "Corso" 
\Vznowi('nie "UcieczId" należy uznać 

za bardzo szcześliwe. Film ten posiada 
1yle walorów, że doprawdy wart~, aby 
l,a:i:dy go obejrzał. Przedewszystloem na 
uwagę 7asługuje nieprzeciętna treść, pel­
na patr.iot~Tcznej myśli i doskonale shar­
monizowania z dzisicjszcmi czasami. Na­
stępnie reżyserja tak tr~dnych do .zagra­
nia zbiorowych scen stOl na WYSOkIm po­
ziomic, jak ·rzadko. Hówniet i gra arty­
stów mocna w wyrazie, a jednocześnie 
ni('p{'zeszarżo\\'ana, daje w!dzom wiele 
satysfakcji. '\Vobec tcgo, te JUŻ raz fIlm 
ten omawialiśmy, poprzestaniemy na 
pl'zypomnieniu, że jc~t to :najlepszy fi,lm 
nacjonalistyczny, jakI w ClągU ostatnlch 
kilku lat nam pokazano. 

Druga część programu składa się z fil­
mu I(iepury i to jednego z najbardziej je­
go udanych popisów. "Dla Ciebie śpie­
wam" jest ostatnim jrgo filmem, nagra­
nym w Europie. Potem zmanjerowała go 
Ameryka... m-t. 

kliento'VI'Ski na 300 zł oraz kwit zastawowy Konferencja. Odbyła się wczoraJ' w In­
lrunbardO'wy na 250 zł, pod zastaw któ- spektoracie Pracy konferencja w sprawie 
:rych miał dostarczyć gO'tó,\>1kę. Po otrzy- zlikwidowania strajku okupacyjnego na I·nf.nrm.ator wyb.o'rczy 
maniu kwi·tu i wel(Sla ulotnił się i spie- szos~e ~ódź - Brzez~ny, gdzie od tygodnia 'Ul 
nięfył .i,e, a ,pieniędzy Szar·pańsrkiClmu nie- strajkUje 300 robotmków. Konferencja nie Stosownie do l(alendarza wybor-
zwrócił, wO'bec czego ten oskartył go obec- dała wyniku, gdy t przedstawiciele władz czego, począ.wszy od dnia 9 do 18 
:nie i wdroWillo dochodzenie. (k) nie zgodzili się na podwytszenie płac, po- sierpnia włącznie, między godz. 17-22 

NOTUJEMY 
wołująe się na sztywne Fundusze Pracy. można sprawdzać listy wyborcze w 10-
Strajkujący nadal pozostają na drodze i kalach okręgów w\. ' borcz\. 'ch. 

..,. j i i l t Ik h ś il kontynuują strajk. .a.upu c e węg e y o u c ne c aD. Lokale znajduią się: Okręg nr. 1 -
Niejeden gospodarz, głowa domu i rodzi- Zlikwidowany strajk okupacyjny na ul. \Vspólna 5-7, Okręg nr. 2 - ul. Na-
ny, czy tet gospodyni myśli już o zaopa- budowli przy ul. Gdańskiej 116 w przed- t·· 6~ Ok • 3 l Rok' 
trzf'niu się na zimę w opał, a więc węgiel siębiorstwie Zarzyckiego. Przedsiębiorca r~, OWlcza o, ręg nI. - u. . .. 1-
i drzewo. Dobrzeby t.yło, by kupujący zgodził się wypłacić naj dalej do dnia 17 cmska 41, Okręg nr. 4 - ul. Kllm­
opał w interesie własnym i narodowym bm. różnicę w stawkach od początku se- ski ago 191" Okręg nr. 5 - ul. Pod­
omijali wszelkie składy i sklepy tydow- zonu za zaległe zarobki i t. d. Strajk zo-I miejska 21, Ol{l'l~g nr. 6 - ul. Kątna 
skie, a zaopatrywali się tylko w firmach stał prze.rwany i robotnicy od poniedział- 17, Okręg nr. 7 - Al. l-go Maja, 0-
chrześcija11skich. Niżej pOdajemy chrze- ku podejmUją pracę· k n 8 Limanowskiego 124a 
śCijańskie firmy węglowe, które są god- ' ręg r. - r' ' 

ne poparcia: St. ŚmigieIski, ul. Rzgow- «RON I KA POL I CYJNA Okręg nr. 9. - ~l. .\\ olnoścl 14, Okręg 
ska 81-83, Wt Wroński. ul. Rokicińska 28, nr. 10 - Slenklewlcza 46. 
S. Szczygi('l. ki, ul. Hokicińska 28, "Eli-I Śledztwo w sprawie polarn. W związ- Ponieważ najdl'obniejsza nieści-
bor", ~. J. Borkowski, ul. K~iliSkif'go 70, ku z. . pożarem we fabry~e Fren~l~ przy ul. slość może spowodować utratę prawa 
Sto .śmady, ul. Rz!<?wsk.a 124. - Łódź- 11 I.lstop~d~ 98 wc~ora) na mIejSCe przy- do głosowania, WSZyscy łodzianie, 
ChoJny: Zygmunt Kaźmwrczak, ul. Ma- była komlsJa, badając przyczyny po:tal·u. chc~cy brać udział w ,y~'borach, winni 

st. Chojny, Łódź, ulica Mazurska 8 - telefon 190-44 
poleca ze sld adn najlepsze gatunki węgla II kopalni "JuUusz", "Kazimierz" .. ModrzejcSw" 
"Niwki" oraz drzewo sosnowe z d06t:lWą do domu wlasuemi końmi Na rOllU Rzrowllklei 

i M~zurskiej szyld wskaże. ng 16157 

sprawdzić swo.ie nazwisko i ewentu­
alne niedokładności w obecności 
dwóch członków lwmisji wyborczej 
skorygować. Prawo do glosowania ma­
ją. wszyscy obywatele miasta Łodzi, 
którzy VI dniu 29 czerwca 1936 r. uko:ń.­
czyli 24 lata. 

Obowiązkiem każde o Polaka jest 
brać udział w wyborach. Dlatego kat· 
dy musi pójść sprawdzić listę w swo· 

W'SIY'S~Y Polacy wiooi wziąć udzi.ał w pochodzie, org3llizow.anym !)rzez Stronnictwo Naro'lfoW1e w dniu 15 si'erpnia 
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Kupno miodu jest kwest ją zaufania l 
Kupujcie mjód u pszczelarza! 

:NLiód 
pierwszorzędne jakości oraz wszelkie 
przybory pszczelnicze poleca 
JA~ CHRABELSKI- ŁODZ, 

ag 16161 allea GŁÓWNA U 

z p1Jbyłu gen. Ga'm'elin 
W Warszawie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Dzisiejszy 
dziel1 gen. Gamelin spędził w ośrod­
kach wyszkolenia wojskowego, głów­
nie w Rembertowie. \Vieczorem IIWt. 
Beck wydał na cześć gościa obiad. (W) 

Skazanie Polaka 
w Ni,emczech 

War s z a w a. (Tel. wł.) Sąd w Gli­
wicach na Śląsku Opolskim wydał wy­
rok w sprawie prezesa miejscowej or­
ganizacji robotników polskiCh Aulisa, 
który został skazany na 8 miesięcy 
więzienia za obrazę Hitlera. (w) 

Rotary Club i masonerja 
Według krążących w stolicy pogło­

sek, loża masollska polska nawią.zała 
obecnie ścisly kontakt z Rotary Clubem 
polskim, który skupia w swych szere­
gach przedstawicieli świata przemysło­
wego. Do polskiego Rotary Clubu na­
leżą m. in. wicemin. Korsak, sen. Evert. 
dyr. Jakubowski, pos. Snopczyński, b. 
min. Tyszka, prezes Banku Polskiego 
pos. Byrka, profesorzy Lot.h. Feliks 
:Młynarski, H. Mościcki, O. Bujwid, W. 
GoeteI i inni. 

Numer 191\ O~DOWNJK, nfedziela, dnia 16 sierpnia 1936 Strona 15 

Główno płonie! 
Ł 6 d Ź, 14. 8. - W Głównie w no::y 

na 14 b. m. wybuchł groźny pożar, 
który zniszczył 10 domów mieszkal­
nych, należą.cych do Żydów i zamie­
szkałych przez 28 rodzin. 

Ogień nie rozszerzył się dalej, co 
groziło wobec ciasnoty zabudowall 
drewnianych budynków postawionych 

jeden obok drugiego. Straty spowodo­
wane przez pożar wynoszą. 100.000 zł. 
Na miejsce przybyli przedstawiciele 
starostwa. Zarządzono rozlokowanie 
pogorzelców i przeprowadzono docho­
dzenia celem ustalenia przyczyny po­
żaru. 

LO 
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Pierwsza [brześ[ijańska Wytwórnia Bielizny p. f. .. Polska fabryka Bielizn,.. 
~laDK~W~KI. pnPIEW~KI i ~-ka w ŁODZI. UL. PIOTRHOW~KA 110 

podaje do łaskawei wiadomości PP. Kupców, iż posiada na składzie w wielk~m 
wyborze KOSZULE MĘSKIE różnych gatunków i najnowszych wzorow 

70 sklepów ŻydOWSkich 
przeszło w ręce Polaków· 

Alarm prasy ~ydou:skiej o el~spansji gospodarczej Po~naJi­
czyków w Mi'lisk u 6.la~owiecJ.dm 

Żydowski "Nasz Przegląd" donosi: wateH poznańskich. 
"I'roces eksterminacji Żydów w którzy sprzedali swe 

słynnym już Bińsku Maz. trwa nadal. zrzeszeni w żadnej 
Po kilku etapach poprzednich proces pieckiej. 

Handlarze, 
sklepy nie są. 
organizacji ku-

zatrzymał się w chwili Obecnej na no- ,.Niezależnie od tego - choć nie­
wym etapie. Oto codziennie prawie wątpliwie w ścisłym związku z tern -­
przY.ieżdżają do miasteczka obywatele prowadzona jest ożywiona akcja boj· 
- poznaniacy i korzystając z psycho- kotowa. A więc plakaty, nawołuję,ce 
zy l~ku, którą ogarnięci są, .iak wia- do bOjkot,u i ~otępieni3; wszy~tkieg?, 
domo, od szeregu tygodni Żydzi tam- co ma cos wspolnego z Zydaml - Pl­
tejsi - nabywają u handlarzy żydow- ki et y itd. 
skich sklepy. W tel.} sposób na ULI ,,,Centrll:lny Związ~k Drob~ych J<up­
Marsz. Piłsuaskiego 40 handlarz~' cow podejmIe w tej spraWIe mter­
sprzedało swe skiepy. Na innych uli- wencję w min. spr. wewn." 
cach 30 sklepów przeszło w ręce oby-

Alarmy z Przytyka 
Jak alarmuje prasa żydowska, "lud­

ność żydowska w PrzytykU przeżywać 
zaczyna dni grozy i obaw w zwią.zku ze 
wzmożoną. agitacją. bojkotową. ende­
ków i wzmocnionym terorem z ich 
strony. . 

,,\V ostatnich dniach miały miejsce 
ponownie liczne wypadki niedopusz­
czania klientów chrześciajńskich do 
sklepów i straganów żydowsk.ich oraz 
wybicia szyb u mieszkańców-Z~~ów. 

"Pobici zostali ciężko dwaj Żydzi, 
Rozenbli t i Klajngart, których od wie­
ziono do szpitala. 

"Agitatorzy endeccy rozpowszech­
niają wśród okolicznych chłopów 0-

statnio ogłoszone motywy wyroku są.­
dowego w sprawie przytyckiej i w dal· 
szym ciągu podżegają przeciw Żydom." 

Najmilsze randez-vous LodzL W sa"" 
mem centrum miasta znajduje się piękny 
lokal rozry \vko wy, gdzie przy dQborowej 
orkiestrze, grającej najnows'l~ przeboj.owe 
utwory najprzedniejszych kompozytorów, 
oraz przy wytw{)'rnej kawie i wyborowych 
ciastkach. najmilej i naj weselej Łodzianin 
po caloodzio.nnej pracy s.pędza wolny czas. 
Miejscem tern jes·t Sala Palmowa cu'kierni 
"Carlo" przy ul. Piotrkowskiej 87. Kierow-. 
nictwo dokłada wszelkich starań, aby st~ 
li bY'walcy Sali Palmowej beztr{)s-ko mogli 
spędzić 'Wolne wieczory w przestronnych 
salach cukierni "Carlo". 

z 4{j{) 

Jesień w modzie kapeluszy damskich. 
Wobec zbli 'żaja,cych si-ę dni jesiennych, 
modna pani pra,gnie zaopa,trzyć się w ka­
pelusz, który odpowiadałby jej zewnętrz­
nemu wyglądowi i był przedewszystkiem 
do twarzy. To t€Ż caly elegancki. damski 
świat Łodzi kupuje tyllko w salo'l'lie mód 
po f-ma, " Jadwiga", Łódź. ul. GlóW'Ila 9, 
gdzie na składzie znajdują się najŚ'wie~e 
warszawskie m{)dele jesienne. Salon znaj­
duje się pod kierownictwem znanej mi­
strzy.ni. 

W środe, dnia 19 sierpnia br. o godz 
w kościele 00 Franciszkanów w Kaliszu 
wiona zostanie 

"JANINA" 
tJllrześeijuńska Hurtownia 
Towarów Galullteryjnyeb 
KALISZ, ulica Babiua 9 I pi~tro 

~~re~[ja Kolei (Ie~try[lnei tÓ~l~iej l~. A~[. 
w Łodzi 

msza św. żałobna 
w rocznIcę śmierCI ś. p. 

Mieczysława Krauckiego 
b. wspólpracownika Redakcji Orędownika 

na którą zaprasza pobożną Publiczność 
z 459 żona z córkil 

Firma egz. od roku 19C10 

Magazyn wykwintnego obuwia B. SUMERA i Syn 
Łódź, Nawrot 19 

Wiel~i wybór! n 15771 Niskie ceuV! 

.: .; ... : • I • - ~ t ' 

podaje mme]szem do wiadomości, że z powodu 
robót wodociągowych na ul. Andrzeja, pociągi 
linji "o" od poniedziałku, dnia 17 sierpnia rb. 
aź do odwołania nie będą kursowały przez uL 

~.~.~.~.~.~.~.i.ii.i.i.i.i.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.~.i.ii.i.i.i.i.i.~.~.~.~.~.~.~.~.~ Andrzeja a przez ulice: 6-go Sierpnia, Alej~ 
.. ChrzeŚtl)oÓska Sprze~aż noblału" Kościuszki, Legjonów, Gdańską i odwrotnie. 

Łódź - Chojny, ul. Rzgowska 139 PIERWSZY CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKŁAD I 
P O L E C A: GAL WANICZNO -BRONZOWNICZY 

Masło śmietankowe - osełkowe - iaja - sery 
w różnych galunkach i codZ iennie świeżą śmietanę 

UW AGA PP. SKLEPOWI: nr 1615i 

hurtowa sprzedaż do sklepów na miejsca. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Br. Słachurski - Łódź, ul. Piotrkowska 107 
Wykonuje roboty: Kościelne, salonowe, żyrandole, 

lampy stolowe, gabinetowe itp 
G o d ł aa Kościelne, dla stowarzyszeń i związków 

Odnawianie platerów, złocenie, srebrzenie. niklowanie, 
oksydy w różnych kolorach, odnawianie żyrandoli 

Jedyna i naiwi~km Hurt~wnia Ra~i~!~mIU ~ ~.!_~~,~~,:~.?~~-~~~.~=! 
w Po]sce 15 124 Moclrzejó. odlewniczy 1! szczapach 

I Wykouauie solidne i punktualne 

OBRĄCZKI ŚLUBNE l wszelka blżuterfQ 
wyrób własny zegary. zegarki i platery fabrykująea radloodbiorniki n do cent. ogrz. l rąbane 

poleca 
Iii~~~~::;-, jest temsamem i dzieki dużym obrotom naj. H S I D 

tariszym źródłem zakupu najlepszych w U SEWERYN SZCZYGIEL K E .... ~ SZ'V MA ""., S W7 ... kraju BJPlllratów. Tak pr:z;ynajmniej twier· ..... • .& .L~ .... ... 
ILL---m dzą WSZY6ey posiadacze oll8zyeh radjoapa· R nI. Rokichiska 28 (plac 2) - teL 144·93 AT Ł' d' Gł' 41 rat6w między iJnnymi niriej wymienieni: O Z, Owna 

WPań dr. JUl'asz. pl'ofesor Uniwersytetu T Ceny niskie, własna bocznica dost. własn. końmi L 
- WoI. - Maj. Szpanów. WPan Fr. Jaź-,E:::::=--r1 w PoznaJliu. WPan B. Wolak - Równe III!:::::::::::::::::==::~:I Out y wybór. = Ceny niskie. ng 7ł23 
wiński. St. Prz.od. Pol. Państw .. Kiwera. Chrześci,·ański skleTJ bławatów i galanter,'U 
])(JW. Łuck. '''Pan St. CbróściJt:: - Łórlź. 40 
WPan J. Graczyk - BieIsk Podlaski. WE STAG" Łódź, Piotrkowska 2 W CZIDEL t d Pl k 286, 'VPa.n Kl'Zaczyilski. Maj. Szczytniki, WPan P I R O W E R Y 6 i, ołrkows a 

St. Szymkowiatk - Glus'zyna WPan J. Wolniewicz - Bole- " o e c a m y: • , _ telefon 260-53 _ 
chówko. WPan Ks. Proboszcz Dobrowolski - Białobrzegi. pierwszorzf'dnej jakości, CZĘŚCI krajowe łzagraniczne 
WPan M. W:szniclG - Maj. i\fatwiiowce. pOw. KrzemienieckJ, PIŁKI nożne, siatkowe, koszykowe j t. p. poleca w dużym wyborze wełny na płałlzcze. suknie i mnn-
WPan E. Szelejewski - Sulęcin. WPani Ka.zimierzowa Tur- durki, jedwabie gładkie i deseniowe, płótna białe po6-no - Maj. Slopa,now, p-ta Obrzyako, WPan K. R:rński - Po- Nasza specjalność: KOŁOWCE ze skrzynka bieg6w bł· ł 
znań. WPan Fr. Bachowski - KonoPIlica. woj. Łódzkie. WPan (bez przerzutki) _ TORPEDA F. u. S .• PIASTY dura- cielowe, iel źOlane i sto owe, firaoki. kapy, kołdry 
St. Kos - B:skupice. 'VP= WI. Michalowski - Mo!orleczno. lowe, PIASTY hamulcowe ze znakiem amerykańskim. ~ tiule wszystkie szerokości, bieliznę damskil. pończo-
WPan Lotar Marx - Torczyn kJLucka. WPani J.{. Rletzke - chy rękawIczki i t. d. wllzystko w dobrym gatuokn 
Bydgoszc~. WPa.n Ks. Winczew&ki - Łopienno. WPan WI. ceny 'aknaioi:hze. n. 13044 Bujakowski - Male Lagiewni~i. . ng 

Obecnie fabrykujemy apall'atr • eeJlle: 7 
Lodowa 3-ka Bateryjna • • • • • złotyeh 9 ,. 
Luksollowa 3-ka Bateryjaa •••• złotych 10S,­
Loksullowa 4-ka Bateryjna 
Z-u obwodowa. z lampą ekra·nową o wielkim zasiegu ISO _ 
9taeyj zamiejscowych . . . III , 

Ceny rozumieja !dę z 2-u woltowemi lampa.m.i 08zcZ4)dnościo-
w>emi K wraz z glośnikiem p6ldynamieznym. . 

Za akumulator 2-woltowy i baterię anodowa 100 w. doli· 
ezamy zł 20.- i za kompletny mat~rja1 antenowy zł 4'-. I .6.· 
czas radjo będzie gotowe d~ gra.ma. . . 

Na życzenie wmontoWUJemv glośnttk dynaml>OZllY .. 
I)c, wyżej wymienionych aparatów możnll st08owlI~ takze lalll" 
I akumulator 4 wolt. bez żadnej przer6bki odblomika. 

Z odbioruików sieciowych polecamy apa.ra.ty nolwenaloe 
lWl prąd staly i zmienny 1101220 w. 

Laksusowa 3-k •• ieciowa 1·0 obwodowa zł 200,-
Lak.usowa 3-k •• Ieciowa II·u obwodowa zł 300,· 

~RADJOŚWIAT" 
Wytwórnia apllratów radjowycb i hnrtowaia radj .. p .... hI 

POZNAN, Fr. Ratajczaka 10 
Skrzynka PocdowlI nr. 100. P. K. O. 204·313. Telefon ts·łł 

• ...... .... ,~I ;I,. ) 

Dwa fBIY po je~nym po~oju l ~u[~ni~ 
słoneczne w czystym i spokojnym domu przy ulicy Nowo· 
polSkiej pod nr. 22 do wynajęeia wprost od gospodarza po 
20 zł miesięcznie. Wiadomość ul. Bt:acka nr. 39 u p. Sm_o~a~k~ 
lub ul. Pomorska nr. 18 Spóldzielrua Kred.vtowa WłasCIcleh 

Nieruchomości z ogr. odpow. w Łodzi. 

WĘGI ~L z pierwszorzędnych 
~ dąbrowieckieh 11: o p a l ~ 

I~OK.S DBZE'VO 

STEFAN S4'NIADY I:.ÓDZ - CHOJNY 
, ol. Rzgowsk. 124. 

Ponadto poleca: eement, papę. trZCinę, gwoźdZie 

H U R T - D E T A L .~ 161U 

[~neł[iiań~ka Wytwórnia Iani[~ Krawatów 
Łódź, al. Piwna 10 

__ poleca duźy wybór krawatów __ 
Solidne wykonanie! Niskie ceny! Ił lb806 

Opałowy i Fabryczny 
z głębokich koplollń dąbrowleckich i górnośląskicb 

Nak 
dla eentralnych ogrzewań, ku~ni i zakładów mech. 

Drze -J 
sosnowe i dębowe w szczapach irabane - wagonowo 

i wozowo z własnych składów polecają 

Władysław Wroński i S -~a 
ŁÓDŹ, UL ROKICIMSKA 28 

Bocznica własna ng 15162 Tel. 102·51 



~tron& lW ...... ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 18 sierpnia 1933 N'umer 1~ 

Polskie To arzystwo dla Handlu Węglem 

Sp. Akc. " G O LOK" tel. 10613 
Od dział w Łodzi, Przejazd 20 - skład, ul. Zagajnikowa 43 

ĘGIE - KOKS - D ZEWO 

~WĘGIEL·KOKS·DRZEWO~ 
Kapujem7 za got6wk~ każdą ilość 

JABŁEK OPADKÓW 
HARTWIG KANTOROWICZ S. A. •

. Na raty 
Prospekt,. 

Poznali. Grochowe Łąki 6. - Tel. 22-06 H Juljusz-Kazimlerz Gotthard z Las6w D 
U Modrzejów Palistwowych E 

i cenniki 
EXPRESS crat.iI 

R Firm~ G. LISSNER-S-cy. T 
:e T ŁÓDZ, ulica Łaska 5 - telefon 151-19 A 

egzysłencj a! 
-: W łasna bocznica - Ceny konkurency;ne L 

Magazyn obuwia, dobrze pro.sperują.cy, od 1S lat w jednym 
ręku z towarem lub bez korzystnie sprzedam. Refle>k<tant 

nabyć może r6wnie1: nieru·chamO'ść. 
lł073l' ZAJKA, Grodzisk Wlkj'J. 

Kromczyński 

.B~VBO PARCELACYJNE 
Ludwik Gniewosz 

Poznań - ulica Trzeciego Maja Dr. I 
pQleca nemlę I łąki • pareelac:ll majętności Rudkl. pow. Szamo­
tuly z folw_ Szczepy na dogodnych warunkach zaplaty. Termin 
Parcelac)'Jn)' odbędzie 8ię w kancelarji maj. ltudkl. f,0w. Szamo­
tul, we wtorek dnia 18 sicrpnla 1936 l. o godz. 16-te • 

POlatem wielki wybór parcel w innych majątkach. 

SPÓŁKA 
AKCYJNA " 

p 6190·32.45 

" 
Odzzial W Kaliszu, pl. 11 Usłopada 15 

Poleca po cenach konkurencyjnych 
za got6wkę 1 na raty 

ROWERY własnej J pa~stwow.j produkcji 

Maszyny do szycia kraj. i zagraniczne 

Radjoodbiorniki - R a d j o g r a m y 
Gramofony -Aparaty fotograficzne 
Srebra stołowe Norblina -Lodownie . 
pokojowe - Wyiymaczki • Zarówki 

Grzejniki elektryczne l t. p. 
rowar pierwszorzędnej jakości.! 

Zakład wyrobów sk,6rlł~aDlo-llallante.~jlI1YC 

J. Jabłoński i S. Moszczyński 
J:.6di. ul. Gł6wna 11 przy Piotrkowskiej 

Polecamy na sezon szkolny rug 16100 
Teki, Tor.nlsfr;r, :lCnfrr, 'WaUz;r. Torebld damskie. 
Portfele, Papierośaice, Paski lIagałowe, PlecaIcJ 
:l 'WszeUcie reparacje Da _leJscn - CeD;r zDIJoDe J 

FARTUSZNI SZHOLnE ~ 
DOZIE! ZAWODO""" i 

HURT - DETAL"" 
POLECA 

lIRTUR EliE -L6d1 
ULICA PlOTRKOWSttA Nr. 151 

"EL BOR" Sp.Ake. 
Ł. J. BORKOWSKI 

Oddział w Łodzi, uL Kilińskiego 70, 
telef. 101-12, 101-73 

WĘGIEL, koks, żelazo, 
belki żelazne, cemęnł, 

wagoDOWO ł dełaUezuIe. 

okienne, ornam~.n- Ub- k-
towe, achowe itp. ' lOry męs Je 

Posna4 a •• lIIarela.7 
rraDIlo do kałcleJ .taejł kol.,.weJ 

P. fi 463-28.11 

szyby wystawowe i lustra chj()l>j~ce, IlPOO'oowe a m'U1l.dUJrki 
Obrazy ł lłstwy na ramy 5rJJk?1I,le dla w63lys.tk ich SlPJk61 naj-

tanIeJ poleca bawlec męski M. Lecznica 
dla zwierząt Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A. Kepier. Lódt. Głt'iwJla 17. Zll-

Poznad, Woźna 15- TeL 28-63. lIll~wienią p.nzyjmuje z -w:1a.snych 
Oddział w Lodzl, ul. WitOJ')' 15. tel lU-G!!. 1 p(JWl.eII12l()lIyeh mllterJał6w. 

Pl!' 1) 558/9·25.l)d lig 16 148 
MAG. WET. 

Idealna bielizna dla PANI 
fi, 1ft rl' 

Fabryka Bielizny i Trykotaży 

Stanisław jakuszewski 
Łódź. Piotrkowska 148 tel. 175-45 

HURT Zątlać w.zt;tlzu, DETAL 

Polska Hurtownia TowarcSw 
spożywczych i kolonjalnych 

Janina Smigielska 
KALISZ, UL NARUTOWICZA 4 

H. Warrikoffa 
ł..ÓDt 

lIl. ~end"'. 
~, __ ~ Tel. 172.17 

OddZIlJly : wewnętrzny J ehlo 
rurg. Szczepienia psów i koni 
S t T Z Y ż e n i e psów l koni, 
kąpiele dla ps6w. Kucie kon' 
nitowanie kopyt. Przyjqcia 
w przychodni od 1-1 i od J.t 

[e~ielnia ~nO liell! 
ŁÓDŻ 

uL Brukowa 10 
telefon 164-75 

Meble p;z~S~::h 
cenach poleca 

1. KOPROWSKI 
Ł6dź, Zgierska 5& 

Wyrób własny 1115. 

mEBLE 
wszelkiego rodzaju najta· 

niej kupisz 
w Zakładzie Stolaraldm 
L Lewandow.kiego. l.ódź, 

ul. Brzezińska 25/27. .15103 

J 

Immnnmnmllmmmmmnnmmm .. 
Cukiernia C A R L O 

PaJmowa. najmil&r.e mri~jec. 
fl\>Otkań. P.ierw8ZMZę.dne wn'Ob. 
ouJtieorruoze. OocWe:nnie kQl!lcert. 
wtor.k1 i C2lw·atrtki d1lJlcing _ Cen 11 
l!Iiskie_ 1Adf, ul. Plołd:ow8l1:a 

P 6256 ~iI-:ł' teL %43-65 Sala ~;~ 

Chrześcijański Skład Papieru 
ł Materlał6w Pj'młena~c:h 

KAZIMIERZ OSIEWALSKI 
ł.ÓDŹ-CHO.JNY. UL. RZGOWSKA 159 

Poleca wszelkie artykuly materjałów piśmiennych 
po cenach konkurencyjnych nr 16 149 

S,..-.t 
kożuszków 

sakopldaldcla mekr7tyc:h I ZWYCUJa7c:1a 
oraz skórek na pokrycia 

"I A G ID Ó R" ~::!ka IU". 10;-
-.16107 



Numer 191'\ ORĘDOWNIK. niedziela. dnia 16 sierpnia 1936 - Strona 11 

Nagłówkowe Idowo (tłusto) 1~ gr08I)', ka:td. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzyklad; z 1'892."', n 2745, d 1790 

dalsze słowo 10 gT06zy, 5 llcz.b - Jedno stowo, 1 t. d.. = 1 słowo. 
ł, w, I, a "'" ka.tde stanowi 1 słowo. Jedno 08'10- Drotna ogłll<Szenfa w dnI ,powszednie przyjmuje 
łZ&nle nIe moie przekraczać 100 słów, w tem Ogł08zenla riród drobnJch: tolllDlow, mWmetr SI arosą. s!~ do godz. 10,30, w soboty i dni prze~i,,-

5 naglówkowych. Łeczna przyjmuje się do godz. 10,15. 

Kamienice 
wille, domy, domki w Jarocinie 
i 'okolicy różnpj ,·i"jko§ci Doleca 
OtJ''lba, Jal'ocin~ Kilińskicgo 2. 

zd 14317 

Dom 
6 ubikacyj. 1' /, morgi ogrodu -
chlewy G.500. wplaty 4.500 zł. -
:Mindler, Kl'otoszyn, Piastowska 
12. zd 78386 

Dom 
piętrowy, 8 ubikacyj, 
WY 5,000 W"'I ty 4.000 
Mindler, Krotoszyn, 
nr. 12. 

skład chle­
~rzv rynku 
Piastowska 

zd 78384 

Dom 
nowowybudowany, chlewy. sto­
doła, 6 mórg pszennej, drenowa­
nej, inwentarz. żniwa'p6000.- zł. 
Mindler, Krotoszyn, iastowska 
12. zd 78385 

Dom 
dwupiętrowy 19 ubikacyj - dwa 
składy 11.000,- wplaty 8000 bar­
dw kąrzystnie. JI.1indler, Kroto­
szyn, Piastowska 12. zd 78383 

Żabikowie Kawaler ł Place Piekarnia Natychmiast 
sprzedam 2'/. morgi ziemi. cena lat 30, na stanowisku, 340,- po- rzy Str}'shal'skiej-'l'uszyńskiej za dom skladem. wieś kościelna sp 0- kupię dom czynszowy, powiato-
6250,- I<'rankowski, żabikowo, ślubi pannę wysoką przystojną, gm. ZUP'U, 5 min. od tramwaju wodu staroścI sprzedam 13000..1. - wcm mie9cie. Wplata' dziesieĆ 
przy Poznaniu, Poniatowskiego do lat 24. Fotograf je z życiory- 4 i 11 tanio sprzedajemy. Spad. wplata ugodowa. Oferty vre- tr~j~cy . ~zczcgólowe oferty wla-
10. zd 78169 sem Poste "restante, Lódi fi. - Fred. Keni~a, Łódź, Pabjamcka downik. Poznań zd 75 495 ~cicieli Kuril"r Pozn. zdg 78312-13 

Domów .. Dow. 1001 . n 16142 49, telefon 51-68. , n 16111 Gospodarstwo . Gospoda_rstwo 

gospOdarstw, dzicrżaw, poszuku- Kawaler Samochod 25 mórg, mieście, nowe zabudo- k.uPII), 50 do 80 .morg przy wpla· 
J~. Pośrednictwo maiatków - młody nie biedny pozna mlodszą reklamówka 1'/, tonny mało dY- wania inwentarzami 7.000 wplata Cle lu do 20 tYS1P'CY prywatne. 
J! rankowski, żabikowo przy Po- inteligentna pann~, cel miltrylllo- wany tanio sprzedam. Auto Oka- 4.500,- znaczek. Przybyl!,ki - Oferty Orędowmk. Poznań 
znaniu. ul. Poniatowskiego 10 njalny. Oferty Orędownik. Po- zja, Poznajl, Grunwaldzka 16. Szamotuly, Nowowieiska 20. zd 78302 

zd 78 1068 znań zd 77 051 zd 78 051 ng 16 236 

Osad.- Z parcelacji Kawaler Sprzedam 5 
1) maj. Lwóweok. pow. Nawy To- nemie§lnik lat 37 wlasnem przed· sklep owoców, cukrów, czekolady mórg, dom. 4 ubikacje, nadaje 
myśl. TermiJlY 8'przedaży każdy s'ebiorstwem Poznaniu pannę - miasto 80000,- chrzegcijaninowi. na kolonjalkę 3.300,- wplaty JOUO Piekarnia 
p-o.!liedziałek IV kasie majetności lUb wdowę celu matrymonjalnym Warunki dogodne. Przydatny na Przybylski, Szamotuly, N

l
o
6

\2V304- od właściciela, hurt rlrożdty 3000 
Lwówek. 2) mai. Długie Stare. Oferty Orędownik, Poznań hurtowniek owocarska. Oferty wieJska 20. ng mieszkruiców do wydzierżawienia 
POW. Leszno. Terminy sprzedaży zd 78027 Orędowni , Poznali zd 16 253 Adrcs wskaże Orędownik, Po-
każdn środ'l Jla miejscu. 3) maj. Piekarnia Dom P . :lna!. zd 77 918 
BiezdroW(). pow. Szamotuly. Blondynka piekarnia, piętrowy. (ll1manm, D" 
Sprzedaż w folwa.rku. Pierwsze- 28 lat, posag 17.000,- wyjdzie dom z piekarnią dwa sklePT, 3 ,ji;{)!ożeniu bezkonku,rencyjnem, zlerzawy 
wo, kaźdv czwartek. 4) maj. Lu- zamaż za urzędnika, kupca. - mieszkania sprzedam lub wy_Ipiekarnia pelinem biegu, pie.c pa- 4 - (; mórg z mieszkaniem P'O­
ciony. pow. Śrem . Terminy spl'ze- Znaczek. Szamotuly, Skrzlnka dzierżawie. Oredownik, Kalisz) tentowy, wpłaty 14 000. Oferty szuIkuję. )l;gloszellla OJ'ędownlk. 
da,ży każdy piątek w maj. Dą- pocztowa 16. ng 16 238 Sukiennicza 9. h 16 25'1 Oredowmik, P01lnall zd 78188 Poznali .zd 77 756 ______ _ 
browa. 5) mai. Dąbrowa, pow. p' W"· h d 250 
Śrem. Termjnr sprzedaż~ każdy rzystolny ytWOrnla ponczoo Spowa U 
PIątek Jla mIeJScu .. 6) maJ. Błoci- lat 38, pozna zamooną PaJnill, Zygmunt Grabski, Aleksandrów osiedlenia się na kresach sprze­
szewo folwark Gaj. pow. Śrem. ulommo'Ść nie odraża. Ufert)" z koło Łodzi, ·Warszawska 30, pole- dam mój od 10 lat, miasteczku 
... .lorminy parcelacyjne każda so- fotograf ją do Oredownika, Po- cli. pończochy i skarpetki we handlowem, dobrze pro,,"pel'ujący 
botę w Gaju. Szozególowych in- znań zd 78220 wszelkich gatunkach. ·Wysyłam sklad konfekcji, bla,watów, towa-
formacyj udziela Biuro Parcela- za pobraniem pocztowem. rów krótkich za gotówkę 15000 
cyjne, Poznal'i. Plac WoLności 11. Wdowa n 16144' ?;Iotydl. Oferty Oredowmik, Po- Piekarnia 

pg 6240·33,51 pO 50. z wlasnem miesmka'lliem, znań fig 16241 W'II szuka męża do 68 dobrego. Ofer- Zaraz --'--"----------- wipś kościelna, blisko Po:rnania, 
l ę Dom -ty OJ'eoown;.k Poznali zd 78106. sprzedam (10m w rynku, miejsce Gospodarstwo obj,!cia 1600,- wtem 7 miesillcz-

czteropolm.iow~ - komfortową, . na dobry mteres. - Zgloszenia 30 mOT_gowe._sklad_kolo'1lJ·al\llY _ na (lziel'żawu i l,aucia. Ofetr:r 
ogrM. blisko centrum, za 14000, mlpsz!ralny. 2 morgi ogrodu, sto- Samotny Agencja Ol'ędownil,.a. Kobylin. ,owo Poznali, HI ,,00,_, w~laty Oreelownik, PoznalI ."d 78081 
lI\'Platy 7000. s!)f'zeclam zaTaz. - 0ólka pr~y Stęszewie na sprzedaż 162y 6 k ----. 
Adres ws.każe KUI'jer Po.znań",ki ~gloszema agentura Orędownika wdowiec, lat 46, - 68 mórg, bez 11 - 000,-:;., reszta hipote a ... awi- Wydzierzawię 

zdg 77 765-5 ;:;tęszew. zd 77155 dlugu szuka ŻOn"f . Reflektantki Gospodarstwo lon .... l:"Oznańd ~'filJ~ 15. restaurację z mieszkaniem 2000, 
z/ożą oferty Orę,downik, Poznali z 1 mies1Jkanie miesię=ie 35,- 'llI, 

Kamienice Dom zd 'Hl 092 8 mórg, budymki masyw. 2 p()ko- Kuz'n· ia rok 2Jgóry. Oferty do OrędoWll1~ka. 
J • 4 je, kuchnia, ogród, bez d/ugu I' - d"8 219 

1WIit~ dQmy ogrodami, skladami, ,arocm, now)' .. masywny, po- Blondynka ~ GOO sPJ'zooa Kleiber, Mosina. Dolowa karter do Tatry do oznall z ~-,=.-------
"""poda-tw. kOI'zys'-'e, (l(l·g~d- koje kuchnia. ogrodem, blisko d 77 "94 T I R ... nlctw 
.. ~ =o,~ wu v (lworca 6000 Otręba Ja c· iedynaczku

j 
w/aRność 64 mórg, go- z 1 sprzeda.nia tamio. ala.rowsd, Z .... z O 

ne splaŁy poleca. Nowa.k, Poznań. Kilińskiego 2'- . zd liS, if:i ściniec, ko onjalka, wyjdzie za- Po.znań, Patr. Jackowskiego 49. w Le!'lznie przy glównej u1icT dl) 
Focha 15 "Pawilon". zd 782i9 . mąż za kupca. Szamotuly _ Gospodarstwo zd 78108 ,,·ydZiierżawienia. - Zgl%zenia 

K 
' , Dom skrzynka pocztowa 16. ng 16233 86 mórg, budynki ma.syw. blisko Dro'b Agentura Orędownilka, LCfl'ZII12~ 

amieniCa (\ b'k . II d kl' l miasta. - 12000, wplaty R 000, Karasia 17. ng 15500 
nagava, w9ln.a od. po~g~~N' docr ód ~~~;vielk1ej -~~:i~' ~:r~dem~ o~~i~ Dwaj . bez dlugu, spr:teda Kleiber. ~ro- oddam tygodniowo do 200. szu· Piekarnia 

,- mleSH:CfJlle, _.. ,wp aty 5.500,- Otręba, Jarocin, Kiliń- przyjaciele, lat 25, (samodzielni sina. zd 77 791 kam stalych odbiorców na to-
16.000,- Przyhylskl, Szamotuly, skiego 2 zd 77141 mistrze fryzjerscy) szukaja sym- war dobry Oferty Orędownik, z calkowitem urządzeniem i skła-
Nowowiejska 20. ng 16237 "--"'--. __________ patyczl1Ych, poważnych pań. Cel Fryzjerstwo Poznań zd 78398 dem kolonialnym w mieśde na. 

D 
Dom matrymonjarny . Oferty z foto- dwupokojowem. sloneCZinem mie- incji zaraz do wyozierżawie-

om f' kt- O d 6 Dom Zglo;>zenia Kurje«' Poznań-malSY'Wny rIOWU, chlew. mOO''''a gra Ją, - ora zwracamy re ow- szkanlem la,zienką. obslug - 16225-6-7 
nowO"budowany w mieście, 8 O!l'raclll owocowel!'o. orzv Pozna- nik, Poznall n 16252 dla blondyna 500 - miesiecznie ohrotu gwa- rzeźnictwem. dwupietrClwy w Le- =!..--'=~ - '~..,..-------
ub1kaeyj, morga ogrodu. cena niu 2200.- Bartkowiak, obroń- lub Iilzatyna. rancia . sprzedam. Oferty Orę- s~nie, nadający się na każde inne Rzeźnictwo 
8500, wplaty 7000. MaćkQwialc ea ' Dopie<wo Pozmań. iIon a czek. Kawaler dQ>~'1I,ik. Poznań zd 77 772 przed.siębiol'Stwo Slprzedam. Z~/o- urzallzeniem, elektr., mieszkanieI!1 
Wron.k.L 17Al 78107 z,1 77 566 szenia agen.tura OrQdownika, Le- mieście powiatoweDl, g:ówna uh-

lat 35. urzędnik poszukuje żony, Sprzedam szno. Karasia. nil' 155!}2 ('a od zaraz do wyozierżawienia. 
Dom Dom malym posagiem, wspólne:k0 do- motor 8 HP tanio Merz{)Wa, i k Ag. Kurjera Pozn .. Miedzychód. 

dwa mieszkania trzypokojowe sld.ad Irolon.ialll:V oiećuibi:kacyiny. bra. Znaczek. ~zamotuly, s r~~l\- Kościan. GostYliska. ze 77 \l82 M eszan a n 16 24!l~~ ____ _ 
9000.- chlewy. stodola 8 mórlr PSILoonei ka pocztowa 16. nr; Hi ~35 rze21l1iaka mal.o lIiŻywana na ~rze- G"'S'-cI'-nl'ec 

Dom czyste. 6000 Bartkowiak. DO'Pie- D 30 d!iż. Z;106zema ag",!1-tura, Orędow- ... 
l-ieć mieszkań ski ad. dochód WQ. Poznań. ""na ('zP<k. rogerzysta pszennej, budynki. inwentarze, mka, Leszno, ul. h.arasla 1'1'. kol()nialka. duża wie<'i, bez k(m-
1900,- cena 14000,-. zd i7565 etal!'-i. pooarJzie. wla,,;ue oo,z<l'/le- żniWA, bardzo (Iob.re 100_00. wJLIa- ng 15595 kurericji, ohięcie 1000 ?lI. powód 

Dom 
dn9'lcl. szuka kF0!11,n~l, l!os'Doda;- ty 5000,- "redzkIm. GOrllY. Za- RZeZ'nl'ctwo clIOl'oha. MaliAs,ki, Krotoozyn, 

Willa neJ tOlVaruwkl Z>Cla lat Qlko·1J nipmyśl zd 77 !JS4 li'lorjańska 3. zd 78 ~71 
osiem miesr.kań dochód 3200, ce- 5 pokoi I!\8d owocowy Światło e- 25. Oośk(l!w;eok l!otó\\1ki d,la ",,,pól- . . więks'zem mieście powiatowem z • k . 
na 2ll 000.- amortyzacją. leokbry.czne nowocze~na 6500 .- nelrO dobra Dooadane. Of&rt:v 8 l~rz:l,,:Izeniem lub bez na 9pl1zedaż. Ple arnla 

Trzy wille Kwiatikowski Poznań. Dziab-fl- Ored'O'wnik PDznań 10 77454. mOrg pszennej. 2 łaki, tniwa, in- Zglo&zenia agen.tura Oredo,,"nika, prosperująca, wypiek 150 chle-
jednorodzinne 12000 _ 17 000 ,kich 10. 2ld 77611 wentarz. przy stacji, pewne u- Les'Lno.. Karasia. ng 135U6 bów, 20 Dres bulek. dużo c~astek. 
18000,- Kawaler trzymanie 3000,- Górny. Zanie- F' ki ob.i"cie 1200. :Maliński, Krotoszyn, 

\ViIla Dom k<plejarz 32 I!otówka 6 000 p~lu- myśl. zd 77 985 ryZ}erS li'lorial'J.ska 3. zd 78370 
!Iw" mieszkania pio.ciopokoJ·owe piętrowy skladem. miasto pro- bi w/aścjicbieJ.kle 1!1.0<9DOd

o
a
f
'l·stwa

o
Po- D zaklaud damsko-me"'dki. d(lbzrz/e za-

~ wi,ncionalne, sprzedam. _ Cena znaniu u ()(OICY. 9rt:v re' om J}rowa zony sprze am . g OB.ze-
'ro(JQ(),-. . Willa 16000. wplaty 12000. OfertT Ku- downilk Poznal\ zd 77573. ma. sYWnT. twarrl0 kryty. " morgi nia agentura Orerlo,,-nuka, Le-

. P l 77 -54 5 . ? 8(){) J 34 &zno u~ Karasia 17 ng 15597 
przy ' Grunwaldzkiej 38000, amor-1

rJer 
ozn. Z( g 1 - \ Kawale~. 1~1~~~'a C\\~;onki, ';;~v. :SS;:~~uly: Warsztat Trwała 

tyzacja. Willa Dom . \~to~~:" w~~~~a śr~~~~ g:~~~t~\~~ zd 7799\l kowahki w Poznaniu z narzędzia- ondulację po cenach-niskich WY'"' 
nowy, skladem kolonJalnym oraz stwem lub domem. Oferty Ore- 26 mi dobrze zaprowadzony sprze- konujc pierwRzorzednie zakład 

65dzi~eć mieszkań dwa składy, k}lZnia. wielkiej wsi, 0Jgrod!lm, tą- downik, Poznań zd 77 673 mOr'" p~z,mnej inwentarzem bu- dam tanjo, ouj. 500 zł. Oferty fryzjerRki W. Wawrzonek, ł.;ód~ 
U"",-. 1]10 ~ 500,- Otręba, arOCln. KI- I f.' ł' . '. Ii 'k" OrędownIk, Poznali zd 78290 Nowo-ZakrzcwRka 8. n 1614 

"Dom Zleceń", lIiisklego 2. zd 77142/

ilhi
. Kawaler H30,:" P!~rat:m4'OÓO,_re~:sit~ K U Chrześcijańska 

Poznań, Pocztowa 15, ti'lefon Dom I~'U .majfltku 7000,- wzrost ,pIaty. Górny. Zaniemyśl. d bl·ell·zOny ~vI·adra. garn- wypoży<,zalnia sukien >iłubnIch i 
16·85. zd 78040 ... szuka tony gospooar- zd 77 OR7 o paszy., b I h t Lódź, 

nowoczesnYPlekarma przePIsowa lub domem. Oferty On:- ki. porcelana. sprzety kuchenne, .3 owYC , <,ew prz~s ~pne. 
O d l

·' l' ~ Ł' d hód 1900 P d 7" 674 5 tanio sprzedaje Józef 'Vciórka - ~uwalska 7, I:lzypanska. 
sa y z. Ptak~ce aCJl ceo;~a~o 000. a()i;~t" ~rodownik, oznaJl z I O M'ęd ych6d n 16250-1 ng la 810 

• .. l pszennej, 4 ląki. budynki ,łnwen- I z . 2'-mają OW Poznań zd 77 974 Kawa er tarzE! żniwa dobre, śremsKim 12 '* Akuszerka 
1) Boguszyn, po~v . iall'OCi~k.i Puszczykowo lat 31, posiadający kamienice - tys. Górny. Zal,:liem;vśl. morgi i budynki 5000. albo do. udziela porad, dyskrecja. Lód&' 
696,00 ha, 2) ChoclCza pow. Ja- wartości 70000,- szuka żony z zd 17983 00 żeromskiego 54, tp!efon 132-36. 
II'Ociński 74.00 ha. 3) Murzynówko willa 10 ubikacyj, 3 morgi park- majatkiem _ ]Losiadloscią. Ofi'T- me.k no>w.y 3:5 s,or-ze,l am. W ,j - n 16121 
1'<>w. średzki 131,00 ha, 4) Lubrze. ogrOd, uroczo polożona 25000 zł. ty Orędownik, Poznań zd 7i 678 Piekarnia ciak Mi.nilk.owo, PoznaJl, Sta.rolę- ------
pow. średzk,i 63,00 ha. 5) Ksią- Oferty Orędownik. Poznań ka. zd 78273 Nieplitałujesz " 77 96t P i piersiowy, biegu przy Poznaniu. tek, pow. &rcmski 5n.50 ha, (l) Zu ~n om uTzadzeniem. inwentarzem wlacz- Dom spróbować .. NargilIo", które rze-
świączYll1 , pow. śremski 117.00 ha. polecam zamoznych kandydatów nie dzierżawy 1700.- sprzedam . 1 cz)'\vi~cic orlz\V)'c7.aja od palenia 
Ws.zeLJcieh .i.nformncyj uclziela s,ię Dom na mężów, bez wymagafl. Panom spiesznie Zg/oszenia Orędownik. PI~trowy. n9""Y'. mgrl!a ogro{ u, tytoniu nalychmiast. - Drogeria 
C(),Lziennie w' Za·rządzie majetn. dwupi~,rowy rzeznictl'.em w Le- bogate kandydatki na ŻOny. Dy- ljoznań źd 78083 lIlIasto pOlywt<:l\\f' L 000. wplaty Kucharskic~o Poznań. PodgOrl\& 
Klęka. pow. jarociński oraz w sunie p'~zy g/ów.nej ulicy s,prze- skrecja absolutna. Miejscowość 4000. Ma II ńs-l<l , Krotoszyn. Flo- 6 o , zd 77 941 
Eh~n7Al Palrcelacyjnym. POZiIlań, dam. Zgl(M;zenia a g e-ntur a Orę- obojętna. Rudzki, Kalisz. Ko- Stodoła dańska II. <Id 78373 . D-J' 
Plac Wolności 11. '1'el. 58-15. dow'nidta, LOOZllO. Ka ras-ia 17. ",ciuszki 17. zdg 70 98(i /7 pod daclllJ-~k' (na Piel~amia iUS 

P 694133 4\J ng 15591 mUTowana " u jes7.cze wysmarować lóżka, mnte-
~ - . Kawaler rozbió"kc) okolicy Jarocina. ta- domem, składem. centrum min- tcrace plynem .. rluRkwa". Plu-
Dom lIIliW" :3 iłł~1:~~ po trzydziestce, 2500,- nio. Oena 1.200 Otreba. Ja rllc:n, sta powiatowego 12000, wplnta sln,y 11a zawsze wyginą. Dro-

~ 2 PIENIĄDZ -o poszukuje żony ogrod- KiliIl<ski~o 2. z;d 77 539 ngodfJ'wa. Maliński. Krotoozyn geJ')a I\:ucharskiego. Poznań. -
2 pokoje, kuchnia, ogród przy ko- • ,gospodarstwem lub go- Floriallska 3. zd 783i2 Podgórna 6. zd 77939 
ŚCiele dla emeryta 2500 sprzeda S kam Uferty Orędownik, Po- Okazja dla piekarzy 
GOrny, Zaniemyśl. zd 77 986 zo Izru\ ~d 77 379 domek 3 ubikncie, m~rowany i .':'! -... Nieczystoriei 

Willa f:~by W~P~I~~~~ i~;'~iz~;:a~~ c,:: Samotny ~~~ied'~h;r~~i; za(nl~7()0~~y~i3~~:~ .. !gO MAJĄTKI .. ~~~1ik~l~1~ prKr;i;Z~,:;~~;a 0r:;~~ 
6 nbilk>aeyl, §!icrLllYIll ogJNXl.em - (sprawiedliwość) . Zgloszenia La- ~ egzystencją Do~na pa,none lub ba. Ja.roc:.n.. Klliń"kieoo 2. 70 .,krem kwiatowy" . Droger.ia Ku-
przy tramwaju - 15000,- wpła- ski Stefan, Pabjanice. Piekna 2. wdowe z wlasncm mioo'zkan\em. zd 77 587 charskiego, Poznań. PodgOrna 6. 
ty 10 ()(}{),- BJoch. Poznań, Ale- n 16 258 cel matrymonjalny, Oferty Orę- pszennych zabudowania pierwszo- zd 77 940 
je Marcinkowsldego 16, Poznań. downik Poznail Ilod 77 822 Zakład rz~rłne inwentarze nadl.om!1letne ~-----

zd 78183 k . 20.000.- wplaty 10.000 spieszni!'. Druki 
Poszo U]ę Wdowa fn'lZjer.,ki kOlDiPle~nv et)rzedam. ParadzmskI, Piekary 19 - 1. Po- naitaniej dosturcza E . O. O. PO" 

Dom wspOlniczki z kapitałem od 15000 Oena 350 zł. Oferty Leon N'e' znań. zd 78024 znali, Józefa 5. lU. 11. 1000 listów 
do koncesjonowanego 'przedsię- lat 45, 2 pokoje, szuka mę~a reli- zielit\skol. Zbaszyń. Sen&torska 32. M k d k' 1150 1000 kop t II 

2 pokoje kuchnia, chlew, ogród, biorstwa istniejącego. Cel ma- gij.nego, wdowcy emeryci mile nz 16201; njąt i z l'U -lem ,. :00 er 
'I. mOl'gi 3000, wplaty 2000,-. t w,i.cJ,ziam. OfertT OredoW'n.~k, Po- .. . drukiem 8.- J O pocztówek 21 li'rankowski, żabikowo, Poznań. trymonjalny. 'Viek średni ,samo - P t j gospodarstwa, kamlemce, Wille - orukiem !lilO' 1000 ulotek reklam. 
Poniatowskiego. zd 78176 ny. Oferty Orędownik, Łódź - znań !Id 77811 ewna egzY$ enc a wielkim wyborze poleca ..Jlośred- 10 - ., zd 77 385 

.. ,Świetna Przyszlość". n 1614? Panna skład kolonjalny, uobrze zapro- nictwo .. Rekomendacja", Poznali, fi' 
D k . . wadzony i urządzoJlY. 9 lat w Podgórna 6. telefon 40-76 

ome 4.000 porząd.neJ rodZinY, k~a'wO()wtl, »!> iednych r~kach, spowodu objęcia zd 78306 ·25 SZUKA POSADY 
nowy 9X4 ogród 3 morgi, cena na hipotekI). dom war~i 30 000, brz~dz.Lestce, c.ośkolwlek go~ówk.I, większego przedsil:biorsŁwa za I[ -arB- lt 
1700, Frankowski. Żahikowo, - na 4 lruta, procent podlug ugOOy. WVJdzle. zamąz, wdowcy ~Ie wy- O 700 sprzedam. Ofort, Orędow-U KJPNA: . O~IO'Szeni~ do 30 stów dia PO<!'Iro-
Poznań. Poniatow~kiego 10 Oferty Orlld'OlVnik. Poznań klu<;2enI.~ Ofę,rt:v OrędownIk. Po- nik, Poznall zd 77 600 .........' __ ~ ., ku.iacycb posady w tei rubryce 

zd 78175 zd 77 821 IZIIRn zd 17 77D ~ d <>bL:cza.wy po ie.dnei trzeciei cenie 
Żabikowie Panna Sk.a Jabłka rj'l"(}hnvch , 

dom 4 ubikacyjny. ogród, elek- 10~O lat 20. ładna. lO; posagiem. J)OI'JI18 skÓr, P?wOd Wl'ja,zd, dool'll'..e f.3.- śliwki na marmelauę kupuje każ- a) SI uiba d OJ'rW wa 
tryczność 7000, WP laty 5500, po- -:- 1500 pożyczkI. na dobJre .1"Ze~- pana urzedruka. Cel mll trym o- prowjld"ony. najruchliIWsz8 ulica dei ilości. Fabryka Cukrów, mar- __ ..... __ ..... _____ I 
zostale wymieszkam. Frankow- n!ctwo, glVa.rancJa. zabezplecze- Jlia.1JllY. Oferty Orf!'down~k, Po- ~g~n~~~a.zJ~r(5?ear'r:v ~i:Jow~~: melady śledzifIski, Poznań, \Vro-
ski. żabikowo _ Poznań, Ponia- nIe, dobry procent. Ofert, Orę- ,znań sd 77 762 Poznań zd 77731 niecka 17. zdg 76171-2 
towskiego. zd 78174 dOlWlik Poznań zd 77 783 Kupię 

. b'k ' Kawaler Piegi dom - d b .. 
Za IOWle Szukam rzadowej posadzie 3000 majlltku żólte plamy. opalenizne usuwa ~ o rze prosperUJącą ple-

d ~ b'" l k+ I h d b l I t I pod g'\'al'unńJ'1I "Axela" ITI'em _ kamin. Zg/oszellia KazmierRki. om ., u Io,aCYJllY, e e -sycz- pożyczki 3000.- zr9t.Y
I 

c nI!- MOWY POZtlla paqne
l
" o oryfc lt zaOe 'd cc a/Ol'k 2.- zł'. J. Gadebus"ch. Po- .łfonlon. ul. Bydgoska (j4, powiat 

ność. ogrórl dwumorgowy. chlew elom na hirlOtekę. "g oszellla rę- ma rl'ffiOnJa IlY. pr y re ow- o - U d :t 7" 'O~ 

życia '1 
Ooracy nrOOJi na w.,lkroś umcirwT. 
bystry pracownik umysłowy. -
\Vymagania skromne. Rozpaczli­
wc poloż,mip. Lnskawc oferty. 
Orp.downik. Poznall zd 78382 

7000.- }ł'rankowski. żabillOwo- downik, I'oznuli zd 77 679 nik, Poznań zd 77 972 znań. Nowa 7. ng 12 201'2 'I !:,OSZCZ. ZŁ 1 il 1 
Poznań, roniatowRkiego 10. Młyn b) l . 

zJ 7~ 173 1000,- Siostry Dom wodny lub parowy 10 ton nowy == nn. 
D wypożyczę. \Val'unek: pewna 30. 32 zamieszkale pow. Nowy ogr6d. 5 roli bez dlugu, okolic,1 dohrym stanie i okolicy kupie - --. 

om gwarancja praca biul'owa, lekka 'romy!ll, posladajflce wYr. rawę, ~?l\motu!y Tlad szosą. oclr owietlz Uferty Orędownik. Poznal1 .lV.lt.ynarz 
nowy 5 pokoi 2 kuchnie, morga Iizvczna. i;::!1czmarck, D:.\o('zrn , I!otówke szukaią meżów Oferty znllczek. OfPrty Orędownik, 1'0- zd 77 302 lat 40 z UYi.loult'1U majste\'llkim 
owocowego 11 ;;00. w[.łaty 8 WO. POIV. Ostrów Wlkp. zrl 68553 Oręllownik, I'oznn(\ zd 78002 znar1 zd 77349 M . l posz\lkuje posady. Wiadomość: 
Frankowski, żabikowo, Poznań. - -- U d'k - agte .. Administracia Orędownika Ra-
l'oniatowskiego zd 78172 r.zę n.l . Dom dobrze utrzymany !<upie s'pleszDle dom, ,;,eroDlskiego 46. n 16 274 

8 000,- staly poszukUJe zna,omoścl w ce- . k . gotówką. Zg!oszeDlII do Orędow- ----
Poznaniu zl ulokuje na I hipot. procent lu matrymonjalnym, z 'prowincji z ogrodem, li pok.oJe .. uch~lI~. - nik a, POZnaJl zd 77 912 Mistrz rzeźnicki' 

'I d Of tN OrAdow- mile widziane Zgłoszenia z foto- w~rsztat stolarski. d1.!za wles .ko-
dom nowy 10 ubikacyjny, skład j19r; u3 Ugo_ y. ,er .. f ' O do' nik Poznań sClelna, nadaJący Sle na kazdy Lawk" z kartą rzemieślniczą, z dobra 
18000, wr_laty 14 OQO, docł\6d - nIk. Ioznau zd 78067 gra Ją rę II 78 090 interes sprzeda. Wiśniewski. - ..... praktyka poszulmje posady. Zgł. 
2540,- li'rankowsln, żablkowo'llt 11111 z :I Domachowo, poczta Krobia, !'OW. stolarska (w all'szt at) kUPlę. Ofer- Oredownik, Poznrul zd ng 16204 
Poznań PoniatowRkiego. 6. n.to to 'MV'T _ • ______ • .a._ gOstyński. zd 77 372 ty podaniem ceny OrędQWlIIik, -

. zd 78171 u .......... ~.a ,. ". ... H"'~:IIA'"'~: P02mań I!ld 77 727 Inteligentna 
- 1000 samoohod6w panna SRmotna, zaufana, która 

Żabikowie Starsza l rozebranych używane cześci. pod- Kupię samodzielnie prowRdzila gospo-
fi m6rg dom 3 ubikacji, chlew. pAnna pozna solidlJ.cgo pana lat _. __ • M~c€!Ot~OCc~Yk e wozia mleczarskie. opony naita- dom z dobrze prosperujacą pie- darstwo domowe szul,a posady u 
cena 9'000- Frilnkowski, Żabi- 50. Opl matr.YmonJalny. ofertYl~'·;fif. DKW komłfji- nie~ w firmie Ąlltosklad Poznań. karnia. Zgloszenia Kazmierski, sAmotnych od zaraz lub L 9. -
kowo, PoZnań, Poniatowskie!l:!? Orędowni.k, Łódź, pod ..:Nieza· ~.. ,. Jastrz§b ' Dabrowskiego 89. t!!lefon 46-74. Forrlon, ul. Bydgoska 64. powiat Oferty Orędownik. Poznati. 
10. ad, ~11Q le:ma". aJl.u.t .. _ .. _ l!IL ___ .. . - -- . . .. 233e/1 Bydgoszcz. zd 77 507 "li 77 927 



mron& 1~ ORĘDOWNIK, nłearlela, 'dnia 16 eferpnla 1936 Numer 1~ 

P• • leq I/zpecq . 

ł Dla Z ożę Il=ia 8IZesna.stoletJnieg(), PUogl!1ą- Robotnik narodowiec 
,. kaucją lila ll'WmorgQwe C'OIUlO­
dars1lwo bliskQ POoznaańa. palJ'fl 
szorów, pow6Zlke ka'nlJ., poszu,ku­
ję. Kopytkowa, Strzcszynek. 

pozbędziefZ lię ic~ przez 

mydło i kn~~m»Efelil« 500 złotych. kaucji h\b POŻYCZ<l, cc-go sie wyuczyć pieokars1Jwa po- emigra.nt z FranąH, .be~ ~rodkf1w 
kto. zappWlll < s~alll p!,ace. (Jz~sto- szuk:uję miejsca nauki. - Łaska- do ŻYCIa poszukUJe }akleJkolwlek 
chowa. ul. slIladecklch 16. .Jan we zgloszenia ag6ll.tUll'a Orędo<w- pracy. Oferty Kurjer Pozn. 
Kuśmierski. n 16 200 n~ka. LCIS"L11lo. nil' 1ii 594 zdg 78104/5 w 78239 

OGÓLNOPOLSKIE 
Niedziela. 16 sierpnia 

8.00 sy~nal czasu: 8.03 a'udycia 
fel·la w.si: 8.45 dz:ennik pOoranny: 
11.00 Haon&lD. n a.booeństwa z kQ­
&ciota N. M. P. w W,ie1kich Pil?­
Ikrurach na Śla,-,ku. Kllizan.ie Wygol. 
Iloo. prof. dr. SzczePIlin Sobaliko.w­
liki: 11.00 .. Muzyik.a wsoólczeslJla" 
lkOoncwt 000 dyl!' Artura ROodz:ń­
I&krie~o Transmisia z MOozartum w 
Sa12iburJ.:U: 13.40 fra2:m ent zoo­
W1ieści Tadeu.sza Ulanow,'k.iego 
.. Bank ChrYIdusa": 13.25 oorrunek 
mUlZYC1ll1Y (z Wilna), Wykoma.wcy 
OJ1k.iestra symfQniczna 000 dyr. 
Allberta Katu i Luba Lewicka 
(śPiew). A'koID/Panjuie Samuel 
OhOOles: 14.45 .. Jak zrube?Jo,ieCiZY~ 
buodY'lllki od w i J.g-o ci i R:rzyba" -
łDogadllill!ka (Kat><~wice. Kra,ków i 
Łódź nadaia aud. IQkaLne): 15.30 
1000 takitów mu,zylki: 16.30 rewr­
lali: z życia: 17.50 traru;IDIisia z 
XI OLimopjadv w Bel'llli'llie - za­
wody koutIle o .. Puh3Jr NarOodów 
0Il'811.: ILrQCiZyste zamJkniecie Inzysk 
Oll!llJPi,jsk.ich; 18.35 .POodw.ieoo.:o­
reok :o-ra;y miik.rofMie" - trans­
mifsia z OJN'6d,k.a hoteelu Briswl 
w:v\kons'WCY: Mata Orkiestra P. 
R.: 20.25 .. Palma;; i zieroJi·a" -
.. lteoz Ta<leuszll. Mal"kowooelto (z 
PO!ZRania)' 20.40 tlrzel!'lad noli­
tYC2ll1Y; 20.50 drzieJ1Jllilk wa'eczOorn:\': 
21.00 .. KOonie z nary uwialne" -
atLdycja 1itf'1rackla w Oopracow.al1in 
S talJli&law a Wa;;y!Jews'kielto. ze 
I!Il)Cciallllą i1'1lstracia mu.zYOZol1a (z 
Poonaruia): 21.30 transmisja i w,ia­
domo{)ści z XI Olim<pia,dv w Be.-­
n'ilIlie ora? .. BilaJllIS ud.zialou P ,ol­
s 'ki w XI Lgrzyskach O lim/p,i i­
skich" (oz BeI!'iI,ma): 22.35 ar.ie ; 
l1lieśT1li W w:v\koillan.iu LmaceoR:Q Dy­
~asa. 

Poniedziałek. 17 sierpnia. 

6.30 audycie poranlIle: 11.57 Sy­
'Imał czaSlU: 15.30 wirudQmooci ~J' 
6J)Oda.roze; 15.45 .. 00 zobaczylem 
<Pr.zez l~e<te" - reoportali: z 
Wa.rsz. Obserwat006um Astron:r 
IIlIicznego - a1l>d. dla młodzieży: 
16.00 koncel"t PQPu.Ja.I-ny w wyk. 
Orko Fi'lharmonii Wars,z. ood du. 
Józef·a OziJrruiJiskielto z CiechO<C.in­
oka (ipnzez Toruń): 16.45 - .. JaJk 
;rozpoznać rloborv na·bia!" - T>()ga­
danlka: 17.00 Koncert salrlst6w (z 
l.(,ra;kowa). Wytkona wcv: Kalo:­
mierz Kru"lZew."kj (bas) . Stani­
.. law Mi'kuo<!.-ewlSk,i (",~rzvlPce) ~ 
Bolesl,~w WallC'k-Wll 'lew~k.i (a­
lkollliPaJljament): 17.50 .. PolOowa­
nie na mlOooP- cietrzew i/." - (}oza­
da,nka (z l"-ra.kowal: 18.50 00"3' 
(l"nka aktua lna: 19.30 konceort 
muzyki Oooerowei w wyk. Wile!i­
f!>kici Ork ir5't rv Ka.meralnej (z 
Wilna) i II'pny CywiIh.kie.i - (z 
\V-wy): 20.30 .. Z PorOochofu;ka na 
lIolrvte" . felietol1 (z Katowic): -
20.45 ooienn ilk w ieczol'ny: 20.55 
nOl!ad:tnk~ aiktualna. 21.00 .. SYllD· 
fo.nia dnia '~tnieo<:o" - reool'taż 
Cl'Ii IlY NahliJk (ze Lwowa): 22.00 
.. Niemcy nod woraźeniem IJ!:'l'zv"l~ 
OJimoii.skLCh" - fe-lietom - 22.15 
wiadomości SlPorto-we: 22.25 mu­
zyka salonow3 w wyk. Kwartet u 
Salol1owP,,"o Rozgłośni KrakOlw­
skiej: 23.00 prOl1nUIl lokal,ny w 
Warszawie 

\"tnTl'k. 18 sierpnia. 

tralny: 14.30 aui/nia dla \Vl-i: za­
st3llówmy sie nad odmianami 
~bóż ozimych" Dogadanka: 16.55 
taJice stylililo<wa.ne Mauryce-!lo R.­
vel a Gplyty): 22.30 wiadomo-ści 
soortOowe hllkaLne; 23.00 muzyka 
1alJleoooa (plyty). 

Toruń - 10.30 .. ()Ibora'zy mu­
zyczne" płyty): 14.30 .. .{;astalJlów­
my sie nllid Qdmiam.al!ll'i Zlboo oz:­
mych" - DO.ll:"d. (.z W-Wy): 17.00 
recital śpiewaczy Wladys.la wy ż~­
lazo-wskiei: 17.30 FeliJks Mendel..;­
!lo_lj'n-Brur'tIHJllody (/Dły·ty): 22.30 -
wi a.doill'ości S1)ortowe z POmOorzli. 

eJkich Qloe-reteok: 12.03 ooo:adanka 
d'la rabOotn-iików O. t. ..RobOobnik 
i khno": 12.23 s·lynlJli ,·jrt·uoz; (pll'­
ty z Warszawy): 15.27 lód·Zlk ,e 
wia.dom>Q$ci 2:05100darc7-e (z 'Var-
szawy): 18.00 rozmawa z radjo­
;;tuchaozami: 18.10 Q w, IlY6tk ID 
o Ootroo'L.ku : 18.15 melodie 62'1Z0tyCZ­
ne (plyty): 19.00 pOotPourri i w 'a 
zanki ia'lizowe (olyty z \Varszll­
WY); 22.20 muzyka 'ol,·ty). 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ng 15 934 

Agenci Werk~istrz 
propagandziści zarobek 15.- ~ł tokarsko-ślusarąkl potrzepn,. ed 

()steon~ly ,; ucIJZ. Ewy BaMrr<JoW- dziennie natychmiast potrzebru. 1. 10. Zgloszema,; podamem wa­
... kiei-Tun51k.iei. %1.10 PraJ!a .. P )!'· Kawa Rio-Rita, Luboradzki. Ka- runków, Ol'Eldownik. Poznań 
!<ni i taJice ludowe. 21.15 \Vlede(,. lety kolo Koluszek_ n 16137 zd 78317 
1!'estival Sa1z/)ur&ki. 1".20 Koc- A i P " 
nias\Vusterhausen. Muz..-ka rot- genc.. rzy)mę 
rV\Vlkowa. - 21.110 AnaUa. (Nat. branty kolonjalnej 80szuklwanl. Qd zara~ pomocmka fryzjerskie­
PrOogr.) Muzyka lekka. 21.40 Pu- Łódź, Zamenhofa 1, m. 4: od go. ~azlmlen Paner, Pyzdry. ul. 
ste Parieien. Mu,zyka taneczma. 9-10. 17-19. n 16139 11 Listopada. n 16102 
Sztockholm. PrOo21ra m ro·zrv w,ko' 
WY. 22.30 Pralla. Mu,zy,ka alI)­
nowa Berlin. M mlYk a taneczna 
z calti2:Q świata. 22.45 Radio Pa-

Potrzebny . Pododd.zia~ . 

Wtorek. 18 sierpnia. ris. Muzylka taneczna. 

torfiarz do kopalni torfu. Ulpjeja- Białystok POszu~uJe klerQwnika 
Cy robić prasówke. z kau.cJa. - Polaka gwaran<;Ja na towar. -
Wiadomość Łódź, WysockIego 10 Centrala Polskiego Przemysłu, 
Grabowski. n 16143 Łódź, Traugutta 9. n 16132 

1 3 ,. I 23.00 BIldaneszt. Muzvka cY'2:ań-
:Wars7!aw~ - 2.0 . V\ Jar om?: ~ka. 23.15 Radio Paris. Mu.zvka 

ŚCI rolmcze - Józef PIa.teok. lekka Wiedeń Muzyka tanecz;na. Magazyniera Oddzi~ł.. 
16.00 f,ra·~meł1ty z Ooper Rv.szar,Ja " . .' . 

Lw6w _ 10.30 .. \V His'Zlpan.ii" Strau~a (Oyty): 18.00 .. Wa,kacie 1.00 Berhn. Koncert po pó--
ol.ty. ()I{OoIQ gOod~ 12.00 .. Inscemi- samowara" - OoPowiadanie. 'dla 1Il0CY. 

do prowadzenia zaprowad~onego "'arszawa poszulmJe kierOWnIka 
oddzialu Łodzi z mieszkamem - Polaka. gwaranCJa na towar. -
1000 zl na towar. Łódź. Kiliń- Centrala Polskiego Przemysłu. 
skiego 180. n 16 145 Łódź. 'rraugutta !l. n 16 13a zada we w6p61czeos.nym teatrze dlzieoi: 10.10 .. Życ.ie .kulturalne sto{)- led . ł k 

francu .kim" _ wy.gl. d,r. Rel1ee liey"; 23.00 muzyka taneCZllla. aa oon zla e : 
Ab d 14 30-14 4" Z t ó T ń 1203 k k '-' 17.00 Par:s P. T. T. KQn.ee!"t Pod- OIdn"ał Fryz)'erka . er rum:. • li. asa,n w- oru - • s rZY'Th·.a.rOI!JL~- orldestrawy. Berliu. M'uzvka ka- UU' 
my sie nllid odm'ianam,i zbóż O~:- ~a:. 14.30 z or~rtek J flQmąW mera.ll1a. 17.30 \Viedeń. Koncert BrzeŚĆ poszukuje kierownika Po- dQbra sila 7. wQdna OObl'zeobnll od 
mych" - pogll'd. (oz W-WY): 15.00 dzwle_k,?wYch - Dhnty: 15.30 w,la- solist6w. 17.40 Praaa. Reci,tal sm,ie laka. gwarancja na towar. Cen- 7Jaraz z mies7Jkaruem. ral,k,owdtem 
D1!ulZy.ka le,kka z ph;j;: 17.00 .. Z domoscl 1!'0<loodarcze z W.wv: waczy 1745 Koeniaswust Pit!- trala Polskiego Przemysłu. Łódź, ubrzvmamiCfll1 i 10/li1 tYJ)!.'od. Rodee-
ma~o Zll1amvch OIoer" - DIYtY: - 16.00 F ,ra,nci6zek SchUllJ.ert (,ply- śni bu'lilZai=sJde . Traugutta 9. n 16134 k.i Gdyllli'a. SlarO'WiejstU. 26. 
22.30 wi.a.do.m'OŚci SlPor<tO'we lo- ty): 18.00 .. N aos-za bandera na mo- • . 1" &HI 
kalne. mu" m/s Pi,tsurllSki wod.l'nż wv- 18.00 KoemJ!swust. ~'J'ańce na Propagandzistów -2: D 

• 81 Ż brzeżv Prus6w. Liwów i Estów" .s,krz . Ood Ba~ha do ::ia;ymanow- do rozpowszechniania kawy Rio- Uczeń 
KatOWice - • 8 .. ywoienie in- _ feljeton: 18.10 słynni wi ol 00- s.mlego. Berllll. Muzyka rozrv'l'\'- Rita stala praca pensja lub pro-

weontrunza w iesieni" - ,Dog,walJ'lka czeliści (plv.tyl. Ikowa. 18.20 Budalleszt. Muzylka WIZJa. Zgłoszenia Łód' T z dOobrego dQmu może alę ~goIoeić. 
8.30 "Surn:ny ś1aSkie" w wyk. • leklk,a. . ' gutta 9. z, lli~ś Zygm1l>nt Ho-ffmrunn, ŻeI1k.ów. 
kwartetu Orlkiesotry K. P. W. w Lw6w - li2.03 O. N~dbal. Pdt- 19.00 Sottens. Wł06lk~e melOOle n sklad żelaza i. hurtowmdll ko.l.o-
KMawicach pOod dn. Jaroolawa eka krew - nObp~u'r~I .. - plyty: OIperowe. Moskwa. (Kom,). Re- !Pododdział nia,lna. rog 'l8 38'118 
Leszc.zyń6'kie.go{): 10.30 mu.zyka I-ek- 14.30 •. Dla wytchruema - .1I~u: cital skm. Berlin. ,Vielk; Wef!Qlv T k 
);la. Gra r,rkie.,br.a Edi,th Lora·noi zy,ka z olyt. P;rOo2:,ram n~" dZl"'lal wieczór letni. 19.10 PraJ!a Kon- Siedlce poszukuje kierownika PlO- O arz 
(ptyoty). Około godz. 12.00 .. Co oraz .. Pare mforma>CYJ: 15.30 cert r3Jdioork 1955 Pra!!a KOlO' laka. Ewar!illcja na towar. Cen- na 7,e!,a'ZO dohry fachownec na. sa.-
slyąhać na Śla!5'ku": ~4.30 klOncert wiadomości !!'06podllircze (z ~Ta~- cert rad'ioonk" • trala Polskiego Przemysłu. Udź, mO<lzieilme stano.wis.kOo Pooman:io. 
OoJ'lkles'try dettel ZW'lllizku Bo",- szawy): 16.00 .. SIY'lłIIe walce' - . ' Traugutta SI. n 16136 p()'brze!J,ny. Kaucja wymagam.a. -
stańców ślaSkich' 15.00 reno'rtaż plyty: 18.00 silva rel"UlIl: 18.05 20.00 Moskwa. (KQm.). :K()I1cert Zgł05lZelllia Ored,owmiok, l?'oImati 
z życia roIbOotm,i'kÓow nieika,rs,kich "Jak spędzić popoludnie" ... Idzie- ro~rYl~·,kOo"'v. 20.~0 ~oemJ!s:wust. Młods"'" zd 7834"3 
1>'rzeo,row'ad~ red. W. śleil.ziJiski: my na wycieczkę" - opowiadanie W:ell)n wesoly W1leązOor. Berlm. - . -, 
17.00 kQncert muzvlki leokJkiei - dla dlilicc:: 18.15 mUIZ:v\ka lekJ,a z Letnl.a muzy'ka WIeCZOMa. 20.30 pomocruk. rzeźnicki może się ~a­
(c(}ly.ty): 2.30 100kalne wiad'omo{)sci oly,t; 18.25 .. Luteratura miesvczali- Alllll.la. (Na,t. Pr<>2:.r.l. Ko.n!!e.r t ra.z zgłOSI!!. A~res J6zef Walkle­
Sioortowe. &t",a w XVII wieku" - felie.ton. '~llilwer~wSlkl. Dvr. Wood. Wleza WICZ, Zamemysl. ng 16194 

Robotnik 
Elfna. Koncert symf. Oslo.. KM- ---------------

Kraków 10.30 s/ymlM alb (11l1,,- Katowice - 12.03 życie kultu- cert s'Oolist6w. 20.35 Bratislawa. Murarskie 
,ty). Okolo 1t00drz. 12.00 poltad3Jl1,k,a: rrulne ślaska: 12.10 wiadomosci Reci-ta.l śuiewaczy. 20.40 Rzym. . 

mlodlSJZY p()!;nze'bny dOo rQl!;~13 
we!J!:'la ,; R:oOItóWlka 200. tygodmi<llWO 
25 zl. Oferty Oredownik PoOznań 
zn 77 800 

.. Przed nOW'\'1m s'eizonern tea'tu'al- bier~ą,ce: 13.15 Mie-czys,l'aw FOo2:~. Recital wiolonczelowy. 20.45 Ra- pracę za(M 088 wyd~nl\a Of Pt 
nYllIl"; ~4.30. "Za~'ta;n(i'W1IIlY" sie Ohór J:uranda i .Ą..s~on (olyty): din Paris. Koncert SV[ll[. z Vichy. ~n-!~~~nkami dQ 8~~~eownika ef,.1-
.nad odllllla-naml !lfuoo OZllDlych - 14.13 wI3:dOlIllOŚC! .r1el'do<we: .15.30 21.00 Sztnckhnlm. F <1ł1cert OT- znań zd 77 3057 • 

K.rawieckf 
nOl1'ad'al1ka (z WaJ"S<zawv): HA5 :.Ku,kle~kl "ślat!kle .. Prun Pleseok kiestl'oWV Bruksela flam. KO'Jl' ______________ _ 
p.og~d,allJ;ka: 1~,.55 . :M6w~y do JC6t chOory: 16.00 fragmenty z cert z Ostendy. Bruks~la. franc 
."Ieble PIO~enlka - tl)OSNlkl l!00.~- oloer Ry s'z3Jrda Strau!,sa ('olyty z Koncert ol·);lie"trawy. 21.15 Me. 
\cra'ko'W'SIkI~ w t:lkła'd.lZ1e F.r. Bl~n-. Wars-zawy): 18.00 felJetOon SlOO~t)- diolan ... Mirella" . 000 e re<tJk a 
ka. w wy{k.: !l':a;nclezek Blente,k W? - turystyCtZIly: ,~8.10 .. Proba Ostal i. Pral!a. Utwory ka,me.ralne 

zak{ad z uI'IZ3Jdlzeniem wyiOOierta­
wie ilOIb 'IlIl'IZv:ilIDe samodJl'.ielmeł1:o 
pomocni'ka. Oferly KUTje.r P.o-
1lllańSlki zd,g 77872.13 

(teonor? Lrena P=oz:kówna (~Oon~) ~1'krQfo,!u a·dept6w - roncert Beethovena. 21.35 BudaJleszt. Mu-
Jam " ,róbel (81ko.mro. na hal'mOom) nte51oOooola.l'ek. ?Jy,~a kameralna z wdz. E Dohna· 

Pomocnik 
kominiarski. posiadajacy rower 
l-otrzebny. Zgłoszenia do Ore­
downika. Poznati zd 77 366 

17.00 kOonc.r::J"t solIstów .. Wvtkortaw- K k6 _ 1203 . d ś' nyuego. 21.45 Bukareszt. KOJlce-t 
cy: Wrulenam Doc (wIQlooozela), ~a w • Wla ~mo Cl wiecwmy Fryzjerka 

manikurzystka potrzebna. A_ 
decki. Gdynia. Starowiejska 

n 15 617 

Jedyny 
nliedo9cigmiony 

"'IUln:" .... J'OIo odbiru'ruk um.. 

Ozoola,w KooaJk (lb8!l':v>ton) akOlm. rO'lntcze w r·pr. Józe.fa Pła. ka Sz ' . 
A,d3Jm KOIPycińs'kri: 22.30 loka'lme :Warsozal\\'Y): 14,30 mleOzv A'mdla 22:00 Sztoe!r~~lm. K.mcert m9' 
wirudom-ooci wortoQ'Wle l Ameryka (plv1Y)' 15.3'1 lOokalne zyk. SliwedlZ"leJ. 22.10 \.Vledeu. 

. wi'ad. gospooareze: 15.40 wiado- Arie i oieśni. 22.15 AnJ!lia. (N at. --------------­ w ersabn y o za­
siegu 'W'ISZystkiclt.' 
stacji europej­
skich l za.mo ..... 
sklich. - Wiel~ 
obwodowJ'! TrzY­

zakresowy! Z naj-

J,6dź - 8.18 m'IW-Ylka ('plyty): 
10.30 m uZYlka (11l1-yty z 'Wa rs-za­
WY). Okol'O !/'ouz. - 12.00 .. świat 
uracy" - Po!!a,dallllka O. t. ,.Ro­
hotnicy lód,zc, Jlad morzem": -
14.30 f .. Lie.l-on .. Na borvz(}n"'p 
!(,rj.z!klm": 14.45 illuzo;-ka n()ltorl,na 
(plny): 17.00 kOlllcert ka'mpr:l !I1Y 
(olyty :z. Warszawy): !:l.30 UlU­
zyka (oJv t )_ 

Poniedzialek. 17 sierunia. 

"Tarszawa - 12.03 skrzy,nka 
roln ;'cza: 1225 .. Slynni whrtuoz:" 
(oh·ty): 18.1)0 ~,krz:l'nka Oo!!óLna 
19.00 oo t pourri i wiazanki iazzo­
wc (ply,ty): za.OO mu·zyka tanecz­
na (olyty). 

Torull - t2.03 recrtacia orOoZY: 
frall:JUen t z powieśd .. ChlOiPi·. 
WI. Raymonta: 12.23 muzy'ka 
symfo'llicl'>na plyty: 14.311 wC60la 
mUzY,czka oiy,ty: 15.30 w1 adomośCli 
gos'poda·rcze zW·WY: 18.00 rOoZ­
ru-a-wa ze sluehaczami: 18.10 z u­
two.rów J.a.k-óba Offenbacha -
płyty: 18.25 życie ku~tura 'll1e Po­
m Oor.z 3 : 19.00 wake koncertowe 
- olyty. 

Lw6w - DOo~a-da,nka ~nQI.: 12.01l 
Fr. Lehar: Wy.iabki z ooitl'u 
.. Krauna uwiechu" - plY'ty; 
12.23 .. Polscy artyści" - olyu: 
14.30 muzyka le,k.ka z plyt 15.45 
wirudOomQ<lci gOSloo;larc.ze (z Wa.~­
szawy): 18.00 ia.z.z fort€>oiano'wv 
w Vl'vkonan,i,tl Ma,rjana Altenbe"' 
Ira; 18,20 s?Jk:c luteracki: .. Rola 
LWOow.ian w życiu i twórczośd 
MloQdej POoIski"; 19.00 muzika 
JoekJka z olN. 

mOoścl It'o'loooarcze (a; Wa,""za- P ,rOoltr.). Recital fort. Oslo. . Re­
Wy): 16.00 fra"'m~nty z oper Rv- C"utal wi,olonC"zeIOowy. 22.30 Berlin. 
t;~a.rda 81,ra\1 ' ''3 (olyty z 'Va-- Muzyka lekka i tanec:ma. Ko­
.w.awy): 18.110 .. Rlkr7.yn,ka dla rI,r-ie-- penhoJ!a. UtwOory WeeHla . Rf'111' 
si": 18.10 wiadon'''śc i z dnia: 18.15 tzona. AnJ!lia. (Re" . Pro"r.\. l\h· 
.. CZy w iec:e. że ... " z.vlw tar1. 22.50 \Vieder Komo-c,· 

Młodszego 
robotnika na stalą prace. ~a­
rancja 300 zł gotówką z utrzyma­
niem. Oferty OrędowJlik. Poznań 

zd 77938 

L6d- 1100 l od . k Z)'tQI'ZV a'lstri.acc:<. 
cert ZZ o;t. \\' ~r~~ra':r:.{)i~YD1u~~~ 23l.10 ~lldaJ1e"zt .. l\fu,z:,ka cv· Poszuk 'ę nOoWSlIelIl unządze.. 

UJ ~ niem przeciw-
ka salOl1 )wa w wyk. ork:es t rv ~anska. 23.15 RadIO PO",IS. ~[u· 
Erluth Loranrl: 12.03 10 m i·nut na zyka lekka. za.40 AnalJa. (l,el!. 
cytrzf' (olny): 15.27 ló:lzkie W;8' Pro'n.). ~11l7.l'ka kamera1na 
domo'ci- t' ield.: 15.30 \V;adomo:'~ i 1.00 Berlin. Koncert PO pól-

illltelill:eontnei. wrowei oanienki. '\ii~~~~ ozaklóceniO'Wem! 
z dobrem n:emieckieom. kochaiacei - O plcknym tonie 
rl,zieci. do chlOoPca 4-letnie:w. Dom dl b 
, ·kromny. ZglQs.zertia o,sO'b iste lub a najwy red-
!i;; to>w,ne ze świa.dectwami foto- niejszych. tQ: 

!!ostlodarcze (z 'Val'szawy): 16.00 nOoCY. 
frai!rmelllty z OoDer R,qarda (olv­ !!Taf.ia i warunkami Grodzi~k Prems 

na wtorek: WI,ku. Stara apteka ul. MOo4c;c- "Gabinetowy 2 U 59" ty z \\'ar.s·za,wy): 18.00 rozmowa 
z matym: radio-I'uchaczami: 18.10 
o w"zn; tk ie ootros'liku. 

na niedziele: 

12.00 Berlin. Muzyka rozrywkr,­
wa. 12.13 Praga. Muzyka lekka. 
12.30 Budalleszt Koncert rozryw­
kawy. 

13.00 Wiedeń. KOl1cert !"Oozryw­
ikowv 

14.00 KoeuillswuSt. Muzyka kg­
meralna. 

15.00 Koeni!!swust. MU2yka OIJ­
oolucLniowa. Bukareszt. Rumouń­
Sika IDlJzyka ludowa. 15.30 Paris 
P. '1'. '1'. Koncert symf. z Vichv 
15.40 Wiedeń. Muzv'ka kameralna. 
15.50 Bnadepszt. RecitalI fort. 

16.00 Pralla. Koncert (}rkie.stro­
wy. 

kielto. nit 16214 
17.00 Paris P'l'T. J< cmcel"t or- Dla niepOoSiada iąCych prądu. a-

kiC6trawv. Mcskwa '\"CSPS). G" Darat baterviny It nainow.szemi 
Reci,tal 6kl·Z. Bus.si Gold" te ina osposIa lamDami ouc,zednOościowemi Serii 
Budalleszł.. Koncert chóru. Ber- samodzielnem gotOoW3111iem zilro- .. K" o naturalnym tOonie dVl1a­
lin. Recit~1 fol'tEl" ianOolYv. wa. czysta, uczciwa n" wie-ś. Od- miczne.!{O ItIwnika i niezrówna-

18,011 Xonills\Vust. "'flluka l.:a· pisy świadectw. ore. ty Orędow- nej seleklywnO-Śd. to: 
meralna. 18.05 Praga. \Vesole pot- nik. Poznal" zd 77 803 P 
pourri ludowe. 18.20 Budapeszt. -'-_..;...; __ -c:.=-..:.--=:.:.:.._____ rems 
Muzyka ~aIOllowa. 18.30 Koszyce Dwóch "Popularny B 35" 
Ili'6inkcz~,ki~i: k f k' pomocni,k6w stolarskich na stalą Aparat ten w:<nooawny iest w 
'. rl!a'191~zii ~ ranfuRa l prace budOowIaną potrzebni zaraz. na.il1oW'Sze zdob,cze radiotech-

~~T;::;",eil~i~,~rzel·owy. u aresz. ec - 'l'eoclor Chucl!\icki. zaklad stolar- /liki i stanow przewrót w do-
20.00 V,riedeń. "Barwny jest Siki KOomOornUkL zd 77 784 tychcza<Qwych apara,t'icb bate-

ryinych!!! 
świat ooeret-ki". BudalJeszt. Rec i- Slużymy na każde żadanie be", 
tal §pie\\'aczy. AnJ!\ja (ReI!. Czeladnik 
Prodr.) Mel~d.l·e f i lm~\"e. Radl'o płatna demon.str"cia aparatu. nie-

~ R . v f 20v
', K'" bednarski r-araz. Placa podlu,g obOowiaozuiaca do kuo'na. -

Parm. eCltal ort. .10 OlUJ!R- ugocly. Andrzejewski. Buk. Lwó· Dłuo:oter.minowe raty. Na wull.-
wust. Muzy,ka lekka i t3Jl. Berlin. wecka. ng 16242 te pnzyjmu.iemy Potyczki Pań-
.. Śmiejmy sie <[}r.zyjaciele" sLwowe. Infonmacie i pro.;;oekt:r 
Ki~~~~r~\·~~)ies%j~~.r·J~;i60B~~~: Uczeń wysylamy bez.pla1l1ie i odwrotniel 
reszt. Koncert symfon,icznv. Pa. skI ad zywnO-Ściowy. wyszynk. wol- Dom RadioWY 
ris PT'f ... S:'nobro.rlv" - ooeret- ne utrzymanie. Oferty Kurjer Strzelecka 12. Tel.: 16-97 
ka Offel1lb3~ha . 20.35 Strasbul'l!. Poznali&ki zdg ;8258l9 N 15286 
Koncert arkiestowv. 20,40 AnJ!\ja -----=":--...;.:-----------....::~~=~----
(jej!. Proar.) KOIncert .,;:vmf. H · 
Utwory Elgoara. Dyr, WOOod. 20.45 umor zagraD1Czny 

6.30 8'udycje ooraIlll1e: 11.57 sy· 
maI cza'u: 12.13 dzieonnik p{)­
htdlll io'Wy: 12.2.~ .. Letnie na.stroje" 
kOon<:e~t w w\ikQillRn-iu zoooolu s~­
lo.nowe2:o N illY Mańsk.iei: 15.30 
,,-i·a·rJomo'ci go.,"'Oodaroze: 15.4;; 
ekll'Zy,mka P K O.: 16.45 .. Het­
mam Stanisiruw Koniec')ollSki" -
o.dozyt z Krutowic: 17.00 1ro11cert 
o Olt,ro;du Zoo,IOo2:Lc7Jnego w wyiko­
nn.niu orkiC6ltw- &ymfoni,c.7Jnei n()d 
dy'r. W i krt:ora Bn~h"'alda (z Po­
mtallia): 17.50 .. ~;oś\iny - ba'ro­
met-I'Y" - oolt.1AlamJka z Kr8lkowa: 
18.50 po~a{\amJk,a aJktuaJna: 19.00 
.. O ,pietrOo wyiei" - l:IoeratJk-a IIt­
na-ce1orQ Gertmera. Lilb,ret,to K 'rz2-
mieJislkielt'O. " ' Vlk'O.nruW'cy: mala 
or'kil'Sotra P. R. Ma.ria Karuoe. Katowice - 12.03 cfrwIlIka 6100'1.: 
J<1n1D1 ullld M.imowliocz. Ka,z:mieorz 12.10 w,ia-domości bież:tce: 12.23 
P('tpc.~i i Edunu,nd Zayen-da: mUozyoka lelkJka Cplyty): 14.13 w:n-
20,30 .. Z morska ksia:źJka .nad mo- doonośc.i !'ieidowe: 15.30 .. ,Jak 
r~p.m" - 1;,71~i c li,tera.c,k.i: 20.45 , .świętem Pracy" buduiemy Pol­
rJozir'1111 i'k w ie'Cfl)orny: 20.55 OOo2:a- &k-e" - pOoga,danka: 18.~0 skrenl­
naruka a,ktual11a: 21.00 koncf'rt I'\' ka OoJ.:6lma: 18.10 .. KOIpie-c WV2lWO­
wy,kona ,n iu Pol,;ik,iei Ka;oeJ.i Ludo- lenia': _ -: .. ł'llchawis,ko '''acla'.w ą 
"'ej Fe~ukf:a DzieoI'Żaon.owsk.ielto i ŚI~dlZlIlf;J~H~Jro: 19.00 PQltlDourrl l 
W. Knzim,i NClZu,k (l1:alWeilv ludo- W'laJZllinikl J3:2lzawe (IPlytv z War­
we): 22.00 .. Za 1<ulilsatmi O limDia-' s!Zawy). 

17.00 Mediolan. KooceJ"t ID u,zy..:i 
synkopawanei. Budaueszt. Mu,zy­
ka cygańska. Radio Paris. Mu­
z'-,ka leklka. 17.10 \Viedeń. Weso:e 
melOod ie ,,-iedel'iskJie 

Mediolan. ..II Gua.rany" Oonera 
Gomez.a. 20.50 BlldalJeszt. Kon­
cert orko operOowei. 

dy" - feiłieron -:- WygI. dr. Zbilr- Krakó,,, - 12.00 m'1lzvka (uh­
n"e!V. Grabo" ~ktl: Z;~15 Wta d'()lffio- ty): 1!!.25 koncert Ern:.- Sa ck i 
mosCI sportowe: 2.2.~o mtLzyka ta· Karola Kullm-a.na (,Dly,ty): 15.30 
nC'Czma z Olpcllocmka (orze,z '1'0- wiadomości !!06l0orlarcze (z ,"\Ta,-­
rnń). 6,za,,'y): 18.00 .. Chorohv skóry i 

;.' KRAJOWE "" '. :. 
Niedziela. 16 sierpnia 

Wars,;awa - :10.30 mUIZl'koa -
(,plyty); OkolQ R:. 12 ll<l"Zegla·d tea-

ich leczenie". pogadanka; 18.10 
wiadollloGci z dnia; 18,15 gra jazz 
Gpyty); 19.00 utWOory fOort-eooia'no­
we 6plyty). 

L6dź 11.00 Doludniowv 
Ul:Qncel't z olyt II. t. .Z w i edeń-

18.00 Koenil!s\Vllst. Uroczyst.e 
zakoliczf'pie Xl Llt.rZy>,K Olim,pii­
"kich. Koszyce. Zesmól balala.iek. 
18.15 Bratisława. Weo:iereka mu­
zyka fOort. 

19.00 Budapeszt. Muz.yka salo­
'!lowa. 19.05 Rylta. Kon<:ert m'1l­
.z:<ki loteW1>lkiei. 19.30 Oslo.. Kon­
cert ol·kiestrowy. 

20.00 Bruksela franc. Muzy,ka 
lekJka . Koeniaswllst. S:vmfon ia 
Nr. IX Beethovena. Praaa ... Pp­
Ip.mele" - 'lud. muzyczna. 20.15 
RYJ!a. J(l:In('e>I·t pOoPulamy. 20.30 
Mediolan. Tańce symfl)n,icz·ne. -
Wieża Eiffla. Sonaty Beethove­
na.' 20.45 Rzym ... II Guarany" -
ooera Gr>Jnez" 

21.00 Bruksela flam. Koncel"t z 

21.00 Bruksela franc. ..Wert­
her" - ooera MalS<Sene.ta (tr. Z 
KUOocke). PraJ!a. KOoncert lSymfo­
ni-czny. AnJ!\ja (Nat. Prol!r.) Ko­
biecy 0,rze!!'18rl -- adiow,: 21.10 Be­
I'omuenster. ,\f'l1zy1ka \''';: rl6Ic7.f'oSn~. 
Sztokholm. Kwartet Kreislcra: 
21,35 Soltens. Koncert m ulZ"k i 
fra ncu~kie.i. 

22.15 R7ym. MuzY'ka taneC'Lnq 
Budaileszt. Muzyka cyltllń .. ,ka. 
22.25 "'icdeń. Mu.zyka orltRnlJoW3. 
22.30 Poste Parisien. ",{u,Z\" ka 
lektka. AnJ!Ua (Rej!. Proar.) Mu­
zVlka la'neo2lna. KoniJ!swllst. Mu­
zv'ka taneoma. Bukar!!3zt. KOon­
cert nocny. 22.45 Rollin Paris. 
MllZ,,\(a tnneczna. 

23.15 Radio Paris. MUIZYlka le'k· 
oka. 

1.00 Berlin. Koncert 1)«) .PÓtlll<>-!Y 
Synek k'r6tkowz'fo·cznego leikaTza: = Ale1: tatusiu po. 

raq. trzooi jut rlaJJiEliI'a&z moją trąbkę, by badać semeJ ' 

- ---€o-fu-t-r-o --to:E=-:d:-m-u-n-d-:-=R:-y-c-:h~t-e-r-----co-p-a-l-to-- -to-::E:-::d:-m-u-n-dO:-::R:::-y-ch~t~e-r--CO-U-b-ra-n:-re-=-to~E::-d-::"m-u-n-d~R:-y-c-h-t-e-r-,-po-z-n-a-ń-. -Os-t·-r-Ów-W-ie-lk-O-P-. ----. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70, 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200149 
83-07, 44-61, 35-24, 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DAT" 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6fnym wieozorem : 35-24, (0-12 
Reda"'toI' od.~eddałnT ~ch1zed TreU. e Poan ...... - Z. wn,.ldtIe wJadomOllol , artJjnIły a 1Il. Łodw! ~a.da r- 'lIre11a. Ud&. Plotrkowfta II. - z_ wl_lIIftf_ • "*ł",1' 0Iłp0wj d 
,Ankoni Le.śnfew~ce _ iPoznam&. RęlDotplebw _.am6wion:rch redaOroJa oLe .wraca. It a 

Przedpła'8: m.iesiooznie prZT 'l-mllll wJ'!danlaeb t, .. odnio_ a edb60ulIl w asentur.. Ugłoszenia i reklamy: Na .tronie l-IamO'WeJ. lG .,rosz,. na .tronie 4-1amowej PM1 
. 2,35 ~. rlia odaloozenia do tlomll oQpow. doplUa. N_ pocllta.eb l • ~tono«lI6w \rońc~ tekB:tq redaJk:cJJnego 30 er .. na .tronie 4-tej 50 lir. na 

mlwillCznie 2.34 .. Icwa.rtalnie 1,01. Poczta pr!l.Jjmouje zamówI_a. tJIb aa od jednołamowe"o miUme"'a Iń!rO~~Z~2""'I.lA!~,_6omO !T:1.h

na
c !trooie WIla.dom

t 
oEtci I.ookalny-ch lOO'8't'. 

. _._ 00 • --'-'" ...... d ~. D--"'- .... ..l;v- _. ..... v.! ... ~w_.e oru II lIIas nzl!ten.JeJIl mie'sC8 2()'i'ć 
• wydll.l1 tyeOOn:owo (bID 1P00000edzLalJrow~o). - Pod ()I)aek. w P ...... 6. III .. , ..... ~....... nt/a w • _> .""",.e ogl\lOlSema 'IlI.L'!I!ieJ 100 ał6w, w tem li nagl6wkowyc (dd"u.k~an ch 
WO'WG. - Zam6wien.l.a pOClllWwe IIIl.IeotJ 'IIIIIIaIltecmi~ 40 a6. kudece mI....,_ 1ł' WS4d.eJa a ~D.k~: ~ł6woil:~we illi cr~ _~dal_ elowo 10 Irroa,. Za rÓ'~nic, mi~dzJ 'Let3t,·,Jem 
pocstowJ'cb lub 'l/V'Pr()8t W c:enlIrald Oredl)w.wka. OJ'oeten::a ~a 'pl~~e~'t:r~WIIt • -.._lJIteli: matrycowania. WJdawNcDw(1 tu. odpowIada. 
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c1osta.rczonych llloumer6w dub odszkodowania. - Ul -



= 

FRANCUSKA POWIEŚĆ ROMANTYCZNA 
t7} 

I obraz, przedstawiający dziew­
tzątko w czerwonej czapeczce, stanę.ł 
mu w oczach. Przypomniał sobie nie­
jakie podobieństwo, jakie ta twarz 
dziewczątka miała do damy, z którą 
się rozstał co tylko. 

- Ten człowiek musi być sam ar­
tystą., który namalował to dziecko, -
rzekł do siebie Estmere. - Muszę się 
o to spytać LeI iso.. 

Lelis mógł mu dać niewiele infor­
macyj. 

- O jego pochodzeniu nic nie 
wiem, - mówił Lelis: - znam go i ko­
cham od lat dwudziestu, ale czy jest 
synem księcia czy łaciarza butów - o 
to nigdy bym się go nie pytał. Spotka­
liśmy się po raz pierwszy w Jakiejś 
knajpie bawarskiej, w jednej z wio­
sek na pograniczu Tyrolu. Była tam 
banda cyganów, pokazująca sztuki. 

Miała tańczyć mała małpka, ale że za­
miastby tańczyć drżała i stękała przoeto 
jej właściciel zaczął ją. bić straszliwie. 
Ja i Tricotrin siedzieliśmy na drew­
nianej werandzie za stołem przy wi­
nie. On widział wszystko, zerwał się, 
wyrwał cyganowi kij z ręki i obił go, 
potem wziął na ręce piszczące zwierzę, 
cisnął złorzeczącemu cyganowi złoty 
pieniądz i powrócił na miejsce, jak­
gdyby nigdy nic nie zaszło. Cygan nie 
przestawał urągać. - Czy chcesz je­
szcze zakosztować kija? zapytał 
Tricotrin. - To może nastąpić, ale co 
do małpy, to jej już nie dostaniesz 
z powrotem. Jej wartość zapłaciłem 
aż nadto hojnie. Jeżeli masz trochę ro­
zumu, to wyszukaj sobie inną gospo­
dę· - Cygan schował monetę, a Trico­
trin został z małpką. Takiem było 
moje pierwsze zapoznanie się z Trico­
trinem. 

N,a. ratunek błiźnim 
Murarz, który wpadł do studni, le- - Dla czego? Czy nie można uzna-

hł zmożony gorączką, w trakcie któ- wać swoich grzechów, a jednak trwać 
rej dręczyła go obawa, co też się sta- przy nich? Człowiek morduje, ale nie 
nie z jego dziećmi, gdy oto księżna sądzę, ażeby kiedykolwiek przestał 
Lira przysłała jednego ze swoich ofi- uważać przelewanie krwi za coś arcy­
cjalistów z oświadczeniem, że bierze zdrożnego. My mamy w sobie naturę 
na siebie wszystkie koszty jego choro- wyższą, lub sumienie mówi nam, że 
by i utrzymania jego rodziny. Gdy 10- popełniamy przez to występek. 
kaj Estmera zjawił się u chorego w - Swojej pani nie uśmierciłaś do­
tym samym celu, dowiedział się, że tąd, skoro doznajesz pani uczucia 
przybył za późno. sknlchy. 

- Musi być kobietą. bardzo szla- - Jak pan możesz tak hvierdzić? 
chetną, - pomYŚlał znowu hrabia. - Nie uśmierciłam jej? Nie! \V tym sen­
Któżby mógł przypuszczać, że ta z po- sie, jak owi bizantyjscy władcy, któ­
zoru tak samolubna i próżna kobieta rzy przysięgali, że nie zabili swoich 
może być tak wspÓłczującą i miłosier- poprzedników, chociaż oślepiali ich 
ną? i torturowali w więzieniach. 

I zaczął usprawiedliwiać przed 80- Odrzuciła swą złocistą główkę ze 
bą. jej błędy i głupstwa i robił zato 0<1- wspaniałem samopoczuciem. 
powiedzialnem jej otoczenie. - U pani drzwi więzienia otwiera-

Odtąd przejął się nią tak dalece, łyby się i oślepione oczy odzyskiwa­
ze Poś,vięGtł jej prawdziwe studjum łyb.v światlo, gdyby -
.I niera1.i, gdy mu wymawiała, że ją - Gdyby co? 
tak bezwzględme pomija, myśli jego - Gdybyś pani pokochać mogła. 
były przeważnie nią. zajęte, Powaga i smutek jego głosu robiły 

Odkrył w niej wiele rzeczy, które słowa dalelw bardziej wymownemi, 
go raziły, ale też wiele takich, które go niż gdyby były wypowiedziane tonem 
pociągały, odradzając w niej uśpioną zakochanego. Były beznamiętne i 
auszę. przygnębione w rzadkiem przeciwień-

- Kobieta z takiemi oczyma nie stwie do wesołości otoczenia. 
może być bezduszną - mówił do sie- Z uczuciem dumnego . zadośćuczy­
bie, spotkawszy ją raz wieczorem w nienia słuchała, że wymusiła na nim 
pewnem towarzystwie. hołd gorącego uznania. Nie pojmo-

- O czem pan myślał, panie hrabio, wala, dlaczego słowa tego człowjeka, 
przed godziną, gdyś mnie pan mierzył tak różniące się z nim pod każdym 
tak badawczym wzrokiem? - spytało., względem, przypominały jej Tricotri­
gdy później zajął miejsce przy niej. na i wYwierały na nim ten sam wpływ, 

- Pogniewałabyś się pani na mnie, cc;J wynl.lrzenia jej ex-opiekuna. 
gdybym powiedział prawdę. 

_ Powiedz pan szczerze, niebezpie- - Daruj mi pani moją otwartość, 
ezeństwo panu nie grozi. - ciągnął Estmere ze znużonym u-

- Otóż zapytywałem siebie, czy śmiechem. - Różnica wieku, zacho­
kobieta z twarzą tak pełną poezji, jak dząca pomiędzy nami, usprawiedliwia 
księżna Lira, może być tak nawskroś śmiałość, nie dozwolon::). młodszym i 
przejęta pychą i samolubstwem, jak szc2ęśliwszym. \Vierzę stanowczo, iż 
na to zdają się wskazywać ki słowa, łagodność i umiarkowanie, których 
Dej postępki i cała istota jej życia? pani sobie zaprzecza, teraz, obudzą się 

_ Dziwisz się pan tylko temu, co z chwilą, gdy pani nauczy się kochać. 
mnie samą zadziwia, - odrzekła to- . Oczy m~ sposępniały i niespokoj­
nem niewątpliwej szczerości. _ My, me. połyskIwał~ z pod . stęskmonych 
kobiety, mamy poezję na ustach, nasze po.wIek .. Czuła; SIę .dotkmęta s~aranno­
tysy noszą ją niekiedy na pokaz, ale ŚCU)., z Jaką ~lę śPI~szył. obromć swoje 
~ naszych sercach mieszka twarda, słow8; l. swoJe sp~Jrzema od pr~yp~­
!limna proza, beznamiętna proza rozu- szczen, ze zdradzaJą głębsze wrazellle. 
mu, ambicji i samolubstwa. I -Miłość! - rzekła z lekkim u-

- Pani jednak musisz mieć wyższy śmiechem. - Jestem już zmęczona 
ideał, bobyś nie potępiała się z taką słuchaniem tego wyrazu. Ja jej nie 
goryczą. potrzebuję, ja w nią nie wierzę. 

PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPlORKA 

l· ..... 

Hernas lubi dobra, Kapkę Bonifacy ja, funduje 
)uź dawno ma na nią chrapkę Więe i 6t\lm ja. odkorkuje 

- Do tej samej konkluzji i ja do­
szedłem. 

- I mówisz mi pan to takim to­
nem, który sam przez się jest potępie­
niem. Miłość? Cyganie Wiktora Hugo, 
sentymentaliści Goethego mogą j~ u­
znawać za bóstwo swego istnienia, ale 
my, my możemy spozierać na nią. co­
najwyżej, jak na bawidełko, jak na 
rozrywkę! 

- Myślałem też sobie, że pani się 
przyznaje do takich poglądów, - od­
parł spokojnie. - A to, com ja mówił, 
bylo, że gdybyś pani inaczej myślała, 
wtedy i tylko wtedy natura wyższa, 
szlachetniejsza, o której nadmieni­
łem, obudziłaby się w pani -..:. o ile 
ją pani posiada rzeczywiście. Ale, że 
pani takiego jesteś zdania o miłości, 
czy to jest dobrze, czy to litościwie 
ze strony pani czyniĆ, co tylko można, 
ażeby ją pObudzić wszędzie? 

- Miałżebyś pan wymagać, ażebym 
przez litość dla mężczyzn twarz ma­
skowala? - rzekła ze śmiechem. 

- Może to wystarczy, gdy pani nią 
pokazujesz. że ta piękność jest bez 
serca. Jeżeli jestem niegrzecznym, 
przebaczenia, ale żądałaś pani szcze­
rości. 

- A pańska szczerość, jak szcze­
rość prawie zawsze, jest tylko potę­
pieniem. 

Mówiła z goryczę., wzburzona, że 
jej zwracał uwagę, jak niebezpieczną. 
jest dla innych, że jednak sama nie 
lęka się jej wcale. 

Estmere znów się uśmiechnął. 
- Biedna szczerość! Nigdy dogo­

dzić nie może. Jeżeli jest przyjemna, 
to pomawiana bywa o pochlebstwo; 
jeżeli nie odpowiada naszym gustom, 

to zowię. ją chętną ao robIenia zarzu­
tów. 

Zanadto dotkliwie i głęboko uraził 
księżnę, ale zyskał o wiele większy 
wpływ na nią, aniżeli kiedykolwiek 
posiadał przedtem. 

- Może ma i rację, - pomyślał 
Estmere. - Miłości dla trzymania 
zdaleka nawet najzimniejszego i naj­
mądrzejszego, twarz jej nie powinna 
ujawniać. 

Pomimo to spotykał się z nię. pra­
wie codziennie i widywał ją co wie­
czór. 

I spozjerał na jej piękność u szczy­
tu jej usłonecznienia, na jej naturę ze 
strony najniekorzystniejszej. 

Już nie broniona przez kochają.cą 
opiekę małżonka, który za lat daw­
niejszych usuwał od niej wszelkie nie­
bezpieczeństwo, postępowała 'wedlug 
własnych nieposkromionych kaprysów. 

Rządcy jej mają.tku, dwaj starsi 
panowie wysokiej rangi, byli zawsze 
gotowi widzieć wszystko oczyma 
księżnej. Jej żądza uciech nie zmniej­
szyła się ani na jotę. Powiedzieli jej 
z pewnym niepokojem, że jeżeli przez 
dziesięć lat z rzędu trwonić tak będzie, 
to nawet olbrzymie skarby, jakie o­
dziedziczyła, muszą się wyczerpać. 
Ona śmiała się. Dla kobiety, która 
wiedziała, że w każdej chwili może 
sobie wybrać męża pośród książąt, 
groźba Pl~zrszłego ubóstwa wydawała 
się ucieszną. 

Starej napóJ barbarzYllSkiej na­
miQtności dla widocznych dowodów 
bogactwa i władzy, które były jej wro­
dzone, dawała folgę bez naj mniejsze­
go hamulca. 

O jej festynach m-ówil śwlat wy­
tworny. 

Traged1ja W teatrze 
Nowa sztuka wYl>tawiana była w 

naj ulubieńszym z teatrów stolicy 
Francji. 

Przy pierwszych srebrno-dźwięcz­
nych tonach aktorki, śpiewającej 
główną rolę w operetce, publiczność 
poklaskiwała jej z zachwytem. Co­
riolis była w swoim rodzaju wielką 
artystką i zdawała się posiadać wiecz­
ną młodość i wiecznie trwającą. sławę. 

Ten wieczór był nowym triumfem 
dla niej. 

Ale opanowało ją pewne zmęczenie, 
pewne wyczerpanie. Zmęczyło ją to 
ciągle śpie,\'anie, ten śmiech, ten ta­
nie.:: i ta wieczna zmiana kostjumów. 

Bywały chwile, że wzdychała do 
spokoju, chwile znużenia, gorączko­
wej niecierpliwości. 

Gdy teraz jak sylfida stąpała po 
deskach, świergocąc jak ptaszek, oczy 
jej błądziły po dużem pÓłkolu widow­
ni, aż wzrok jej padł nareszcie na 
pewną nadzwyczajną piękność, pro­
mieniejącą z młodzieńczej twarzy; u. 
brana jak królowa, otoczona była 
grupą wielbicieli, którzy nie zwracali 
najmniejszej uwagi na sztukę, lecz 
błagalnie spoglądali na swoją boginię, 
wsłuchując się w jej słowa. 

- Co to za przecudna kobieta,! -
spytała Coriolis, spostrzegłszy ją po 
raz pierwszy. 

- To księżna Lira - odpowiedzia­
no jej na pytanie. 

Coriolis patrzyła teraz stale na 
nią, ilekroć była w teatrze. 

C± 

"J!'oeh~ męellY się Szet;ypiórek 
Bo za mocno siedzi korelr 

- Jesteś księżnę. w kwiecie swej 
młodości, możesz mieć wszystko, co ja 
miałam, nie potrzebujesz pracować, ,,~ 
dlatego też nienawidzę ciQ, - rzekła 
do siebie, zbierając grzmiące oklaski. 

I ona użyła życia, ale czas rabował 
jej sprężystość ciała i ducha. Jeszcze 
trzymała berło w ręku, ale musiała 
pilnie uważać, ażeby się jej nie wy­
Ślizgnęło. 

Tymczasem i ksiQżna przypatrywa­
ła jej się z ciekawem wzburzeniem. 

Nigdy Mira nie słyszała nazwiska 
aktorki bez dreszczów, nigdy nie od­
czytywała go bez głośnego bicia ser­
ca, jakgdyby oczy żmii były skiero­
wane na nią. Zawsze doznawała uczu~ 
cia śmiertelnego bólu, przypominając 
sobie ową noc okropną. Dopiero teraz, 
poznawszy świat, jasno pojęła, w ja­
kę. przepaść popychała ję. ze śmie­
chem i bez troski. 

Kim był jej młody wielbiciel, ni­
gdy nie dowiedziała się o tem. Gdy 
myślała o nim i o swej kusicielce, ser­
ce jej napełniało się nienawiścią i żarł 
ją wstyd palący. 

Jej słoneczne, urocze dziecillstwo 
zostało prawie zupełnie zapomniane, 
ale wspomnienie owej nocy wyryło się 
w jej mózgu palącemi głoskami. 

Żyli jeszcze luclzie, którzy gdyby 
tylko wiedzieli, kim dawniej była 
piQkna kobieta, wytykaliby ją palca­
mi jak osobę, którą widzieli w domu 
takiej Corio!isy. 

~CS2!!±3 

Przedruk wzbroniony 

!:c>rek wyprysł ostatecznie 
nernes zaklął dość niegrzeczni~ 
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NASZA NOWELKA 

Ut tarlaku 
Plac cały zalały pokotem ogromne, 

od.arte z kory kloce drzew. Wśród 
nich UWijał się werkmistrz, wyznacza­
ją.<: sztuki pod trak. Kroiple żywicy, 
wytrysłe na powierzchnię bali - niby 
łzy na twarzy człowieka, któremu żal 
było umierać pod tchnieniem 
wiatru zastygły na bursztyny. Werk­
mistrz haczykowatem ostrzem noża rył 
na okrągłym grzbiecie długiego pnia 
znak, gdzie miało nastąpić cięcie piłą. 

Goclik i Łukowski w bezmyś'lnym 
"Ytmie, zagłębili stalowe zęby w ciało 
"maj oka". Ręce, trzymające grube pi­
ły, poruszały się miarowo, jak nogi żoł­
nierza w marszu; ciała robotników po­
Chylały się wahadłowo n8Jprzód i wtył. 
Piła wgryzała się w drzewo z głu-chym, 
podziemnym odgłosem. Dźwięki te, 
wY'chodzące z du~y sosny, niby z ja­
kiejś głębi przeiI'ażają,cej, wzbudzały 
dziwne uczucia w sercu Łukowskiego. 
Zdawało mu się, że drzewo jest białem, 
nagiem ramieniem dziewczyny, którą 
dzisiaj wiecrorem znowu spotka na 
ulicy: że gł8Jdkie mięso olbrzyma po­
dobne zupełnie do delika.tnej skóry na 
łokciu dziewczyny. Wydawało mu 
się w jakimś nieokreśl{)nYm SItanie ha­
lucynacji, że je przecina. Bezwioonie 
zwolnił tempo, lecz Goclik szarpnął 
piłą silniej i ŁukowSIki oprzytomniał. 

u ... · ......... 

Rzekł Gerwazy: Popatrz Procie, 
Przypatrzno się tej biedocie 
Jakieś wojsko bezwątpienia 
Idą na jakieś ćwiczenia. 

W czwórki się poustawiali 
Znowu gdzieś maszerowali 
A gdy dobrze już świtało 
Całe bractwo poznikało. 

o .. · .. ,... 

Na komendę przY'.stanęli, 
Ręce przed się wyciągn~li 
Gębiska pootlwierali 
I coś głośno przysięgali. 

Pro t z Gerwazym pewni 
Że granicę przekroczyli 

I znajdują się w Hitlerji 
Gdzie czeka ich moc brewerji. 

byli 

Potem kukłę postawili 
Cały czas do niej walili 

Polak miał być to niby to 
Z którego robili sito. 

Był to znak ostrzegawczy. Od stro­
ny białej willi, leżącej w głębi zielone­
go ogrodu, a patrzącej na pod'Wórze tar­
taku mnóstwem duż}'1Ch okien, nadcho­
dził szef. Szooł powoli, ~byt OIPasły, 
iby mógł się prędko poruszać. Czerwo­
na, groźna twarz, bez żadnego Uśmie­
chu, była oznaką złego humoru i 
Wiecznego niezadowolenia. Małe, pr~­
krwione oczy biegały nieustannie, świ­
dT'Ują,c wszystko na wskroś, na 00 tyl­
ko spojil"zały. U sta ssały grube cygaro, 
od którego Ulatywało w górę wą.skie 
'Pasemko dymu. Goclik i Łukowski 
pod'Woili szybkość cięć. MieJi wrażenie, 
że oto nadciąga groźna chmUlI"a, pełna 
grzmotu, błyskawic i piorunów, któ­
re zmiażdżyć ich mogą, jak nędzne ro­
baki. Majaki rozwiały się w ocza.ch 
Łukowskiego. Całą. uwagę skupił na 
pr'8JCy, niedQpuszczają.c do siebie żadnej 
innej myśli, któraby nie była podsy­
caniem energji wzm{)żonego tempa 
szarpnięć ramion. Szef-tytan zbliżał się 
coraz bliżej i niby wlad,ca wszochmoc­
ny miażdżył robotników spojrzeniem, 
nacierał na nich ogromem a.utorytmu. 
Odczuwali w sobie pOikorę aż bolesną, 
wOlbee tego ~łowieka, mogącego jed-
nem skinieniem ręki wtrą,cić ich w Kiedy poszli Śla"skiem dalej Kiepską drogą. od Będzina Biedny kol'l at HtoIŚ6 bierze 
beznadziejność jutra. Skłonili głowy Bacznie mu się przyglądali Gdzie się inny kraj zaczyna Całkiem okrwawione zwierzę. 

Myśląc o nim to i O'WO Wlecze wóz szkapina stara 2ydy bijąc bez listości 
w milczeniu i śled-ziE z u 'porem wgry- Kręcąc przytem trochę glową. A na wozie Żydów chmara. Obtłukują biedne KOŚCi. 
zające się w biały pień ostrze Piły._ •• _____________ ••• ___ ••• _______ •• __________________ _ 
Zdawało im się, że zęby piły szarpią I 

ich włrusne ciała. WZlrok szefa zanu- miał czasu dokończyć rozpoczętego 
rzał się w nich, jak sonda, a palił iOO zdania; wątek myśli malował mU się 
ręce, jak ogień. Uporczywe spojrzenie w oczach w kolorowych obrazach. 
badało z drobiazgową dokładnością Ujrzał wyraźnie ładna. twarz ukocha­
ich ruchy, obUczając ile też są warte. nej dziewczyny. Z pod czarnych brwi 
Obaj natężyli mięśnie do ostatecznego strzelają ku niemu Ciepłe, promienne 
wytsiłku. Stali się maszyną, skł8Jda- oczy. J es,t uboga, ale pr;zyzwoi ci e 
ją.cą. się z dwóch części, spojonych z ubrana. Oparta o oczewo, ukryta zu­
ąobą stalową taśmą. w jedną precyzyj- pełnie w jego cieniu, że tylko powłó­
nie działaję;oą. całość. Nie byli już ozysty bl2ls<k ulicznej latarni pada na 
łiUdźmi, ale energją, wytwarzaną. siłą jej zgrabne nogi, w różowych pończo­
u'Porczywego spojrzenia; przestali cha-ch, - skubią.c uparcie i trochę 
nawet myś~eć; współdziałali z sobą, nerwowo gałązkę bzu, pyta: 
jak dwa tłoki, połączone tylko jed- - "Kiedy, no kiedy, będziemy 
nem ramieniem, jak dwa ciała połą;ozo- mogli żałożyć naresZlCie swój właJsny 

Tabletki Togal stosuje Się w 
cierpieniach I w miąrenie. 
reumatycznych, bólach 
podaqt'ze, wych i qłowy. 

ąrypie i przeziebieniu. 
Tabletki Togal przynoszq ulgę w łytb 

ci erpieniach. 
Do nabycia we wszystkich aptekach 

ne magn.esem. dom?" czu. Myśl, ktÓira Zlrodziła się w znaku wstrząsające wratenie na jenerale, te na. 
Szef minął ich, pozo&tawiając po so- Poza kupę. kloców wykwitło bia- zwą.tpienia, absorbuje go nadaJ. wet nie próbował stawiać oporu. Padł na 

bie aromat cygara. Robotnicy gubili le pasemko dymu. Łukowski czuje kolana przy zwłokach tony, szlochając jak 
l t .. k' d doskonale aromat cyoO"ara. Jak upiór - Czy:ilby nigdy, psiakrew, nigdy ... ? dziecko. 

sza one empo, w mIarę, Ja SIę o _ kończy "rzez zęby. Gromada zbirów zatrzymała się na pro. 
nich oddalał. Stawali się znowu wkrada się w jego serce, straszne,.... gu. 
ludźmi. Zdjęto z nich ciężał; przy tła- władcze spojrzenie szefa i poprzez ku- I znowu zdaje mu się, że piłuje bia- - Poddajesz się? - zapytał generała 
ezającyoh oczu, poczęli znowu myśleć. pę nagich kloców, wywiera swój ma- łe ramię ukooh8Jnej, i wraz przecina jakiś mIodzik. 

_ Nie mógłbym długo tak ciąć _ giczny wpływ na niego. Ale bunt w wą.tłą nić własnego szczęścia. Generał podniósł się z klęczek i poch:r-
od Ł k 'ł jego duszy jest mocnieJszY niż ten S'l1- li! głowę. 

ezwał się ukows i SI na t ak rd h TEODOR ROSICKI Zaprowadzono go do pałacu Company~ N_-ótk b J' k ges ywny, uparty n az twa Y'C o-
IlU' o y starczyło. estem, Ja marna. sa, gubernatora Kalifornji. 
szmata. • Companys, to stary bojowiec, oswojo.. 

Powiedział prawdę. Czuł się zupeł- ny z niebezpieczeństwem, który siedemna~ 

nie do niczego. Apatja od kilku dni Barbarzyn'słwo czerwonych zbl·ro'w ś~ie razy siedział w więzieniu. Ciąży na eoraz głębiej wciskała szpony w jego mm mnóstwo wyroków. Powinienby 
serce. Uczucie było okropne. Nie tyl- jeszcze osiemnaście lat pokutować w 

·więzieniu. 
ko odbierało mu wszystką. chęć do pra- W H,-sZpanJ-le Popatrzył w milczeniu na swego prze--
cy, ale wprost do ży'Cia. ciwnika i powiedział: 

- Nie warto żyć - rzekł rozgory- - Generale! zostałeś pokar.any. tlł-
czony. Jak wiadomo, w Barcelonie po dwu- - Nie wezmą mnie żywego. dam. od pana, zebyć rozkazał swoim 

- Nie warto - powtórzył Goclik. dniowej zaciekłej walce Ulicznej i kapitula- A jednak.... żołmerzom poddać się ... 
- Nędza - ciągnął dalej Łukowski. cij miejscowego garnizonu, który stanął Pismo francuskie "Je Suis Parlout" Generał, któremu tymczasem zerwane. 

.- Mam pewność, że, gdy ostatnie po stronie powstall.c6w, odbyły się maso- cpisuje ostatnie chwile Godeta: epolety i odebrano szablę, odpowiedział: 
zedrę z siebie łachmany, już nowych we egzekucje żolnierzy i oficer6w 5 puł- Gdy banda uzbrojonych milicjantów - Nie boję się was. '''iem, że mnie 

Z .. k6w piechoty, którzy strzelali do "milicjan- wtargnęla do jego gabinetu, ujrzano lezą- roz~trz<,lacie_ Ale niech "'am wystarczy, te 
nie l~upi~. Prze~c1ęte. życie. a.plen~ą- tow" .na placu I\alifornji. . ... ce na zlcmi zwłoki .młocl.() kobiety. Czerwo- ~me pozbawicie życia zostawcie w spoko­
dze, .KfÓle zarobIę, me mogę. zJeść,.~le Oll.cerów stawiano "p~d. śCI.anę l r02:- ~a chustka zaslamala ),<'j twal·z. Byla to JI! mOlc.h żolnierzy. A irraz proszę, wyślij. 
chcę. Prócz tego, zarobek SIę obmi'..a, strzelIwano bez sądu. D~ISlaj .. )~Szcze m~· zona g€'llcrała Gode.t, k~oreJ jedy.nym .grze- Cle mnIe jaknajprędzej tam, dokąd ode~ 
a wszystko drożeje. Nie mOżna ... nie ry domów na placu KalIforn]l l na Berrio ch(;m było zbyt WielkIe przywlązame do szla mOJa żona. 
mOżna... Chino zbryzgane są krwią. . męża. ~astrzel0Il:0 ją bo:viem ,~ ch,~i1i, g~y l Ż.y~zeniu g:eneraJa stało się zadość. 

G l'k ł '1" p'ł Poro ·ę-I Gen~rał Godet, dow.ódc.a tych odd~I~' wchodzlla do mleszl~ama, gdZIe. mIała SIę JcślI mformac]e "Je Suis Patout" są ścis-
oc .1 ~zarpną. SI DleJ l. ą. l łów, wldz/l:c, że sytuacJa Jest .be~nad~ICj- spotkać z mę.że!D l ra~cm ~ -':llm br.onić le,. rozs.trzelano go jeszczp tego samego 

d·zy pnIamI zamaJ~cz~ła łysma s~ef~, na. ukrył ~lę w swcm. mleszkan.lU l ośW1ad-l dostępu do wIllJ. bancl~le zblrow. Widok dma w fortecy, Monlgu~cho. 
obchodzącego placowkl. ŁukowskI me czyI, że me podda Się komumstom. trupa ukochane) kobIety wywarł tak . - -. . 




